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W torkowe posiedzenie 
4  m inistrów spraw zagranicznych

P A R Y Ż  (PAP). We w to re k  
czterej m in is tro w ie  spraw za
granicznych ob radow a li na po 
siedzeniu n ie ja w n ym  od godz. 
15.30 do 20.45 z dw ugodzinną

przerwą. Żaden ko m u n ik a t o - 
f ic ja ln y  n ie  został ogłoszony.

Następne posiedzenie Rady 
M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych odbędzie się w  środę po 
po łudn iu .

Uchwały KC Bułgarskiej 
P artii Komunistycznej

S O F IA  (PAP). — W  dn iu  
14 bm. ogłoszono k o m u n ika t o 
obradach rozszerzonego p le 
num  KC B u łga rsk ie j P a rtii 
K om unistyczne j. P lenum  od
by ło  się w  dniach 11 — 12 bm 
K o m u n ika t stw ierdza m. in.: 

P lenum  K o m ite tu  C e n tra l
nego w ysłucha ło  re fe ra tu  w i
ceprem iera K o la ro w a  o an ty - 
p a rty jn e j dz ia ła lności T ra jczo 
Kostow a i  po przeprowadzeniu 
dyskus ji, b io rąc pod uwagę w y 
pow iedzi na p a rty jn y c h  zebra
niach, om aw ia jący uchw a ły  pc 
przedniego plenum , postu la ty  
m ie jsk iego ko m ite tu  Sofii, oraz 
m ie jskiego i  pow ia towego ko 
m ite tu  P lovd iv , wreszcie oko
liczności, że T ra jczo Kostow 
nie pod ją ł poważnej i  szczerej 
sa m o k ry tyk i wobec pope łn io
nych b łędów  — postanow iło

na lizy  pracy p a rtii,  F ron tu  Pa
trio tycznego i rządu, p rzy ję to  
jednom yśln ie  rezolucję, k tó ra  
będzię ogłoszona później.

P lenum  K C  w ysłucha ło  -spra 
wozdania Poptom owa o w ro 
giej p ro w o ka to rsk ie j d z ia ła l
ności k l ik i  t ito w s k ie j p rzec iw 
ko Z w ią zkow i Radzieckiemu, 
państwom  de m okra c ji ludow ej, 
a specja lnie p rzeciw ko B u ł
garsk ie j P a r t ii K om un is tycz
nej p rzy ję ło  jednom yśln ie  re 
zolucję, dotyczącą tego spra
wozdania. P lenum  K C  posta
now iło , że w ybory  do Z grom a
dzenia Narodowego pow inny  
się odbyć przed końcem bieżą
cego roku, zgodnie z postano
w ien iam i ko n s ty tu c ji w  tej 
sprawie.

P lenum  K C  za tw ie rdz iło  sze
reg uchw a l B iu ra  P o lityczne -

Na dziś zapowiedziano strajk 
pracowników państwowych we Francji

P A R Y Ż. (PAP). Na środę, dnia 15 czerwca zapow iedziany 
jest 24-godzinny strajk urzędników państw ow ych w  całej 
Francji, popierany solidarnie przez wszystkie organizacje 
związkowe, tj. przez CGT, chrześcijańskie zw iązki zawodowe, 
FO i  autonomiczne związki zawodowe.

Do s tra jku , k tó ry  obejm uje
ponad m ilio n  pracow ników  
przy łączy ły  się rów nież n ie 
k tó re  organizacje niezależne 
od fede rac ji zw iązków  urzęd
n ików  państw ow ych, ja k  np. 
p racow nicy ro zg ło śn i. rad io 
wych.

Sekretarz genera lny ce n tra l
nego zw iązku p racow ników  
użyteczności pub liczne j Piccot

Jan Tewosian— 
wicepremierem ZSRR

M O S K W A  (PAP). Jak po
daje agencja TASS, P rezy
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
zw o ln iło  Jana Tewosiana z o- 
bow iązków  m in is tra  przem y
słu hutniczego ZSRR i m ia 
nowało go w iceprzewodniczą
cym  Rady M in is tró w  ZSRR.

M in is tre m  przem ysłu h u tn i
czego ZSRR został m ianowany 
A na to l K uźm in .

Rocznica

w  w yw iadz ie  prasow ym  okre 
ś lił następujące po s tu la ty  s tra j 
ku jących : 1) zastosowanie sta
tu tu  urzędniczego z 19 paź
dziern ika  1946 r., k tó ry  prze
w idu je  rew a lo ryzac ję  pensji 
w  m in im a ln e j wysokości 120 
proc. m in im u m  życiowego, 2) 
przyśpieszenie przeszeregowa
nia zapowiedzianego przez rząd 
od 1 stycznia 1547 r., 3) p rzy 
znanie etatów  n ie k tó ry m  p ra 
cow nikom  k o n tra k to w ym , 4) 
podwyższenie stawek em ery
ta lnych, 5) uchw alen ie statutu 
personelu samorządowego i 
p racow n ików  szpitcIn ych.

W związku ze s tra jk ie m

francusk i aparat ad m in is tra 
c y jn y  sparaliżow any będzie w 
ciągu 24 godzin. M. in. w s trz y 
mana będzie ca łkow ic ie  dz ia
łalność poczty, nie odbędą się 
audycje rad iowe, zam knięta 
będzie większość szkół, w s trz y 
mana kom un ikac ja  sam oloto
wa. Pracę przerw ą rów nież 
zakłady oczyszczania m iasta. 
Zam knięte będą b iu ra  M in i
sterstw , p re fe k tu r i  m ag is tra 
tów. S tra jkow ać będą p racow 
n icy m onopoli państwowych, 
pracow nicy celni, sądowi, czę
ściowo personel w ięz ień i in 
ni. P rawdopodobnie n ie  będą 
rów nież fu n kc jon ow a ły  te le fo 
ny w  całej F ranc ji.

Rząd francusk i grozi 
represjam i

Na wczorajszym  posiedzeniu 
Rada M in is tró w  zapow iedziała

następujące sankcje wobec 
s tra jku ją cych : 1) pre fekci, d y 
re k to rzy  poszczególnych in s ty 
tu c ji m ają zaw iadom ić w yż 
szych urzędn ików , że udz ia ł w  
s tra jk u  pociągnie za sobą ich 
zawieszenie w  fun kc jach  i po
zbaw ienie pensji za pó ł m ie 
siąca, niezależnie od postępo
w ania  dyscyplinarnego, 2) te 
same sankcje dotyczyć m ają  
p racow n ików  in s ty tu c ji, k tó 
rych  działalność jest uznana za 
szczególnie ważną (strażnicy, 
służba bezpieczeństwa itd .), 3) 
w  lokalach b iu row ych  n ie  m o
że się odbyć żadne zebranie, 
4) dzień s tra jk u  zostanie po
trącony z pensji.

Na godzinę 10 rano zapow ie
dziany jest w ie lk i w iec p ra 
cow n ików  państw ow ych w  sa
l i  M u tu a lité  w  Paryżu..

Dalsze podniesienie poziom u 
ro ln ic tw a  w Zw iązku R adzieckim

Doniosła uchwała rządu i KC WKP(b)

Tydzień Straży Pożarnych

jednom yśln ie  usunąć Tra jczo 
Kostow a z K o m ite tu  C e n tra l
nego oraz w yk luczyć  gó z sze
regów  pa rtii.

P lenum  KC  w ysłucha ło  re 
fe ra tu  Czerwenkowa o prze
prowadzanych w  dn iu  15 m a
ja  w yborach do rad narodo
wych i na ła w n ik ó w  sądowych, 
f o  przeprowadzeniu dyskusji, 
która bylz  nacechowana du 
chem głębokie j i k ry tyczne j a-

B U D A P E S Z T  (PAP). N ow y 
rząd w ęg ie rsk i stanął we wto_ 
rek przed Zgrom adzeniem  Na 
rodow ym . Wchodzącemu na 
salę obrad rządow i z prem ie
rem  Dobi i w iceprem ierem  Ra 
kosi na czele, deputow ani zgo 
to w a li b u rz liw ą  owację. Po 
o tw a rc iu  posiedzenia przez 
przewodniczącego Zgrom adze
n ia  O lta, obszerne expose w y 
g łos ił p rem ie r Dobi.

Przechodząc do om ówienia 
zw ycięstw a w  osta tn ich w y 
borach p rem ie r ośw iadczył, że 
jes t ono dowodem  wzm ocnie
n ia  soiuszu robotn iczo-ch łop" 
skiego. Zw ycięstw o w  w ybo
rach św iadczy rów n ież  o tym , 
że lud  w ęg ie rsk i pragnie pod 
k ie ro w n ic tw e m  W ęgierskie j 
P a rtii P racu jących budować 
nową. lepszą przyszłość i  kro* 
CSyć naprzód k u  socja lizm ow i.

O m aw ia jąc pe rspektyw y 
żn iw  w  tym  roku , p rem ier 
s tw ie rdz ił, że są one dużo lep 
sze n iż k ie d yko lw ie k  od c h w i
l i  w yzw olen ia.

M ów iąc o m echanizacji ro i.  
n ic tw a  p re m ie r zaznaczył, że 
ty lk o  spółdzie ln ie i gospodarka 
zespołowa mogą przyczyn ić 
się do dalszego podniesienia 
stopy życiow ej pracującego 
chłopstwa.

W śród zadań stojących przed 
nam i — ośw iadczył p rem ie r

go.
W podniosłym  na s tro ju  p le 

num  K C  u ch w a liło  tekst lis tu  
do wodza i nauczyciela B u łg a r
skie j P a r t ii Kom unistyczne j 
oraz bu łgarskiego narodu — 
Jerzego D y m it r o w a .

P lenum  K C  zam anifestowało 
w ierność p a r ti i oraz je j K o m i
tetu Centralnego z D y m itro 
wem  na czele dla zasad p ro le -

Dobi — jednym  z na jw ążn ie j* 
szych jest opracowanie nowej 
kon s ty tu c ji, k tó ra  'u trw a li do
tychczasowe osiągnięcia demo 
kra tyczne i  k tó ra  będzie w y 
razem -dążenia lu du  do socja
lizm u. Nowa ko n s ty tu c ja  m usi 
rów nież uregu low ać stosunki 
m iędzy państwem  a kościo
łem.

W dziedzinie p o lity k i zagra, 
nicznej — pow iedz ia ł p rem ie r
__rząd nasz będzie w  dalszym
ciągu w a lczy ł w  obron ię poko 
ju . W walce o po kó j jednym
z na jważnie jszych źródeł na
szej s iły  jest p rzy jaźń  i  po
moc Z w ią zku  Radzieckiego — 
ośw iadczył wśród b u rz liw y c h  
ok lasków  prem ier Dob1- N a 
stępnie p rem ier o m ó w ił p rzy 
jazne stosunki, k tó re  łączą 
W ęgry z k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j j w  ostrych słowach 
nap ię tnow a ł postępowanie T i-  
to i  jego k lik i.

W  zakończeniu p rem ier D o .
b j ośw iadczył, że chociaż zw y 
cięs-two w  w yborach by ło  je d 
nym  z na jw iększych zw y
cięstw  dem okrac ji ludow ej. 
W alka z re a k c y jn y m i agenta
m i im p e ria lizm u , wzmożenie 
czujności na każdym  odcinku 
należy do zasadniczych p u n k 
tów  program u nowego rządu 
— s tw ie rd z ił p rem ie r Dobi.

prezydentury 
tow. Gottwalda

P R A G A  (PAP). Cala prasa 
czechosłowacka zamieszcza 
obszerne a r ty k u ły  w  zw iązku 
z p ierwszą rocznicą w yboru  
K iem enta  G o ttw a lda  na sta
now isko prezydenta R e pu b li
k i k tó ra  u p łyn ę ła  14 bm.

W szystkie dz ienn ik i pod
kreś la ją  o-lbrzym ie zasługi 
prezydenta G ottw a lda  Ja ko  
po lityka , męża stanu i  tw ó r
cy now e j rzeczyw istości, w 
k tó re j rząd spraw u je  klasa 
robotnicza i  lu d  pracujący.

List ŚDFK 
do 4 ministrów

P A R Y Ż  (PAP). Św iatow a 
Dem okratyczna Federacja Ko 
b ie t w ystosowała do czterech 
m in is tró w  spraw  zagranicz
nych lis t, w  k tó ry m  apelu je 
do m in is tró w  w  im ie n iu  80 
m ilion ów  kob ie t o pokęjowe 
rozstrzygnięcie prob lem u N ie 
miec.

L is t  podkreśla, że m usi być 
znalezione rozw iązanie, um oż
liw ia ją ce  rozw ój dem okra tycz 
nych s ił n iem ieckich i  pow 
stanie nowych N iem iec, nie 
stanowiących groźby d la  po
ko ju  światowego.

48 0  tys. górników 
strajkuje w USA

N O W Y  JO R K (PAP). Zgod
nie z zapowiedzią p rzew odn i
czącego zw iązku gó rn ików  L e 
wisa, w  USA rozpoczął się 
tygo dn iow y  s tra jk  480 tys. 
gó rn ików .

Celem strajku jest popar
cie żądań robotników, wysu
wanych w  związku z pe rtrak
tacjam i w  sprawie zawarcia 
nowych umów Zbiorowych, o- 
raz umożliw ienie równom ier
nego zatrudnienia robotników 
w  całym  przemyśle węglo
wym  przez zmniejszenie re 
zerw węgla.

ta riack iego  in ternacjona lizm u.

Przemówienie prem iera Dobi 
w węgierskim Zgr. Narodowym

Polka ustanawia nowy szyhowcotvy rekord świata

Na Żarze odbywają się obecnie Międ zynarodowe zawody szybowcowe państw demokra
c ji ludowej. Na zawodach tych polska pilotka Irena Kempówna ustanowiła wow?/ 
kord świata w „ przelocie docelowym szybkościowym na tró jkątne j trasie 100 km , 

uzyskując przeciętną szybkość 50 kw/jodz, roto ar

M O S K W A . (PAF). —  P rzyk ładem  planowości i wszech
stronności, z ja k im i w  Z w ’ązku Radzieckim  przeprowadzana 
je s t każda akcja  gospodarczo - polityczna, je s t uchwala rządu  
radzieckiego i  K C  W S P  (b) w  spraw ie żn iw  i  dostaw p ro 
du k tów  ro lnych  w  rpku  bieżącym .

O wyniku każdej akcji przeciwpożarowej decyduje prze
de wszystkim wyszkolenie strażaków. Na fo togra fii 
fragment ćwiczeń strażackie h na wspinalni I I I  oddziału 

warszawskiej straży pożarnej
Foto  W A F

W ieczór sprawozdawczy 
uczestników wycieczki do ZSRR

W czoraj, 14 czerwca w  zapeł- | ŻSRR. S tw ie rd z ił on, iż  ta k  w  
n ione j po brzegi a u li U n iw e r-

Rada M in is tró w  i  K C  
W K P fo) wskazują, że w  ro ku  

. bieżącym kam pania siewna 
przeprowadzona została w  spo 
sób bardzie j zorganizowany 
n iż w  ro ku  ub ieg łym . S iewu 
dokonano w  te rm inach  k ró t 
szych, p rzy  zasiewach pszeni
c y  i k u ltu r  technicznych za
stosowano nasiona wysoko ga
tunkowe. Stacje tra k to ro w e  
lepie j w yzyska ły  swe m aszy
ny.

P lan zakładania leśnych pa 
sów ochronnych za k a ł w y k o 
nany ze znaczną nadwyżką.

Zgodnie z p lanem  państwo
w ym  u leg ła  dalszemu .rozsze
rzen iu pow ie rzchn ia  zasiewów 
pszenicy ozim ej i  ja re j, żyta, 
kuku rydzy , lnu, konop i, b u ra 
ków  cukrow ych , słoneczni
ków, baw e łny. Zgodnie z p la 
nem h o do w li byd ła , zasiano

niem al dwa razy w ięcej n iż  
w  roku  ub ieg łym  tra w  i 50 
proc. w ięce j k u ltu r  pastew 
nych.

Szybciej i  le p ie j dokonano 
rem ontu  maszyn ro ln iczych, 
n iż  w  ro ku  ub ieg łym . W  szko
łach technicznych i  na k u r 
sach przy stacjach maszyno - 
vvo-trak to row ych  uczy 's ię  o- 
becnie ponad 32 tysiące k ie 
row ców  kom bajnów , oko ło 6 
tysięcy k ie row có w  samocho
dowych.

O rozm iarach p rzew idz ia 
nego u rodza ju  św iadczy za
lecenie, żeby do 1 września 
zakończona została budowa 
nowych doda tkow ych spichrzy 
o pojem ności 4.469 tys ięcy ton 
oraz zobow iązanie szeregu m i
n is te rs tw  i  o rgan izac ji do przy
gotowania doda tkow o sp ich-

] r>:y- o pojemności 2 m ilion ów  
ton dla nasion oleistych.

K C  W KP(b) i  Rada M in i
s trów  ZSRR podkreś la ją  k o 
nieczność szybkiego p rzepro
wadzenia żn iw  oraz udz ia łu  
w  nich w szystk ich  zdolnych 
do pracy ko łchoźn ików , ro b o t
n ików  m a ją tk ó w  państw o
w ych i  stac ji m aszynowo - 
trak to row ych . W  ro ku  bieżą
cym  będzie podobnie,, ja k  w  
roku  ubiegłymi, stosowany sy
stem p re m ii w  na turze dla 
k ie row ców  kom ba jnów  i  m e
chan ików  s tac ji m aszynowo -  
trak to ro w ych , k tó rzy  zdo ła li 
zapewnić pom yślne w yko n a 
nie p lanu oraz analogiczne 
prem ie dla  m aszynistów , ob
s ługujących m łockarn ie , m a
szyny zbierające len, konopie 
itd .

O m aw ia jąc uchw a łę  Rady 
M in is tró w  i  K C  W KP(b), 
dz ien n ik  „P ra w d a ”  s tw ie r
dza, że je j pom yślne w ykona
nie będzie now ym , w ie lk im  
k rok iem  naprzód w  potężnym  
m arszu narodów  radzieck ich 
ku kom unizm ow i.

sytetu W arszawskiego odby ł 
się W ieczór Sprawozdawczy 
uczestników  w yc ieczk i li te ra 
tów  i  dz ienn ika rzy do ZSRR.

Zastępca naczelnego redak
tora „T ry b u n y  L u d u “  tow . A r -  
ski w  swoim  przem ów ien iu 
po dkreś lił w ie lką  gościnność, z 
jaką p rzy jm ow ano wycieczkę 
oraz zainteresowanie miesz
kańców  ZSRR spraw am i P o l
ski.

M ów iąc o w span ia łych osiąg
nięciach ZSRR ,tow. red. A r -  
ski da ł na tle  obecnej rzeczy
wistości obraz nowego czło
w ieka Z w iązku  Radzieckiego, 
człow ieka socja lizm u, św iado
mego swej r o l i  w  w a lce  o po
stęp..

P rof. W acław  K u b a ck i po
ruszył zagadnienia k u ltu ra ln e

rzezpie, ja k  muzy-ce, i  tea trze 
radzieck im  nie  obow iązu ją 
sztywne schematy. Cechuje je  
różnorodność fo rm , szeroka te 
m atyka  i  w ysok i poziom  a r 
tystyczny.

Tow. red. K ow a lew sk i m ó
w iąc o zaw rotnym  tem pie roz
w o ju  gospodarki radz ieck ie j na 
drodze od socja lizm u do k o 
m unizm u, zw ró c ił uwagę na 
m echanizację i  kutom atyzację  
przem ysłu, jedne z czynn ików , 
zm ierzających do zniesienia 
różn icy m iędzy pracą fizycz
ną a um ysłową.

M ieczys ław  Jas trun  o m ó w ił 
stosunek cz łow ieka radz ieck ie 
go do zagadnień k u ltu ra ln y c h  
i now e j rzeczyw istości.

Na zokończenie w ieczoru w y 
św ie tlono f i lm  z życia U k ra in y  
Radzieckie j.

K a ry  więzienia dla zdrajców 
narodu polskiego

Wyrok w procesie Sławskiego, Burdeckiego i innych
W  ostatnim dniu procesu zdrajców narodu polskiego Skiw- 

skiego, Burdeckiego i innych sąd po przemówieniach stron 
i ostatnim słowie oskarżonych, ogłosi! wyrok skazujący: Fe
liksa Burdeckiego i  Jana Em ila Skiwskiego na karę doży
wotniego więzienia, utratę praw  publicznych i  obywatelskich 
praw  honorowych na zawsze; Mariana Maaka na karę 10 lat 
więzienia z pozbawieniem praw publicznych i  obywatelskich 
praw  honorowych na lat 5 i przepadek całego mienia; Ewę 
Janinę Smolkę na karę 7 la t więzienia z pozbawieniem pra w 
publicznych i  obywatelskich praw honorowych na 4 lata; Pio
tra  Paliwodę - Matiolańskiego na karę 4 la t więzienia z poz
bawieniem praw  publicznych i  obywatelskich praw  honoro
wych na 3 lata.

W  osta tn im  d n iu  . procesu 
zdra jców  na rodu polskiego 
Skiw skiego, B urdeckiego i  po
zosta łych oskarżonych, po prze 
m ów ien iu  oskarżyc ie lsk im  pro 
k u ra to ra  Auscalera, zabra ł 
głos p ro k u ra to r Czuczkiewńcz. 
S cha rakte ryzow a ł on na pod
stawie- przew odu sądowego 
przestępstwa poszczególnych 
oskarżonych.

M ow y obrońców
Po przem ów ien iach p ro ku 

ra to ró w  Sąd udzie la  głosu o- 
b rońcy z urzędu oskarżonych 
B urdeckiego i  S k iw sk iego — 
ad w o ka tow i d r  B rem ow i.

O brońca p rzypom ina, iż  du 
żą część społeczeństwa w  
p ie rw szym  okresie po klęsce 
w rześn iow e j by ła  zdezoriento
wana b ra k ie m  w ytycznych  co 
do g ra n ic  w spó łp racy z oku 
pantem. Szczególnie m ało  od
p o rn ym i w  dziedzin ie w spó ł
pracy z okupantem  okaza li się 
ludzie  ideo log iczn ie  zw iązan i 
z p ra w ic o w y m i e lem entam i 
zg ru po w an ym i w o kó ł O ZN  i  
ONR

O brońca z urzędu u s iłu je  w y  
kazać, że oskarżeni n ie  dzia ła 
l i  na szkodę narodu polskiego 
i  że n ie  zrezygnow ali z by tu  
m epodległego Polski. Obrońca 
nie może jednak  zaprzeczyć, iż 
dzia ła lność ich  oparta  by ła  o 
koncepcję w spó łp racy z N iem 
cami. K w e s tię  w y m ia ru  k a ry  
obrońca zostaw ił do uznania 
Sądowi.

Pozostali obrońcy - adwoka
c i: K os ińsk i, M ięsow icz i  As- 
chenbrener u s iło w a li osłabić 
n iekorzystne zeznania św iad
ków o ro l i,  jaką spe łn ia li o-

skarżeni w  redagow an iu  ga- 
dzinówek.

Replika prok. Auscalera
R ep liku jąc  na n iem ożliw e 

do przy jęc ia  tw ie rdzen ie  obroń 
cy z urzędu adw. B rem a na te 
m at rzekom ej użyteczności 
działa lności oskarżonych i  me 
zrezygnowania przez S k iw sk ie  
go i  Burdeckiego z narodow e
go by tu  Polski, p rok . A usca ler 
raz jeszcze u d o w o d n ił na  pod
stawie przytoczonych dowo
dów rzeczowych, ja k  zgubną 
i haniebną ro lę  s p e łn ili obaj 
oskarżeni.

P ro ku ra tu ra  w  ca łe j rozciąg 
łości pod trzym u je  swe tezy 
zgłoszone w  w yw odz ie  oskarży 
c ie lskim  —  stw ie rdza na za
kończenie prok. Ausca ler.

W  osta tn im  słow ie  osk. 
M aak raz jeszcze u s iłu je  zba
gatelizować sw oją pracę w  nie 
m ieckie j agencji prasow ej.

Osk. M a tio la ń sk i n ie  dostrze 
ga w  p racy swej przestępstwa 
i wobec tego p ros i Sąd o un ie  
w innien ie-

Osk. Sm olka zaprzecza ja 
koby dzia ła ła  na szkodę P o l
sk i i  prosi rów n ież  o u n ie w in 
nienie.

M otyw y w yroku
Po ogłoszeniu w y ro k u  Sąd 

ogłosił jego .m otyw y, w  k tó 
rych  m. in . s tw ie rdza :

Ustalona i  scha rakteryzow a 
na w  toku  procesu dzia ła lność 
zarówno oskarżonych S k iw - 
skiejfo i  Burdeckiego, ja k  i 
osk. osk. M aaka, S m o lk i i  Pa
liw o d y  - .  M atio lańsk iego  nosi 
znamiona zbrodn i, pó jścia nk 
rękę w ładzom  państwa n ie -

Węgierscy działacze ku ltu ra ln i 
przybyli do Warszawy

m ieckiego i  dz ia łan ia  na szko 
dę Państw a Polskiego, zb rodn i 
p rzew idz iane j a rt. 2 d e k re tu  z 
dn ia 31 s ie rpn ia  1944 r. o w y 
m iarze k a ry  d la  zd ra jcó w  na
rodu polskiego.

M o ty w y  w y ro k u  s tw ie rdza 
ją, że oskarżeni S k iw sk i i  B u r  
decki zas łuży li w  pe łn i na k a 
rę śm ierci. Sąd nie o rzek ł te j 
ka ry  je dyn ie  dlatego, że n ie  
ma oczyw iste j, fak tyczne j pew 
nośei, czy wiadom ość o wszczę 
ciu postępowania, o te rm in ie  
rozp raw y do ta rła  do oskarżo
nych i  że n ie  by ło  im  dane 
ostatnie słowo-

Wszyscy oskarżeni posiadali 
pełne m ożliw ości oceny swego 
postępowania z p u n k tu  widzę 
nia in te resu  społecznego i  na
rodowego. Jedynie osk. P a li
woda -  M a tio la ń sk i zdobył się 
na szczerość i  pow iedzia ł, że 
im ponow ał m u ty tu ł redakto
ra. Osk. M aak, a zwłaszcza 
Smolka są ca łkow ic ie  zakła
mani.

D n ia  14 czerwca p rzyb y ła  
do W arszawy delegacja w ę
gierska na obrady M ieszanej 
K o m is ji K u ltu ra ln e j Polsko - 
W ęgierskie j. Na czele delega
c j i  p rzyb y ł przewodniczący 
K o m is ji M ieszanej w ic e m in i
ster ośw ia ty Sza voy Nandor. 
W  skład delegacji w ęgie rsk ie j 
wchodzą m iędzy in n ym i prze
wodnicząca p. Anta!, p ro fe 
sor W aldap fe l, A nna B ebrtis  
i d r  Rado.

Delegację w ita l i  na dworcu 
przedstaw icie le M in is ters tw a 
Spraw  Zagranicznych, M :n i- 
s le rstw a O św ia ty oraz M in i
s terstwa K u ltu ry  i Sztuki.

Delegacja została przy ję ta

przez m in is tra  Skrzeszewskie
go i  am basadora W ie rb ło w - 
skiego.

D ZIŚ  W NUMERZE:
IN 2 .  M IE C Z Y S Ł A W  L E S Z  

—- K ajw ażB ie jrze  zadania  
te rh n lczn e  p izem ys łu  w ę  
płowego.

A N D R Z E J  W E B E R  — M ia 
sto bo haterów  i b u d o w li 
czy oh, (T rz y  tygodnie w  
Z S R R ).

O L A V I ŁATISTE — K lasie  
ro b o tn i rz e j F in la n d ii po
w odzi się .n iedobrze.

H E N R Y K  G A R B A C Z  -  
zbu dow ałem  m o r y 

nę do p rze ry w an ia  h m a -  
k r.v,T.

A TiICJA  'S O LS K A  — W’ Rio 
law ie  t ’"z*Lrj zm ic ió

pr.-jry.
JERZY JA K irtA g :;! — Ru: 

gin. P o ^ U ,  J a s trzę b i1'*  
i st.Tf.dea?.l Ko*-' e rw ato - 
r iu m .

B I B L I O T E K A  „ T R Y B U N Y  L I D U ”
■

Redakcja „Trybuny Ludu“ , Robotnicza Spółdzielnia Wydawnic-a ..Yrr.t-a“  i Spół
dzielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza“ organizują wydawnictwo książkowa 
pod nazwą „Biblioteka Trybuny Ludu“ dla prenumeratorów naszego pisma

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r  „T r y b u n y  Lu d u”
któ ry  przy regulowaniu abonamentu będzie wpłacał cl. k tkowo

80 zł
od lipca bieżącego roku otrzyma co miesiąc

wartościową książkę o przeciętnej objętości 250 stron
Jako pierwsze w ramach „Biblioteki Trybuny Ludu“  przewidziana są następujące

pozycje:
BORYS POLEWOJ: Opowieść o prawdziwym człowieku
WANDA WASILEWSKA: Ojczyzna
RENE CAS0U: Paryż we krw i
KAZIMIERZ BRANDYS: Miasto niepokonana
BOLESŁAW’ PRUS: Faracn
WASYL AŻA.-JEW: Daleko od Moskwy

Na takich samych zasadach założone zostaną biblioteki dla prenum. „Gromady“ 
i „Chłopskiej Drogi“  (wspólna) oraz katowickiej „Trybuny Robotniczej“
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W SP Ó ŁZA W O D N IC TW O  
W  P O D N IE S IE N IU  K U L T U R Y  

P R O D U KC YJN EJ

D n ia  13 bm. ko leg ium  M in i
sterstwa Lekkiego P rzem ysłu 
ZSRR, om aw ia ło  propozyc ję, 
w ysunię tą przez pom ocnika 
m a js tra  K om b ina tu  M a n u fa k 
tu ry  Trechgornej, tow . W. W o- 
rrszm a, k tó ry  zaproponował 
podjęcie w spó łzaw odn ictw a o 
czystość, porządek i k u ltu rę  w  
fabryce. K o leg ium  s tw ie rdz iło , 
eż współzaw odnictw o o podnie 
sienie k u ltu ry  p ro du kcy jne j 
posiada w ie lk ie  znaczenie dla 
przedsięb iorstw  w szystk ich  ga
łęzi przem ysłu lekkiego. D y
rek to rom  przeds ięb iors tw  po
lecono zająć się opracowaniem  
zarządzeń, zm ierzających do 
podniesienia k u ltu ry  w  fa b ry 
kach.

Z B L IŻ A  SIĘ D Z IE Ń  
G Ó R N IK A

Górnicy obwodu s ta lino w 
skiego i  czystiakowskiego zo
bow iąza li się na Dzień G ó rn i
ka (28 sierpnia), w ydobyć po
nad p lan 96 transportów  węgla 
i  zm niejszyć o 0,5 proc. ilość 
m ia łu . Pięć transp o rtów  węgla 
ponad p lan zobow iązali się dać 
w  czerwcu rob o tn icy  p ierwsze j 
d z ia łk i kopa ln i N r  6 Chacape- 
tó w k i. G órn icy  d z ia łk i N r  20 
kopa ln i m ak ie jew sk ie j N r  28, 
k tó rzy  w  końcu m a ja  w yko n a li 
p lan  siedm iom iesięczny p o s ta 
n o w il i uczcić D zień G órn ika  
w ykonan iem  p lanu  rocznego.

E G Z A M IN Y  M A T U R A L N E  
W  ZSRR

V.T tych dniach, równocześnie 
t  uczn iam i szkół średnich, zda
ją  egzam iny m a tu ra ln e  setki 
tys ięcy m łodych  robo tn ików , 
ko łchoźn ików  i  u rzędn ików , 
k tó rz y  n ie  od ryw a ją c  się od 
p ro d u k c ji przeszli ku rs  szkoły 
średnie j w  szkołach m łodzieży 
robotn icze j i  w ie js k ie j. W  sa
m e j ty łk tffF e d e ra e ji R osy jsk ie j 
is tn ie je  obecnie ponad 10 tys ię 
cy  szkół tego typu . W roku  
ub ieg łym  uczęszczało do n ich  
ponad 560.000 osób. W  now ym  
ro k u  szkolnym  liczba s łucha
czy wzrośnie do 650.000 osób. 
Do egzam inów m a tu ra ln ych  
k tó re  rozpoczęły się w  m ia 
stach RSFRR, p rzys tąp iło  oko
ło  23.000 osób.
P LA N  S IEW U  N A  U K R A IN IE  

W Y K O N A N Y ,
K ołchozy U k ra in y  w ykona ły  

p lan  siewu u p ra w  zbożowych. 
K o łchoźn icy obwodu dn iepro- 
p ie trow skiego, kam ieniec -  po
dolskiego 1 Winnickiego obsia
li u p raw am i rfjożow ym i po
nadp lanow o dz ies ią tk i tysięcy 
hek ta rów  ziemi.

Bratnia pomoc Solidarny strajk wszystkich ka te g o rii 
robotników rolnych we Włoszech

R ZY M . (PAP). W  zw iązku z zerw aniem  p e rtra k ta c ji m iędzy 
s tra jk u ją c y m i ro b o tn ika m i ro ln y m i a obszarn ikam i, 15 czerw 
ca odbędzie się w  całych Włoszech 24-godzinny s tra jk  wszyst
k ich  ka te go rii ro b o tn ikó w  ro lnych . W  czasie s tra jk u  odbędą 
się liczne w iece chłopskie.

We F ra n c ji w y k ry to  spisek degau llis tów  
e udzia łem  F ranco i  Andersa.

Rys. JE R Z Y  Ż A R U  B A

Nenni wzywa do w alki 
z elementami oportnnistycznymi

Hjalmar Schacht
„wolny od winy“

B E R L IN  (PAP). Sąd A pe la 
c y jn y  w  Lu dw igsb urg u  u c h y lił 
ostatecznie w y ro k  sądu denazy 
fikacy jne go  w yd an y  w  m a ju  
1947 r., skazujący H ja lm ara  
Schachta, prezydenta Banku 
Rzeszy na 8 la t obozu pracy.

W ten sposób doradca finan  
sowy H itle ra , k tó ry  fak tyczn ie  
przebyw ał już  od dawna na 
wolności — obecnie odzyska 
ją  rów nież fo rm a ln ie .

Strajk w Algerze
P A R Y Ż  (PAP). K o m ite t m ię 

dzyzw iązkow y CGT,- autono
m icznych zw iązków  zawodo
wych i Force O uvriè re, zade
cydował w strzym an ie  pracy 
na terenie całego A lg e ru  w  
środę o godz. 16.30, oraz zo r
ganizowanie w spólnej rnanife 
s tac ji p ro testacyjne j p rzec iw -

R Z Y M  (PAP). S ekre tarz ge
nera lny w łosk ie j p a r t i i socja
lis tycznej — N enn i zam ieścił 
na łam ach dzienn ika  „A v a n 
t i ”  obszerny a rty k u ł, w  k tó 
rym  podkreśla konieczność 
prowadzenia zdecydowanej 
w a lk i z oportun izm em  w  sze
regach p a rtii.

„O poirtuniści — . pisze N en
n i — u s iłu ją  s tłum ić  in ic ja ty 
wę mas pracu jących i  św ia 
domość dem okratyczną człon
kó w  p a rtii, w ystępu jąc w  cha 
ra k te r i£  m ed ia to rów  m iędzy 

asami p racu jącym i i  b u r-m

żuazją. O portun is tą  je s t ten, 
k tó ry  powoduje rozdźw ięk w  
klasie robotn icze j, zm ierza do 
rozbicia jedności mas lu d o 
wych i posługuje się argum en 
tam i, k tó re  przynoszą szkodę 
zarówno kom unistom  ja k  i  so
c ja lis tom ” .

W zakończeniu a rty k u łu  
Nenni w zyw a do oczyszczenia 
p a r ti i socja listycznej z elemęn 
tów  oportun is tycznych i  do 
zwarcia szeregów k lasy  ro 
botnicze j w  walce z w y z y s k i
waczami.

Odpowiedź prezydenta Gottwalda 
na list akcji katolickiej

P R A G A  (PAP). W  odpow ie
dzi na te legram  og ó lno -k ra 
jowego ko m ite tu  a k c ji ka to 
lic k ie j w  Czechosłowacji, p re 
zydent K le m en t G ottw a ld  
przesła ł na ręce prezesa lis t, 
w  k tó ry m  dz ięku je  ducho
w ieńs tw u  ka to lick ie m u  i  przed 
staw ic ie lom  społeczeństwa ka 
to łick iego  za w yra zy  w ie rn o 
ści d la  R e pu b lik i ludow o - 
dem okratycznej, oraz za go
towość podjęcia współpracy 
w  dziele odbudow y państwa.

Państw o nasze —  stw ierdza 
w  liśc ie prezydent G o ttw a ld  
— pragnie pozy tyw ne j w spó ł
p racy z kościołem  rzym sko
ka to lick im . Dzia ła lność roz
poczęta przez ko m ite t a k c ji 
k a to lic k ie j rozum iana jest 
prźeze m nie  ja k o  w yra z  p ra 
gnienia duchow ieństwa k a to 
lick iego i  w szystk ich  w ie rzą-

Sekre tarz genera lny zw iązku 
ro b o tn ikó w  ro ln ych  senator 
Bossi s tw ie rdz ił, że obszarnicy 
z p rzyczyn po litycznych , w  ce 
lu  rozb ic ia  rob o tn ików  ro lnych  
p rzec iw staw ia ją  się ich  uza
sadnionym  postu la tom  gospo
darczym.

S ekre tarz genera lny w ło 
skie j K o n fe d e ra c ji P racy da 
V itto r io  ośw iadczył przedstaw i 
cielona prasy: „S tra jk  ro b o tn i
ków  ro lnych  zna jdu je  się w  
stad ium  decydującym . Szkody 
dotychczasowe są n iczym  w o 
bec szkód, ja k ie  grożą ro ln ic 
tw u  w  na jb liższych dniach, o 
ile  bezsensowny opór obszar
n ików  będzie t rw a ł nada l“ .

R ż Y M  (PAP). Senator O tta - 
v i Pastore zam ieścił na łamach 
„U n ita “  a r ty k u ł na tem at s tra j

Paul Robeson 
podejmowany 

w Moskwie
M O S K W A  (PAP). 13 czerw 

ca przewodniczący Radziec
kiego Tow arzystw a Łączności 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą, prof. 
Denisów u rzą dz ił w  salonach 
Tow arzystw a p rz y ję c ie , na 
cześć przebyw ającego w  M o 
skwie znanego działacza po
stępowego i  śpiewaka m urzyn  
skiego — Paula Robeson a.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li:  
przewodniczący K o m ite tu  do 
spraw sztuk i p rzy  Radzie M i
n is trów  ZSRR —  Lebied iew , 
redaktor naczelny dz ienn ika  
„P raw da”  Pospiełow , p rze 
wodniczący W szechzwiązkowe 
go K o m ite tu  Radiowego — 
Puzin, prezydent A kad em ii 
Sztuk P ięknych  ZSRR —  Ge- 
rasim ow  oraz in n i p rzedstaw i
ciele sztuk i i  k u ltu ry  radziec
kie j.

ku  ro b o tn ikó w  ro lnych . A u to r 
stw ierdza, że w  F o r li (p ro w in 
cja  Romagna) w  ub. tygodn iu  
część obszarn ików  okazała go

towość rozpoczęcia p e rtra k ta 
c ji ze s tra jk u ją c y m i, m im o 
sprzeciwu kon fede rac ji obszar 
n ików . M in is te r p racy Fanfa- 
n i przesła ł te legram  p re fe k to 
w i w zyw a jąc  go do poparcia 
p e rtra k ta c ji. Równocześnie 
jednak —  pisze Pastore — m i
n is te r spraw  w ew nętrznych

Scelba w ystosow ał dę pre fekta  
rozkaz nie  za jm ow ania  się tą 
sprawą, oraz wzmożenia repre 

.ś jm yp łbec s tra jku ją cych . P re
fe k t w yko na ł zlecenie m in is tra  

'sp raw  w ew nętrznych.
Tę podw ójną grę prowadzą 

pa rtie  rządowe od samego po
czątku s tra jku .

Osiągnięcia zespołów murarskich 
tworzą nowe formy budownictwa

Wywiad z racjonalizatorem tow. Krajewskim
specja lnych u m ie ję t-

Sukces akcji 
strajkowej w portach 

brytyjskich
LO N D Y N  (PAP). A k c ja  s tra j 

kowa ro b o tn ik ó w  po rtow ych , 
k tó rzy  so lida rn ie  po p a rli s tra jk  
ma-rynarży kanad y jsk ich  od
niosła c a łk o w ity . sukces. Ro
bo tn icy , b ry ty js c y  . n ie  będą 
zmuszani do w spó łp racy z ka - 

cych obyw a te li uczciwego po- / n a dy js lr im i ła m is tra jka m i. Ro 
. ” . . . bo tn icy  p o rto w i w  A vonm cu throzum ien ia  i  szczerej w s p ó ł- ' - — • ■ -

pracy państwa z kościołem.

Przeciw próbom pozbawienia 
Thoreza nietykalności poselskiej

P A R Y Ż  (PAP.) 100 tys. u - 
czestników w iecu zwołanego 
przez pa rtię  kom unistyczną w 
St. Etienne, po w ys łuchan iu  
przem ówienia Cachina uchwa 
li ło  rezolucję, w  k tó re j ener
gicznie pro testu je  przeciw ko 
próbom  pozbawienia Thoreza 
n ie tyka lności posels-kiejl

Uczestnicy w iecu so lid a ry 
zują się w  te j spraw ie ż m a
sami p racu jącym i F ra n c ji, 
k tó re  uw ażają, że stanow iskoko reakcyjnem u p ro je k to w i 

„reo rga n iza c ji”  us taw odaw - I rządu p rzypom ina  a k c ję  a n ty - 
etwa socjalnego. ‘ kom unistyczną z ro ku  1939.

Z całej F ra n c ji na p ływ a ją  
masowe pro testy  p rzeciw ko 
w n ioskow i o uchylen ie  n ie ty 
kalności poselskiej Thoreza. 
W  protęstach podkreśla się, że 
ścigając generalnego sekre ta
rza p a r ti i kom unistyczne j, 
rząd pragn ie przyzw yczaić o- 
p inię publiczną do prześlado
wań kom un is tów  i  u tru d n ić  
opozycję parlam entarną. Rząd 
daje w  ten , sposób św iadec
two, iż n ie  zdolny jest zw a l
czyć Thoresa i  p a r t i i k o m u n i
stycznej na arenie p o lity c z 
nej.

i  B r is to lu  pos tanow ili pow ró 
cić w  środę do p racy po o trzy  
m an iu  gw aranc ji, że władze 
portowe n ie  będą zm uszały 'eh 
Qo pracy na statkach kan ad y j 
s>kich i  n ie  będą stosować żad
nych środków  ka rnych  wobec 
tych, k tó rz y  b ra li udz ia ł w 
s tra jku .

Uroczystość ku czci 
ofiar faszyzmu 

w Oradour sur Głane
P A R Y Ż  (PAP). W  O radour 

sur Glane odbyła się w ie lka  
uroczystość na cześć o fia r  bar 
barzynstwa h itle row sk iego , w  
k tó re j wzię ło udz ia ł ponad 10 
tys. delegatów z całe j F ra n 
c ji.

Już na wstępie muszę s tw ie r
dzić —  m ów i tow. K ra je w sk i 
— iż fa k t  zadziw ian ia nas „ re 
ko rd am i m u ra rs k im i“  jest t y l 
ko je dn ym  z licznych dowodów 
zacofania naszego dotychcza
sowego systemu pracy w  m u - 
ra rs tw ie . Przejście naszej go
spodark i na to ry  uspołecznie
nia, zainteresowanie ogółu p ra 
cow n ików  w y n ik a m i pracy, ro 
snąca świadomość k lasy rob o t
niczej, stwarza ją trw a łe  fu n 
dam enty, do stosowania w: 
szerszym zakresie p racy zespo
ło w e j i  naukowego systemu 
pracy. Zwłaszcza obecnie, w  
dobie budowania zrębów  us tro 
ju  socjalistycznego, sprawa 
właściwego systemu pracy i 
nadrobienia k ilkudz ies ięc io le t
niego zacofania na tym  polu 
nabiera szczególnego znacze
nia.

Wyższe fo rm y  budow n ic tw a
Trzeba stw ie rdz ić , że to, eo 

m y z trudem  dziś zdobywam y, 
w  Zw iązku R adzieckim  ma już  
za sobą k ilk u le tn ią , a naw e t k il 
kunasto ie tn ią  tradycję .

Gdy przed niespełna rokiem  
zastosowaliśmy po raz p ie rw 
szy system tró jk o w y  w  m u- 
ra rs tw ie , w ie lu  jeszcze . ludzi 
odnosiło się z n ieu fnością do 
nowych m etod pracy, sądząc, 
że dążą one do zwiększenia 
w ys iłku  fizycznego p ra cow n i
ka. P ie rw szy ten etap szczęśli
w ie przebrnęliśm y.

Osiągnięcia p ion ie ró w  zespo
łow ej p racy w  m u ra rs tw ie  — 
R elig i, Chojnowskiego, Padu- 
cha, Szadkowskiego, Jakuce- 
wicza, Franaszczuka, K aczyń
skiego, M usia ła  i  M a jo ro w - 
skiego p rze łam a ły  dawne opo
ry. W zrastająca świadomość 
p racow n ików  budow lanych po
zw o liła  w prow adzić wyższe 
fo rm y  p racy zespołowej, sy
stem brygad  robotn iczych w  
m ura rs tw ie . Jest to poważny 
k ro k  naprzód na drodze do 
wyższych fo rm  budow nictw a,

. a m ianow ic ie  do taśmowego sy
stemu budowania.

Właściwe wykorzystanie
um ie ję tności m ura rsk ich

O rganizacja rob o tn ików  w  
brygady pociąga za sobą zm ia
ny w  dotychczasowym  sposobie 
budowania. System ten nie 
wym aga wzm ożenia w ys iłku  
fizycznego, a podnosi n ies ły 
chanie w yda jność pracy. M a k 
sym alne w yko rzys tan ie  k w a li
fikow anych  k a d r technicznych, 
planowe i  rac jona lne us taw ie 
nie p racy da je  natom iast o l
b rzym ie  oszczędności.

Podam tu  konkre tne  p rz y 
k łady. M a js te r m u ra rsk i zm u
szony b y ł dotychczas na b u 
dowie kon taktow ać się osobi
ście z każdym  z robo tn ików , 
k tó rych  w  zależności od w ie l
kości budow y b y ło  3«, 60 ]ub 
w ięcej. W b rygadow ym  syste
m ie p racy m a js te r m u ra rsk i

Osiągnięciu zespołowego sy
stemu^ p racy M u ra rsk ie j, a 
Zwłaszcza osta tn i w yczyn mu 
ra rzy  M arkow a  i  Poręckie - 
go, budzą żywe zaintereso
wanie nie ty lk o  m ieszkańców  
s to licy , ale i  całego k ra ju . 
W  zw iązku z ty m  przedsta - 
w icie l P A P  zw róc ił się do i-  
n ic ja to ra  system u tró jk o w e 
go w  m ura rs tw ie  po lsk im , 
tow . J. K ra jew sk iego, cbec - 
nie w icedyrekto ra  D epart. 

Techn. M in . B udow nictw a o 
wypowiedź na tem at os ta t
n ich sukcesów zespołów m u

ra rsk ich .

może, kon tak tu ją c  się ty lk o  z 
k ilko m a  m urarzam i, w y k o rz y 
stać swoje d ługo le tn ie  dośw iad
czenie i posiadane um ie ję tno 
ści, k ie ru ją c  już  nie jedną, 
lecz dw om a i w ięcej budow la 
m i. E lim in u ją c  ponadto prace 
pomocnicze, obciążające do 
tychczas m urarza, przez zastą
pienie go s iłam i nawet n ie w y 
k w a lif ik o w a n y m i ( ja k  np. p rzy  
w yp e łn ia n iu  w ew nętrznych 
w a rs tw  m uru), da je m u się 
możność w yko nyw a n ia  ty lk o  
ta k ic h  czynności, k tó re  W y

magają 
ności.

Z 400 do 3 000
P rzy  ta k im  systemie pracy 

i przez jego udoskonalenie 
można układać nie ty lk o  2 ce
g ły  na m inu tę  (ja k  dotychczas 
układano u nas w  in d y w id u a l
nym  systemie pracy), lecz k i l 
kadziesiąt cegieł na m inutę, 
ja k  to uk ład a ła  brygada M a r
kow a i Poręckiego na budo
w ie os’ed!a WSM.

Jest to jednakże, podkreślam  
kw estia  udoskonalenia zespo
łowego, brygadowego systemu 
pracy, stosowanego dotychczas 
z do b rym i w y n ik a m i w  zespo
łach PP „B O R “ na M iro w ie  i 
M uranow ie , zaś ostatn io d a ją 
cego się zaobserwować w  ze
społach SPB, przy  budow ie 
osiedla robotniczego W SM  na 
M okotow ie . P rzy  ty m  syste
mie, dotychczasowa przeciętna 
ilość 400 —  600, cegieł, ułożo
nych przez indyw idua lnego 
m urarza, w  ciągu 8-godzinne- 
go dn ia pracy wzrosła już 
dawno do 3.000 cegieł.

W idz ie liśm y na przyk ładzie  
p racy b rygady Poręckiego i 
M arkow a, iż naw et jedna po
mocnicza siła, p racując w  60- 
osobowej brygadzie, może o- 
siągnąć w ydajność ponad 1.000 
cegieł.

Przemysły: precyzyjno-optyczny 
i drzewny wykonały plan 3 ‘letni

W dn iu  7 czerwca b r. Z je d 
noczenie Przem ysłu P recy- 
zyjno-O ptycznego, ob e jm u ją 
ce 20 zakładów  przem ysło
wych, w yko na ło  p lan 3-ie tn i, 
uzyskując p ro du kc ję  w a rto 
ści 40 m iln . 729 tys. zł, wg 
cen z 1937 r.

P rzem ysł P recyzyjno-O ptycz 
ny jest jedną z najm łodszych 
gałęzi naszej p ro du kc ji. W y 
maga on doświadczonych k a d r 
fachowców, k tó re  zdoła liśm y 
w yszko lić w  ciągu ub iegłych 
trzech la t.

N a jw ażn ie jszym i osiągnię
c iam i tego dzia łu  w y tw ó rczo - 
śoi jes t uruchom ien ie  p ro d u k 
c ji wysokowartościowego szkła 
optycznego, którego przed w o j 
ną nie  w y ra b ia liś m y  w  k ra ju .

Dziś oko ło 50 gatunków  
szkła optycznego zaspakaja

ca łkow ic ie  po trzeby ry n k u  we 
wnętrznego, a znaczne nad
w yżk i tego poszukiwanego to 
w a ru  możemy eksportować.

Pow ażnym  sukcesem prze
m ysk i p recyzyjno - optycznego 
jest postaw ienie na w ysok im  
poziom ie p ro d u k c ji w odom ie
rzy  i m anom etrów .

Do przedterm inow ego w yko  
nania p lanu w  znacznym sto
pn iu  p rzyczyn iło  się 'w spó łza
w odn ic tw o pracy, oraz ruch 
rac jona liza to rsk i.

*
V/ dn iu  2 czerwca b r. 96 

zakładów  przem ysłow ych, pod 
ległych C entra lnem u Zarzą
do w i P rzem ysłu Drzewnego, 
w ykona ło  plan 3-le tn i.

Łączna wartość w y p ro d u 
kow anych w  tym  okresie to 
w arów , zam yka się c y frą  240 
m iln . zł przedw ojennych.

Prof. Bohdan Stefanowski 
doktorem  honoris causa 
i przodownikiem  pracy

U  źróde ł trudności pa rysk ich
P aryż, w czerwcu

Przebieg deba ty 4 m in i
s trów  nad tra k ta te m  poko jo
w ym  z N iem cam i u ja w n ił 
istotę oporów  staw ianych 
przez m ocarstwa zachodnie w 
dotychczasowym  toku obrad 
Obecnie debata w y ja śn iła  w 
sposób poglądowy o p in ii św ia 
towe.j przyczyny dotychczaso
wych trudności kon fe renc ji. 
Jest ona doskonałą ilu s tra c ją  
szczerego oświadczenia „N ew  
Y o rk  H era ld  T rib u n e “ , k tó ra  
na samym początku obrad pa
rysk ich  pisała:

„P aństw a zachodnie nie . dą
żą do rozw iązań na szerszej 
podstaw ie, prowadzących do 
zaw arcia tra k ta tu  pokojowe
go z N iem cam i, ponieważ po
w sta łby w tedy  prob lem  ewa
ku a c ji s ił okupacy jnych  z Nie 
m ieć“ .

„Rozw iązań 'a  na szerszej 
podstaw ie“  — to oczyw iście 
sprawa zjednoczenia N iem iec 
i  sprawa zjednoczenia B e r l i
na. M ocarstwa zachodnie osa
d z iły  te spraw y na m ie liźn ie , 
składa jąc propozycje ró w n a 
jące się dyktandu . L ic z y ły  o- 
ne jednocześnie na to, że j 
rzucenie tych .p ro p o z y c ji“  i

przez Z w iązek  Radziecki do
starczy pretekstu, do zabloko
wania tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i.

Jak  należało się spodziewać, 
trze j m in is tro w ie  zachodni w y 
s tąp ili zgodnie z usta lonym  
scenariuszem przec iw  deba
cie nad tra k ta te m  poko jow ym . 
K o le jno  p o w ta rza li on i ten 
sam argum ent, że wobec b ra 
ku porozum ienia co do jedno
ści Nieijniec i  B e rlina , debata 
ta je s t bezprzedm iotowa po
nieważ je j Obiekt: zjedńoczo- 
nfe N iem cy, n ie  is tń ie je . W y
chodząc z tego założenia, m i
n is tro w ie  w yp ow ied z ie li się 
za „odroczeniem “  dysku s ji w 
te j sprawie.

M in is te r W yszyński, w ie r
ny zasadom konsekw entnej 
p o lity k i poko jow e j Z w iązku  
Radzieckiego, n ie  dopuścił do 
storpedowania dysku s ji i  w y 
stąp ił z ja snym i i  k o n k re t
nym i propozycjam i. P ostaw ił 
on wniosek _o przygotow anie 
w  ciągu trzech m iesięcy przez 
rządy czterech m ocarstw  p ro 
je k tó w  tra k ta tó w  pokojow ych 
z N iem cam i, o wycofanie 
w o jsk  okupacy jnych  z N ie 
m iec w  ciągu ro ku  po zaw ar
ciu tra k ta tu  pokojowego, i  o

(K O R E SP O N D EN C JA  W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U «)

M. Browiński

zakończenie jeszcze w  ciągu 
obecnej sesji p racy nad us ta 
len iem  procedury  p rzyg o to 
w an ia  tra k ta tu  pokojowego. 
P ro je k ty  tra k ta tó w  m a ją  być 
przedstaw ione po 3 m ies ią 
cach nowej K o n fe re n c ji R a
d y  M in is tró w  S praw  Z ag ra 
nicznych.

A le  m ocarstw a zachodnie
pod egidą am erykańską n icze
go się ta k  n ie  obaw ia ją , ja k  
pe rspek tyw y e w aku ac ji N ie 
miec. G łów nym  celem ich  po
l i t y k i  je s t w łaśn ie  przedłuże
nie w  nieskończoność okupa
c ji, k tó ra  w  stre fach zachod
n ich dawno ju ż  przesta ła  s łu 
żyć celom  poko ju . N a jlepszym  
dowodem  tego je s t p ro tego
wanie przez w ładze o ku p a cy j
ne w yczynów  Schum acherów

Adenauerów, k tó rz y  ro z 
w ija ją  bezkarn ie  p ro pa 
gandę rew iz jo n izm u  i  n ienaw i 
śei, propagandę godzącą m ię 
dzy in n y m i w  Polskę.

Acheson, szukając argum en 
tów  przeciw  d y s k u s ji nad  tra k  
ta tem  poko jow ym , prześlizg
ną ł się jednym  zdaniem  nad 
„n ieza ła tw ioną “  rzekom o spra

wa wschodniej g ran icy  n ie - [kazan ie  w n iosku  radzieckiego
m ieckie j. Sekre tarz Stanu 1 8
U SA jes t zbyt trzeźw y na to, 
aby ten „p rob lem “  b rać na se

Sekre tarz Stanu zastępcom m in is tró w  apraw

rio . „A rgu m en tu “  siwego uży ł 
w yłącznie po to, aby dostar
czyć nowej po żyw k i n iem iec 
k iem u szow inizm ow i, będące
m u podporą okupac ji zachod
n ie j. Zakw estionow a ł on re 
paracje w  ty m  sam ym  dem a
gogicznym  celu.

O to wszystko, co „zachód' 
p o tra f ił przeciwstaw ić poko jo - 
w y m  propozycjom  radziec
k im .

Oświadczenia m in . W yszyń
skiego muszą żyw o przem ó
w ić  do tych  m ilio n ó w  N iem 
ców, k tó rz y  pragną poko jo 
wego współżycia z otaczający
m i ich  k ra ja m i.

S tąd —  zdenerwow anie za
chodnich m in is tró w  przed i  w  
czasie deba ty  nad trak ta tem  
poko jow ym . D yskusja  parys
ka dem askuje bow iem  sojusz 
agresywnego im p e ria lizm u  ą- 
m erykańskiego z m arzącą o 
odwecie reakc ją  niem iecką. 
Dyskusja paryska godzi w  ten 
sojusz, k tórego wyrazem  jest 
okupacja m ocarstw  zachod
nich w  Niemczech.

Acheson, proponując prze-

zagranicznych „celem  zbada
n ia  go", zm ierza do u top ien ia  
spraw y w  gąszczu trudności 
procedura lnych.

M in is te r Wyszyński, popie
ra jąc  sw oją propozycję, powo 
łu je  się na jednom yślną u - 
chw ałę Zgrom adzenia Ogólne
go O NZ % 3 lis topada 1948 r „  
k tó ra  w zyw a  m ocarstw a do 
ja k  najszybszego za ła tw ien ia  
spraw y tra k ta tó w  po ko jo 
w ych w  in te res ie  p rzyw róce
nia na ś w iecie  no rm alnych 
stosunków, u c h w a łę  k tó ra  w y 
raża p ragn ien ie  setek m il io 
nów  lu d z i w szystk ich  części 
świata.

N ie k tó rzy  obserw atorzy tw ;e r 
dzą, że państwa zachodnie dą
żą do porozum ien ia gospodar
czego, c zy li porozum ien ia „na 
węższej podstaw ie". Sprawa 
ta n ie  zna jdu je  się w łaściw ie  
na porządku dziennym  kon fe 
re n c ji —  co nie  znaczy zresz
tą, że nie posiada ona do 
niosłego znaczenia. Czy pań
stwa zachodnie rzeczywiście 
dążą do takiego porozum  e 
nia? Najbliższe dn i dostarc ’ - 
na to  pytan ie  odpowiedzi

D n ia  12 bm. odbyła się w  
Politechnice Łódzk ie j u roczy
sta prom ocja prof._ Bohdana 
Stefanowskiego, k tó ry  o trzy 
m ał do k to ra t honoris causa i 
odznakę przodow nika pracy 
za zasługi położone przy o r
gan izacji P o lite c h n ik i Łódz
k ie j.

Uroczystość odbyła się w  
obecności w icem in is tra  ośw ia
ty  tow . K raśsow skie j, p ro fe 
sorów wyższych łódzkich u - 
czelni, p rzedstaw ic ie li p a r t i i 
po litycznych, zw iązków  za

wodowych, M ie js k ie j Rady 
N arodowej, CZPW, N O T oraz 
m łodzieży akadem ickie j.

A na lizu ją c  w ie lk ie  osiągnię
cia p ro f. S tefanowskiego i ca
łego zespołu organ izatorów  
P o lite ch n ik i Łódzk ie j, w ice
m in is te r Krassowaka wskaza
ła, że uzyskano je  dz ięk i no
w ym  m ożliwościom  rozw o jo 
w ym  naszego państwa, wspa
nia łem u rozm achow i w  budo
w ie przem ysłu, dz ięk i o f ia r 
ności k lasy robotn icze j i je j 
bezpośredniej pomocy.

Kongres Odbudowy Warszawy 
odbędzie się 22 i 23 lipca

Niepawodzsnie  
d> wersji

K o m u n ik a t a je n c ji  T>JSS, za
w ie ra ją c y  odpow iedź rządu ra 
dzieckiego na noty  rządu Sta
nów  Zjednoczonych  i w . B ry 
ta n ii w  spraw ie  rzekom ego na
ruszen ia  p tz a i B u łg arię , W ągry i 
R um unię  postanow ień tra k ta tó w  
po ko jow ych  jes t bardzo c h a ra k 
te ry s ty czn ym  p rzy czy n k iem  do 
p o lity k i p row ad zonej przez ohyd  
w a rządy zachodnie.

in ic ja ty w a  rządów anglo-sas- 
k ic h  w y n ik ła  na tle  w y k ry c ia  i 
postaw ien ia  przed sądem szpie
gów i  d yw ersan tów , d z ia ła ją 
cych na W ęgrzech , w  B u łg a rii 1 
R u m u n ii. . N iezadow o len ie  m o
carstw  zachodnich z tego fa k tn  
jest zrozum ia le : sch w ytan i prze  
stępcy p rzy zn a li się na ro zp ra 
wach sądowych, źe pozostaw ali 
w kon lftkc le  i na usługach w y -  
W iadu b ry ty js k ieg o  i a m e ry k a ń 
skiego, p rzy  czym  w ko n tak tach  
ty e li n ie jed n o k ro tn ie  pośredni
c zy li o fic ja ln i p rzedstaw ic ie le  
d yp lom atyczn i rządu W . B ry ta 
n ii i S tanów  Zjednoczonych .! Ta  
k ie  zeznania , poparte in n y m i do 
w odam i, z ło ży li zarów no b. k a r 
d yn a ł M in d s z m ty  przed sądem  
w ęg iersk im , ja k  rów n ież  pasto
rzy  ew angeliccy  sądzeni w S ofii 
oraz szpiedzy sch w ytan i w  R u 
m un ii.

Rządy W . B ry ta n ii p S tanów  
Z jednoczonych , zam iast zadowó  
lić  się od w ołan iem  swych skom 
pro m ito w an ych  dyp lom ató w , u- 
s ilow aly  z tych a fe r  ukuć broń  
do podw ażenia  suwerenności 
w spom nianych państw  b a łk a ń 
skich. Z a rzu c iły  w ięc rządom  
B u łg a rii, W ęg ier i R u m u n ii, iż 
rzekom o n aru szy ły  one postano
w ien ia  tra k ta tó w  po ko jow ych , 
g w aran tu jących  „wolność osohi- 
stą i wolność sum ien ia“  ob yw a
te li ty ch  trzech  państw .

Taka  m etoda in te rp re ta c ji tra k  
ta tó w  po ko jow ych  przez rządy  
S tanów  Z jednoczonych  * w .  
ta n ii jest zapewne bardzo dla  
nich w ygodna, ale zupełn ie  ab
surdalna. T ra k ta ty  poko jow e nie  
m ogą „chron ić  wolności osobi
s te j“ szpiegów, posyłanych lub  
u trzy m y w a n yc h  na koszt W . B -y  
ta n ii i S tanów  Z jednoczonych  
w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j. 
W p raw d zie  p lan  M a rs h a lla  usta
l i ł  w  k ra ja c h  zachodnich p ra k 
ty k ę  w ręcz odw rotną, ale k  -aj#  
d o jn c l.ire .ii lu d o w e!, ja k  w ltd o -  
m o, u c h y liły  się od tak  p o ję te ] 
„pom ocy“  a m e ry ka ń s k ie j.

O dpow iedź rad ziecka  ud arem 
n iła  próbę m ocarstw  zachodnich  
w m ieszania  się w  w ew n ętrzn e  
spraw y B u łg a rii, W ęg ier 1 R u 
m u n ii.

N a  ty m  p rzyk ład z ie  w id z im y , 
ja k  w ie lk ą  w artość posiadają po 
stanow ien ia  tra k ta tó w  m iędzy 
narodow ych , przew id u jące  je d 
nom yślność m ocarstw  w  spra
w ach dotyczących bezpieczeń
stwa m iędzynarodow ego. G d yb y  
w  tra k ta ta c h  poko jow ych z Buł 
garlą , W ęg ram i i R um un ią  
b ra k ło  te j k la u z u li, to k to  w ie , 
ja k  daleko zapędziłyb y  się m o
carstw a zachodnie w  dążeniu  
do zapew n ien ia  t n ietykalności 
swym  szpiegom. D z ię k i tem u l« *  
n»k, że ZS R R  od m ó w ił swej 
dy na urządzenie w spólnej „na
ra d y "  nad suw erennością sa
dów bu łgarskich , w ęgierskich i 
rum uńsk ich , próba In g e re n c ji - 
anglo -  saskiej w  w ew n ętrzne  
spraw y ty ch  k ra jó w  spałfła na 
panewce.

D ośw iadczenie stąd w y n ik a ją 
ce w zm acnia  arg u m en tac ję  o b o 
zu poko ju  i d e m o krac ji, k tó ry  
w ie, że dom agając się Jedno
m yślności m ocarstw  w  spra
w ach lik w id a c ji sku tków  w o jn y , 
zabezpiecza w  ten sposób su
werenność państw , k tó re  Inaczej 
m ogłyb y  stać się te renem  bez
k arn ych  harcó w  agentów  ob
cych m ocarstw , p -ś h ic — ę - j ,  -„g  
sadzać te państw a od w e ^ rn -r-z .

j.  ty.

W dniach 22 i  23 lipca b i 
dzie obradow ał w  s to licy  I  
O gó lnopo lski Kongres Odbudo 
w y W arszawy, zw o łany przez 
Naczelną Radę O dbudowy 
W arszawy.

W Kongresie weźmie udział 
2.000 delegatów terenowych 
ogniw SFOS, w tym  1.500 de
legatów przedstawicieli tere
nowych Obywatelskich K o 
mitetów Odbudowy W arszawy 
oraz 500 delegatów akc.ii mło 
dzieżówej, prowadzonej na 
rzec* odbudowy stolicy-

Data K ongresu jest dniem  
w  k tó ry m  w ie le  nowych obiek 
tów  s to licy  będzie oddane do 
użytku . (W d n iu  tym . o tw arta  
zostanie trasa W —Z, odsłonię 
cie K o lu m n y  Z ygm unta  i  in.). 
Delegaci na Kongres będą 
m ie li okazję zapoznania się z 
dotychczas o w y rn i osiągnięcia
m i w  odbudow ie sto licy, a spo 
łeczeństwo W arszawy zamatii 
festu.je swą wdzięczność dele 
gatom, a zarazem przedstaw i 
eielom całego społeczeństwa 
polskiego za ofia rność na 
rzecz SFOS. (i)

Kasperczak i Szymura 
zwyciężają w Oslo

OSLO (PAP). w® w to re k  na 
b ok serskich nv st r  zos t w  ach
Europy w  Oslo, w a lczy li dw a j 
polscy pięściarz« Kaspcrczak 
i Szym ura. Obaj oni odnie
śli sukcesy, w yg ryw a jąc  swe 
w a lk i.

Kas.perczak odniósł cenne
zwycię i t w j  nad w '¡c-m ' - r-em  
o lim p ijs k im  W łochem 
ne llim , k tó ry  zoslńł rd y . ' yr, 
l l f ik c w a n y  w  tr  e iie j run  * " 
Kasrerceak -byłby . swą w •»!&-•’ 
w y g ra ł nicza eżnie od dy*kw a

lif tk a c ji.  gdyż p row adz ił w y -
ra ż ire  na punkty .

W w id m  półc iężkie j Szy
m ura  od riós ł wysokie zw ycię
stwo nad Węgrem Kapoee-ti. 
O baj zawodnicy w a lczy li ju ż  
dotychczas cz te rokro tn ie  i 
zawsze z tych spotkań w y 
chodził zwycięsko Szym ura.

W środę po po łudn iu  w a l- 
h-N-i^ dw a j Polacy, A n t-  

k'c-.v'cz spotka się z Hoeckem 
% »)•, a orzec w n ik ie m  

n  -ś—” -v37a będzie Francuz 
V a n ji.

^  olna młot] zież 
niemiecka walczy 
o jedność Niemiec
Pos W ładysław  M ie leck i, 

k tó ry  z ram ien ia  Z M p  ucżsst- 
ntiezvł w  obradach ITT Koncre  
su W olnej M łodzieży. N c rr fc c  
Mej. _ po powrocie z L ipska  ro  
d z 'd ' ł  się z nFzedstawić’e'em 
PAP w rażen iam i z przebiegu 
obrad i  uw agam i o pracaPh 
n iem ieck ie j dem okra tycznej oę 
ganizacjj m»odz!eźowei FUJ, 

..Kongres FD J — r o 'v ;e- 
dział m. in. pos. M łotęoV| L . 
wykażał. że organizacja ta 
jest d r is ia j poważna p o li
tyczną i gospodarczą w  N iem 
czech, mogąca poszczycić sćę 
znacznym dorobkiem  o rg a i-;-*  
cy jnym . Jest faktem , że w  u- 
m ysłach m łodzieży nas tać ') '’ 
znaczne przeobrażenia i zw ro t 
w  k ie ru n k u  postępowych i de 
m okra  tycznych s’ ł, zarówno w 
k ra ju  ja k  j zagranica. Sprawa 
jedności Nienniec i uznane 
g ran icy na Odrze i Nvs!e 
świadczą 0 szczerych nrzekp- 
naniach m łodzieży, k tó ra  p ra 
gnie zrzucić z sieb!e strasz’! '  
w y  ba last h itle row sk iego  fa 
szyzmu.

Kongres w y ty c z y ł zadan’’a 
organ izacji, z k tó rych  n a io il-  
wejsze — to w a lka  o ’Cdność 
N iem iec, o w y k o n a n y  2 -le tn i*  
go planu gospodarczego j usu
nięcie w szelkich pozostałości 
h itle ry z m u  i  faszyzmu. Wiec 
z udzia łem  120 - tysięcznej 
rzeszy m łodzieży, przekszta ł
c ił się raz jeszcze w  ży
w io łow ą m anifestac ję  na 
cześć pokoju, dem okra tyzacji 
N ;ęm :ec, na cześć ZSRR. m ło 
dzieży po lsk ie j i wszystkich 
s ił św iata, broniących pokoju.
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Wydawanie nowych legitymacji PZPR

~W Jabryce Ursus odbyło się wydawanie nowych le g ity m a c ji P /jPR. Przewodniczący 
"Komitetu Pow iatow ego tow . Ł u k o m s k i g ra tu lu je  tow . Żukow i po wręczeniu le g ity 

m a c ji p a r ty jn e j  Foto a r

Polska karze zdraj*ców
Dobrze to  św iadczy o naszym narodzie, że 

n ie  m ie liśm y  w  czasie oku pa c ji h itle ro w s k ie j 

ko lab o rac jon is łó w  na m ia rą  Petaina, Q u is iin - 

ga czy Tannera. N ie  znaczy to  jednak, by  nie 

b y ło  w  Polsce ko n tynua to rów  zdradzieckich 

tra d y c ji ko łabo rac jon is tów  —  targow iczan, ich 

duchowych i  duchownych następców, w y w o 
dzących się z tego samego obozu społecznej 

rea kc ji. Najczęściej b y ły  to  m ie rno ty  różne
go autoram entu, k tó re  us iłow a ły  w yp łynąć  
na m ętnych wodach fa li okupacy jne j, różne 

osobistości typu  ju ż  osław ionej W ielgomaso- 

w e j. Znalazło  się jednak rów n ież  k ilk u  za
przańców, k tó ry c h  nazw iska fig u ro w a ły  

i przed w o jną  na łam ach pism, w praw dzie 

pod a rty k u ła m i i  u tw o ra m i często w ą tp liw e j 
w a rtośc i lite ra c k ie j, zato o n ie w ą tp liw e j, n ie 
k łam ane j sym pa tii do obozu faszystow skie

go. Ludow a Polska karze zdra jców . N ie ma 
pobłażania d la  rozm a itych  Goetlów, S k iw - 

skich czy B urdeckich, k tó rzy  poprzez swój 
sk ra jn y  nacjonalizm  konsekw entn ie  m usie li 
dojść do kosm opolitycznego zaprzaństwa, do 

^c iąg n ię c ia  się na lis tę  w ie rnych  piesków 

h itle row sk iego  faszyzmU. W szetegu proce
sów sądy Rzeczypospolitej skazały za od

stępstwo od narodu jego wrogów, k tó rzy  u - 

s iło w a li c iu łać procen ty od powszechnego n ie

szczęścia.
K onsekw entne an tyko laboracjon istyczne 

. -stanowisko Rzeczypospolitej Ludow ej nie 
jes t przypadkowe. Jest ono w yn ik ie m  zdecy
dowanej, pa trio tyczne j, w rog ie j wszelkiem u 
odstępstwu postawy mas ludow ych, rządzą

cych w  naszych k ra ju . Ana logiczn ie we 

wszystkich kra jach , w  k tó rych  lud  doszedł 
do w ładzy, ko laboracjon iśc i nie mogą liczyc 

na pobłażanie, n ie  m ów iąc ju ż  o ich fa w o ry - 

zowaniu.
Inaczej dzie je się w  k ra jach  m arsha llow - 

skich i w  k ra jach  m arsha llizu jących . N ie jed 

no k ro tn ie  dzieją się tam  z ko labo rac jon i- 

stam i h is to rie , o. k tó rych  nie śn iło  się nawet 

sam ym  odstępcom. Zabawna h is to ria  w yd a 

rzy ła  się niedawno we Włoszech. A m e ryka ń 
ski generał M a rk  C la rk , ten sam, k tó ry  stał 

na czele a rm ii am erykańsk ie j walczącej we 

Włoszech p rzeciw  N iem com  i  sprzym ierzonym

z n im i w łosk im  w o jskom  faszystowskim , 
p rz y b y ł z w izy tą  do tego k ra ju . Generała 

C la rka  zaproszono na uroczystość dekoro
w an ia  odznaczeniam i 300 w łosk ich  żołnierzy. 

Gen. C la rk  p rz y b y ł na uroczystość i  dow ie 

dz ia ł się, że uśw ie tn ia  swą obecnością deko
rac je  w łosk ich  w o jskow ych , którzy... w a l

czy li przeciw ko niem u po stron ie  h it le ro w 

skie j. N ie  sporadyczny to  w ypadek. P rzy 

po m n ijm y  chociażby h is to rię  am erykańskie

go „ lo rd a  H a u -H a u ” , E z ry  Pounda, k tó ry  w  
czasie w o jn y  nam aw ia ł am erykańskich żo ł

n ie rzy  do przejścia na stronę faszystowską, a 

w  ub ieg łym  reku  został odznaczony jako  n a j-

Najważniejsze zadania techniczne 
przemysłu węglowego

Przemysł węglowy ma w 
ramach planu 6-letniego wy 
konać poważne zadania. Wy
dobycie węgla wzrosnąć ma 
z 74 miln. ton w br. do 95 
miin. ton pod koniec planu.

Przemysł węglowy ma wy 
dobyć — według założeń pla 
nu technicznego — swą po
ważnie zwiększoną produk - 
eję, z mniejszego niż obecnie 
frontu robót, drogą zwiększę 
nia szybkości i  koncentracji 
robót górniczych.

Szybkość posuwania się ro 
bót w ciągu zmiany ma wzro 
snąć w 1955 r. w stosunku 
do 1949 r . : na ścianach o 56 
proc., na filarach o 35 proc., 
a na chodnikach o 88 proc.

Wydajność dzienna na jed 
ną wrębówkę ma wzrosnąć o 
80 proc. a ogólna wydaj
ność pracy w przemyśle wę
glowym na dniówkę ma wzro 
snąć o 31 proc., przewyższa
jąc poziom przedwojenny.

Pod koniec planu będzie - 
my cały nasz węgiel sorto
wali na sortowniach. Prawie 
połowa węgla będzie płuka
na, co w sumie będzie wyma 
gało dodatkowego zatrudnie
nia ponad dwóch tys. pra - 
cowników.

Sześć tysięcy nowych pra - 
cowników będzie zatrudnio
nych przy tzw. podsadzce, t j.  
przy zapełnianiu piaskiem 
pustych wyrobisk podziem
nych po wybraniu z nich wę 
gla, aby przeszkodzić pow -wybitniejszy poeta Stanów Zjednoczonych 

Nie inaczej i we Francji. Były minister | stawaniu szkód górniczych.
rządu quis lingow skiego w  V ichy  P au l B au- 
doin, skazany w  roku  1947 na pięć la t p rzy 
m usowych robót za zdradę k ra ju , został w  

styczniu 1948 przez Schumana wypuszczony 
na wolność, degaulle’ow cy toczą zaciekłą 
kam panię o wypuszczenie na wolność super 

zdra jcy Petaina, a prezydent A u r io l zapo
w iada publiczn ie  amnestię d la  tych z d ra j
ców, k tó rzy  „d a li się ponieść nam iętnościom  

po litycznym ” . P rzyk ła dy  te można by m no
żyć, można by m ów ić o qu is lingu  fiń s k im  
Tannerze, k tó ry  ju ż  dziś p iastu je  godność 

przewodniczącego zw iązku spółdzielczego, 

o h itle row cach  z rasy panów, popieranych 

ja k  najszczerzej i ja k  najgoręcej, przez A n - 

glosasów, o wypuszczaniu z w ięzień n iem iec
k ich czołowych przestępców w o jennych (roz
m aitych H a iderów . Pappenów, G uderianów  
etc.) i za trudn ian iu  jako  speców zam ierzonej 
trzec ie j w o jny, o p a rtii,  na k tó re j czele stoją 

daw n i agenci gestapo, a dziś am erykańskie j 

,i b ry ty js k ie j służby w yw iadow cze j —  p a r ti i 

Schumachera (zw yk ła  to ko le j agentów, że 
zm ien ia ją  swych panów  — nie inaczej J. E. 
S k iw sk i, F erdynand Goetel, lu b  eneszetow- 
cy 7. „B ryg a d y  Ś w ię tokrzysk ie j” .

P rzesta liśm y się ju ż  dz iw ić  tem u systemo

w i w ynagradzania zdrady w  k ra ja ch  k a p ita 
lis tycznych Cóż dz iw ić  się, że u łaskaw ia  się 

rozm aitych qu is lingow ? Przecież ci, k tó rzy  

u łaskaw ia ją , też są qu is lingam i, służą ty lk o
innem u panu. n. w.

W warunkach kapitalisty
cznych wzrost wydajności 
szczególnie w górnictwie — 
odbywał się drogą zmusza
nia robotnika do zwiększo - 
nego wysiłku. W Polsce Lu
dowej wzrost wydajności po 
winien być przede wszyst
kim wynikiem mechanizacji 
pracy, zastosowania nowej 
techniki i ulepszonej organi
zacji pracy.

W ciągu sześciu la t będzie 
zwiększone wydobycie na 
ścianach, gdzie praca jest 
lżejsza, łatwiejsza i bezpie
czniejsza niż na filarach, a 
także daje się łatwiej mecha 
nizować. W tym samym cza
sie wydobycie na filarach 
zmniejszy się bardzo znacz - 
nie.

Uzbrojenie maszynowe rę
bacza rośnie od wyzwolenia 
z roku na rok: w roku 1947 
przemysł węglowy otrzymał 
225 wrębówelt, 3250 młotków 
i 1670 wiertarek; plan na 
rok bieżący przewidział do - 
stawę już 470 wrębówek, 
6610 młotków i 3900 wierta
rek.

Te maszyny — przeważnie 
już krajowej produkcji — 
w ręku takich ludzi, jak 
Pstrowski, Zieliński, Apryas, 
Bugdoł i tysiące ich naśla -

inż. Mieczysław Lesz

dowców, dały w rezultacie 
znane na cały k ra j wzory 
wydajności pracy. W ramach 
planu 6-letniego rębacze o- 
trzymają nowe wrębówki 
chodnikowe i zawierkowe, 
dla całkowitej mechanizacji 
urobku, dziesiątki tysięcy 
młotków pneumatycznych i 
inny nowoczesny sprzęt, co 
pozwoli na dalszy postęp 
techniczny w zakresie robót 
wrębowych.

Następna po urobku wę
gla czynność t j.  ładowanie, 
wykonywana jest dotąd jesz
cze bardzo prymitywnie. 26 
tysięcy robotników ładuje 
pod ziemią łopatą węgiel na 
transportery i na wózki, 
prawie tak samo jak ładowa 
li górnicy węgiel przed stu 
laty.

Ciężka praca ładowania 
podziemnego musi być zme - 
chanizowana. Górnictwo ra 
dzieckie opracowało szereg 
typów maszyn, które zezwa
lają na mechanizację zała - 
dunku podziemnego. Są to 
pancerne transportery, na 
które wali się odstrzelony 
węgiel bez dotknięcia go rę
ką ludzką; są to maszyny 
załadowcze (mechaniczne ło - 
pa ty ); są to wreszcie kom - 
bajfty węglowe, które łączą 
urobek węgla z jego załado
waniem.

Wszystkie potrzebne dla 
mechanizacji maszyny może 
przemysł nasz wykonać. Za
stosowanie mechanicznego za 
ładunku pozwoli na przenie
sienie co najmniej 10 tys. gór 
ników do obsługi nowych sor 
towni i płuczek, urządzeń 
podsadzkowych, koksowni 
itp.

Zastosowanie meehanicz - 
nego załadunku podniesie wy 
dajność pracy co najmniej o 
10%, co nastąpi nie ty lko 
bez żadnego zwiększenia wy
siłku fizycznego załóg, lecz 
przy równoczesnym jego 
zmniejszeniu.

Mechanizację załadunku 
można i trzeba przeprowa
dzić w ramach planu 6-letnie 
go co najmniej w 50% ro
bót chodnikowych i na fila 
rach, w 65% na ścianach i 
w 100% na przodkach ka
miennych, gdzie praca jest 
najcięższa.

Przemysł węglowy musi o- 
trzymać w ramach planu 
6-letniego 400 ładowarek 
czerpakowych dla mechani
zacji podziemnego załadowa
nia kamienia, 350 ładowarek

7 rzy tygodnie w ZSRR

M iasto bohaterów bu do w n iczy  ch
Na ścianie jedne j ze sal 

M uzeum  O brony Len ing radu  
w id n ie je  op raw iony  w  ra m k i 

. n ie w ie lk ich  rozm ia rów  d ru 
czek za ty tu łow a ny: „V o r lä u 
fig e r Wagen -  Ausw eis” . Jest 
to tymczasowa przepustka dla 
n iem ieckich szoferów m a 
w jazd  do... Len ingradu . „A u s 
weis”  ten zaopatrzony jes t pod 
pisem: „D e r S tad tkom m an
dant von Le n ing ra d  K n u th  - 
G enera lm a jo r” .

Ten m a ły  druczek św iad 
czy może na jle p ie j, ja k  w ie l
ka  by ła  pewność dowództwa 
h itle row sk iego,, że Len ingrad  
w padn ie  w  jego ręce. „A u s 
weis”  ten n igdy nie  do ta rł 
do rą k  tych , d la  k tó rych  b y ł 
przeznaczony. Całe p l ik i n ie 
w ype łn ionych  „ausw eisów ”  na 
w jazd  do Len ingradu ■ prze le
żały przez 900 dni oblężenia 
tego m iasta w  szufladzie pana 
K n u th a  Dziś jeden z egzem
p larzy  zachowany ku w iecz
nej rzeczy pam iątce zdobi M u 
zeum O brony Len ingradu .

O ględziny tego m uzeum da
ją  w strząsa jący obraz c ie r
pień, ja k ie  przeżyła ludność 
Le n ingradu  w  dniach oblęże
nia. I  tak  np. jeden z w y 
kresów  ilu s tru je  zmniejszanie 
się zapasów żywności, będą
cych w  posiadaniu m iasta. Je

ś li p rzy jąć, że zapas m ąk i w y  
nosił w  czerwcu 1941 r. 100, 
to w  lis topadzie 1941 r. spadł 
on do 44, a w  styczniu 1942 
do 2.

O dpow iedn io do tego zm niej 
szają się rac je  żywności w y 
dawane na mieszkańca. Za szy 
bą pokazane są k ro m k i Chle
ba. W  m ia rę , ja k  p rzybyw a ło  
dn i boha te rsk ie j obrony, k rom  
k i chleba sta ją  sią coraz m n ie j 
sze. W  najcięższym  okresie 
doszło do tego, iż  wydaw ano 
na m ieszkańca 125 gram ów 
chleba. I  je dyn ie  ciężej p ra 
cu jący dostaw a li podw ójną 
porcję, tzn. 250 gram ów.

Obok głodu, k tó ry  pociąg
ną ł za sobą dz ies ią tk i tysięcy 
o fia r, ludność Len ingradu  nę
kana b y ła  bom bardow aniem  
n iep rzy jac ie lsk im . Zrzucono 
na m iasto 148.478 pocisków 
a rty le ry js k ic h , 4.638 lo tn i
czych bomb burzących i  
102.502 —  zapalających.

G łód, ru in y  i  pożary nie 
zdo ła ły jednak an i na chw ilę  
załamać obrońców. O ględziny 
m uzeum m ów ią nam  nie t y l 
ko o c ierpieniach. M ów ią  
nam  one przede w szystk im  o 
bohaterskich zmaganiach, o 
nad ludzk im  w p ros t w ys iłku  
obrońców Leningradu , dzięk' 
k tó rem u w róg nie  przestąpi!

Andrzej Weber
progów  tego m iasta. A  prze
cież b y ł ta k  b lisko . W ysta r
czy przypom nieć, że obrońcy 
je źdz ili na fro n t  tram w a jem
i że ze wzgórza pod Puszkino 
N iem cy oglądać m og li go łym
okiem  dom y na skra ju  m ia 
sta.

Drogo zap łac ił faszystow
ski napastn ik  za swą chęć za
garnięcia Len ingradu . Około 
m ilion a  lu d z i s tra c ili N iem cy
w  bojach pod Leningradem . 
Czytam y c y fry , dotyczące 
s tra t n iem ieck ich  w  m ateria le  
w o jennym  na len ingradzk im  
odcinku fro n tu : 2.000 czoł
gów, 9.000 sam olotów, 14.000 
dz ia ł różnego k a lib ru .

Opuszczamy M uzeum  pod 
n ieodpa rtym  w rażen iem  ja 
k ie jś  potężnej, niezwyciężo
nej ' s iły , k tó ra  tk w i . w  ludzie 
radzieckim , s iły , k tó ra  dała 
możność obrońcom  Le n ing ra 
du w y trw a ć  do zwycięskiego 
końca na najcięższym  poste
ru n k u  w a lk i z h itle ro w sk im  
najazdem. B y ł to jeden z od
c inków  fro n tu , na k tó rym  roz 
strzyga! się los n ie  ty lk o  
Zw iązku Radzieckiego, ale i  
wszystkich narodów, a wśród 
nich także i  P o lsk i.

Len ingradczycy zakochani 
są w  sw o im  mieście. O pow ia
dano nam , że gdy w  czasie 
w a lk  pod m iastem , w  czasie 
głodu i  na lo tów , w ładze chcia 
ły  ew akuow ać część kob ie t, ty  
siące kandyda tek  do ew akua
c ji w y ra z iło  chęć pozostania 
na m ie jscu. W o la ły  znosić n ie 
dostatek i  narażać się na n ie 
bezpieczeństwo, n iż  opuścić 
m u ry  Len ingradu . K ażdy l i 
czył, że może się na coś p rz y 
dać p rz y  obronie, a w y jazd  
tra k to w a ł n iem a l ja k  dezer
cję.

M ieszkańcy Len ing radu  lu 
bią w spom inać bohaterskie 
dzieje swego m iasta, z k tó 
rych są dum ni. A le  dziś m ó
w ią przede w szystk im  o jego 
odbudowie. A  jes t o . czym  mó 
wie.

W  ciągu k ilk u  la t  pow o jen
nej odbudow y dokonano tu 
o lb rzym ie j pracy. N a jba rdz ie j 
zadz iw iło  nas w łaśnie to, że 
w Len ingradzie , o k tó ry m  się 
słyszało, że ty le  uc ie rp ia ł na 
skutek w o jn y , nie w id z ie liś 
m y p ra w ie  n igdzie śladu zn i
szczeń. Jeszcze tu  i  ówdzie na 
przedm ieściach w idać ja k iś  
w ypa lony  dom, od czasu do 
czasu m ija liś m y  ja k iś  porosły 
traw ą  skwerek, k tó ry  ozna
czał miejsce, gdzie daw n ie j

wznosiła się kam ien ica  —  ale, 
w centrum  m iasta, z a jm u ją 
cym  o lb rzym ią  przestrzeń, śla 
dów w o jn y  ju ż  n ie  w idać. I  
tak w yg ląda dziś m iasto, w  
k tó rym  u leg ło  zniszczeniu o - 
koło 5 m ilio n ó w  m e tró w  k w a 
dra tow ych pow ie rzchn i m iesz
kalne j.

Odbudowa Leningradu ma 
na celu n ie  ty lk o  zaspokoje
nie potrzeb m ieszkańców, ale 
także u ra tow an ie  w ie lu  za
by tkó w  h is to rycznych , k tó rych  
w iele w  ty m  mieście. Pałac 
Z im ow y „S m o ln y ”  j  inne  za
by tk i, w śród k tó ry c h  dużo jest 
związanych ściśle z dzie jam i 
R ew o luc ji —  p rz y b ra ły  daw 
ny wyg ląd.

W  Len ingradz ie  m ó w i się 
dziś n ie  ty lk o  o odbudowie, 
ale i  rozbudow ie m iasta. Jed
ną z w iększych rob ó t będzie 
budowa tam y w  re jon ie  
K ronsztatu, k tó ra  ch ron ić  ma 
przed zalewem  roz leg ły  teren 
przeznaczm y pod zabudowę, 
położony w  pobliżu morza. 
Inną  poważną robotą obecnie 
ju ż  rea lizowaną, jes t budowa 
metra.

Len ing rad  ma am bic ję  ko n 
kurow ać z M oskw ą w  tem pie 
budow nictw a. M iasto  bohate
rów  jes t także m iastem  budów 
niczych.

sygnalizacja. Pozwoli to na 
ogromne zwiększenie wydaj- 

Iności pracy na transporcie 
węglowych dla mechanizacji, bez większego wysiłku fizy- 
ładowania węgla na chodni- cznego załogi.

Poza postępem technicz
nym niezbędny jest tu jed
nak postęp organizacyjny. 
Trzeba zorganizować jazdy 
pociągów dołowych według 
rozkładu, trzeba tak zorga
nizować pracę, by węgiel 
szedł w ciągu całej dniówki, 
a nie przez 5 6 godzin.
Akordowanie ogranicza się 
jedynie do robót przodko
wych. Należy zerwać z ta
kim systemem, w którym na 
robotach pozaprzodkowych, 
gdzie pracuje 75% załogi, 
akordowanych jest zaledwie 
8% pracowników. Toteż kra j 
zna sławne nazwiska rębaczy 
i ładowaczy, ale nie znamy 
nazwisk przodowifików tran
sportu dołowego* obsługi szy 
bu, obsługi maszyn.

Akordowanie wszystkich 
tych prac stworzy podstawę 
do rozwoju masowego współ 
zawodnictwa pracy we wszy 
stkich robotach dołowych.

Pobudzanie ruchu wrspółza 
wodnictwa, mobilizacja do 
współzawodnictwa całej ma
sy górników, techników i in 
żynierów górniczych jest bo 
jowym zadaniem podstawo
wych organizacji partyjnych 
i

lt&ch i filarach oraz co naj
mniej 600 transporterów 
pancernych, które przemysł 
nasz zaczął już produkować.

Mechanizacja załadunku 
węgla pod ziemią da co naj
mniej 2,5 miliarda zł. osz
czędności rocznie.

Następne niemniej ważne 
zagadnienie — to postęp te
chniczny na dole kopalni, po 
za przodkiem. Przy wysokiej 
wydajności górników pracu
jących bezpośrednio na wę
glu, wydajność robót pomoc 
niczych, takich jak  tran
sport węgla pod ziemią, do
stawa drzewa, obsługa ruchu 
kopalni itd., jest u nas jesz
cze niska. Na każdego gór
nika pracującego w przodku 
przypada u nas dwóch górni 
ków pracujących pod ziemią 
na innych robotach. Dlatego 
też plan techniczny przewidu 
je poważne usprawnienie 
transportu dołowego.

Mało wydajne rynny po- 
trząsalne będą zastąpione w 
75% taśmami, linowy prze
wóz węgła pod ziemią spad
nie do 9 % przewozu; nato
miast ilość lokomotyw ele
ktrycznych zwiększy się do 
86 procent ogólnej liczby lo 
komotyw dołowych. Wózki 
kopalniane będą powiększo
ne i zaopatrzone w spinanie 
automatyczne. Zorganizowa 
ne będzie scentralizowane 
przestawianie zwrotnic, scen 
tralizowane uruchamianie 
transportów, automatyczna
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rad zakładowych.

Współzawodnictwo wszyst 
kich towarzyszy partyjnych 
i bezpartyjnych górników 
wraz z całym dozorem i per
sonelem technicznym musi 
być nieodłącznym elementem 
walki o realizację planu tech 
nicznego.

Postęp techniczny i maso
we współzawodnictwo zapew 
nią całkowite wykonanie pla 
nu sześcioletniego.

(MAJK&1NESIET

„Dobrobyt USA”
W edług  w iadom ości napływ ają«' 

cych z W aszyngtonu, p re zyd e n t  
T ru m a n  zam ierza  w  ciągu n a j
bliższych 10 dn i przedstaw ić  K on  
gresow i am ery ka ń s k ie m u  no w y  
„p la n “ . M a  n im  być m ia n o w i
cie, p rogram  „po m o cy“  dla te ry to  
r ió w  gospodarczo zacofanych**.

Pod tą  nazw ą u k ry w a  się po 
prostu p lan system atycznej k o lo 
n izac ji różnych k ra jó w  na kon
tynencie  a z ja ty c k im  i  a fry k a ń 
skim . T ru m a n  w p raw d zie  u b ie 
ga się u Kongresu na razie  ty lk o  
o „skrom ną“  sum kę 100 m ilionó w  
do larów , ale wszyscy ro zu m ie ją , 
że chodzi o zrobien ie  „p o czą tku “ . 
P lan  M arsha lla , kosztu jący  po dat 
n ika  am erykańsk iego  m ilia rd y  
do larów , T ru m a n  rozpoczął ró w 
nież skrom ną k w o tą  4- 0 m ilionó w  
do larów  „po m o cy“  dla G re c ji l  
T u rc ji .

Jednocześnie w  Kongresie am e
ry k a ń s k im  trw a ją  ta rg i o w yso
kość k re d y tó w  na przed łużen ie  
„pom ocy“  z p lanu  M arsha lla . Se
na to r T a ft  z p a r tii rep u b lik ań 
skie j i  sen. Tydm gs z p a r tii de
m o k ra ty c zn e j, w' cudow nej zgo
dzie proponu ją  obcięcie k re d y 
tów  na „pom oc od bud ow ujące j 
się E u ro p ie“ o 10 proc. N ato 
m iast ci sam i senatorow ie bez 
zm ru żen ia  pow iek rów n ież zgo
dnie akc e p tu ją  „p rog ram  do~T.. o- 
je n ia  E u ro p y “ , będący fcezpo' ’ r-d 
nim  s ku tk iem  p aktu  a tlan t* e 
go — w wysokości p ó ito ia  m i
lia rd a  dolarów'.

Jak w id z im y  p o lity k a  im p e ria 
lizm u  am erykańsk iego  w ypraco 
w ała  ju ż  pew ną „ te c h n ik ę “ . Z a 
czyna się od „p lan u  p o m o cy*  
przy  pom ocy k tórego ko lo n izu je  
się grupę jak ichś k ra jów 7. N astę
pnie zaś p rzykręca  się k ra n ik  z 
ow ą „pom ocą“ , natom iast urueba  
m ia  się „program  do zb ro je n ia “ . 
M ech an izm  wcale nie jes t skom 
p lik o w a n y , natom iast w’ obu w y 
padkach bardzo k o rzys tn y  dla a- 
m erykań sk ich  k ap ita lis tó w , cze
go dowodem  są c y fry  rosnących  
zysków koncernów  i trustów .

W  ten sposób hand el am erykań  
ski na raz ie  „idzie**, a p rezyd en t 
T ru m a n  m a o kaz ję  raz jeszcze 
oświadczyć, te  w a ru n k ie m  u trz y  
m an ia  p o ko ju  są „silne i  o p ły 
w ające  w  dobrobyt** Stany Z je d 
noczone.

Jed nej rzeczy  ty lk o  p rezyd en t  
T ru m a n  nie po w iedzia ł: te j  m ia 
no w ic ie , te  k ra jo m  „podopiecz
n y m “  Stanów  Z jednoczonych  ten  
„ d o b ro b y t“  am e ry ka ń s k i zaczsna  
w y ła z ić  bo kiem . W IJ .

Klasie robotniczej Finlandii 
powodzi się niedobrze

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

Olani LaineHelsinki, w czerwcu 
Rząd p raw icow e j m niejszoś

ci socja ldem okratyczne j pod 
k ie row n ic tw e m  Fagerholm a, 
doszedł do w ładzy trz y  m iesią 
ce tem u. Okres ten okazał się 
wystarcza jący, aby fińska  k la 
sa robotn icza uśw iadom iła  so
bie, ja k ie  losy rząd ten p ra 
gnie je j zgotować. D la  dok ład 
niejszego zrozum ien ia obecnej 
sytuacji, konieczne je s t co fn ię
cie się do w ydarzeń p o lity c z 
nych ubiegłego roku .

Burżuazyjny rząd 
bez burżuazji

Po w yborach  do pa rlam entu  
w lip c u  1948 S K D L (Lu do w y 
F ro n t D em okratyczny, obejm u 
jący kom un is tów  i  lew icow ych

dzie m ia ł w  ręku  S A K . W  ten 
sposób m y, burżuazja, będzie
m y usta lać i  kon tro low ać s to 
pę życiową ro b o tn ik ó w “ . F a k 
ty  w ykaza ły , że rozum owanie 
reaikcji okazało się trafne.

Ofensywa na stopę życiową 
robotników

M ów i się, że w  dziedzin ie 
gospodarczej rząd Fagerholm a 
zaham ował in fla c ję  i zniósł ra - 
c jonowanie żywności. Należy 
jednak pamiętać, (co p rzyzna je  
nawet bu rżuazy jna  prasa 
szwedzka), że w a ru n k i k u  te 
mu s tw orzy ł ju ż  w  F in la n d ii 
poprzedni rząd S K D L  pod k ie 
row n ic tw em  p rem iera  P ekka łi.

socja ldem okratów ) w z ią ł u -  A)€ wówczas k a p ita liśc i zosta- 
az ia ł w  naradach co do w y ło
niem a nowego gabinetu. Jed 
nakże ze w zg lędu na fa k t, że 
pozostałe p a rtie  proponow ały 
S K D L ty lk o  drugorzędne tek i 
i  ze w zględu na niemożność 
dojścia do porozum ien ia  w  
spraw ie p ro g ra m u  rządowego 
S K D L w y c o fa ł się z p e rtra k 
tac ji. W ładzę o b ją ł rząd, z ło
żony w y łączn ie  z p rzedstaw i
c ie li p ra w ico w ych  socjaldem o
kra tów , z K a ro le m  Augustem  
Fagerholm em  na czele. Pon ie
waż p a rla m e n t f iń s k i lic zy  200 
posłów, a p ra w ic o w i socja lde
m okraci posiadają w  n im  n ie 
w iele ponad * 1 * * * * *U m ie jsc  i  po
nieważ 34-osobowa grupa 
S K D L pozostaje w  opozycji, 
rząd Fagerho lm a uzależniony 
jes t ca łkow ic ie  od reakcy jnych  
p a r ti i bu rżuazy jnych .

Pow sta je  pytan ie , dlaczego 
u fo rm o w a ł się w  F in la n d ii 
rząd mniejszości socjaldem o
kra tyczne j, skoro zgodnie z za
sadami pa rlam en ta ryzm u m ógł 
powstać rząd bu rżuazy jne j 
większości? O dpow iedź jes t ca! 
k iem  prosta. R obotn icy b y li 
n iezadowoleni ze swej nędznej 
stopy życ iow ej. Socja ldem okra 
ci p ra w ico w i posiadali n iezna
czną większość w  S A K  (zw iąz
kach zawodowych). Rozumowa 
nie re a k c ji by ło  następujące: 
„m y  rządz im y w  parlam encie, 
socja ldem okraci zaś — w  SAK. 
Jeżeli powstanie rząd socjalde 
m okratyezny, będziem y m u dy 
ktować po litykę , rząd zaś bę-

l i  zmuszeni do ponoszenia p ro  
porc jona lnych do ich  zysków  
świadczeń, natom iast Fager- 
ho lm  prze rzuc ił większość c ię 
żarów  na b a rk i klasy ro b o tn i
czej. T a k  np. gdy kon tro la  cen 
została na w ie lu  odcinkach ska 
sowana (co w yw o ła ło  ich zwyż 
kę), płace robotn icze nie poszły 
w  górę an i na jo tę , a wniosek 
Z w iązków  Zaw odow ych o pod 
w yżkę 5 proc. m usia ł być z roz 
kazu rządu w ycofany, oczyw i
ście, p rzy  skw a p liw ym  ap lau
zie prasy konserw atyw ne j.

Za prem ierostw a P ekka łi nie 
is tn ia ł w  F in la n d ii problem  
bezrobocia. O statn ie s ta tys tyk i 
z początku m a ja  w ykazu ją  już  
51.000 bezrobotnych, a liczba 
ich stale wzrasta. W  tym  sa
m ym  m iesiącu rząd uczyn ił po 
ważne ustępstwo na rzecz kon 
serw atystów , podnosząc czyn
sze dzierżawne o 40 proc. i  ce
ny z ia rna o 100 proc. Handel 
F in la n d ii ze S tanam i Z jed no
czonym i i k ra ja m i E uropy  za
chodnie j wzrasta kosztem  han 
d lu  ze Zw iązk iem  Radzieckim  
i  państwam i de m okra c ji lud  i - 
wej.

Względy dla zbrodnia« zy 
wojennych

U b ieg ły  m a j b y ł miesiącem 
innych  jeszcze charakterystycz 
nych fa k tó w : byłem u prezy
den tow i R isto R y ti, k tó ry  zo

sta ł zasądzony ja ko  przestępca 
w o jen ny  na 8 la t  w ięzienia, da 
row ano ka rę  i  wypuszczono go 
na wolność. Jednocześnie daro 
wano w in y  i  zw o ln iono z w ię 
zienia szereg by łych  m in is tró w  
i  p o lity k ó w : b. p rem ie ra  L in k o  
mięsa, b. m in is tra  sp ra w  za
granicznych, Tannera , b. posła 
fińsk iego w  B e rlin ie , K iv im a -  
k i, b. prem iera, Rangella. O za 
stosowaniu do n ich  am nestii 
fińska  op in ia  publiczna dow ie 
działa się... z p rasy szwedzkiej. 
Za in te rpe low any w , te j spra
w ie Fagerho lm  p o tw ie rd z ił 
fa k ty  zwolnień, n ie  u m ia ł je d 
nak w y ja śn ić  ich  przyczyn. I  
tym  razem Fagerho lm  zasłużył 
sobie na pok lask p rasy re a k 
cy jne j. f

Reakcja jest zadowolona

W  ja k i sposób prasa rea kcy j 
na tłum aczy czy te ln ikom  zaży
le s tosunk i z „soc ja lis ta m i“ ? 
W łaśc iw ie  nie p róbu je  naw e t 
tego czynić. N iedaw no poseł 
konserw atysta , T uu ra , nazwał 
rząd „ba rdzo  pożjdecznym “ . 
K onse rw a tys ta  Gksała, „eks
p e rt"  ekonom iczny, o k re ś lił 
rozw ó j gospodarczy F in la n d ii 
ja ko  „zad ow a la jący “ .

Is tn ie je  w ięc w  F in la n d ii sy
tuacja, w  k tó re j na jb a rdz ie j 
reakcyjne p a rtie  po p ie ra ją  gor 
liw ie  „rzą d  p ra cy “ , .podczas 
gdy wśród pozostałych p a r t i i 
bu rżuazyjnych zarysow u je  się 
opozycja. Jak d ługo je dn ak  mo 
że trw a ć  taka  sytuacja? Sądząc 
z. osta tn ich oznak — nied ługo. 
Burżuazja fiń -:ka  doszła do 
w niosku, że rząd Fagerholm a 
z ro b ił ju ż  wszystko, czego od 
niego oczekiwała. Wobec tego 
sta ł się bezużyteczny. M ó w i się 
o ry c h ły m  u tw orzen iu  nowego 
gabinetu. Jakiego rodzaju? 
T rudno  przewidzieć.

N ie  wiadom o, ja k ie  będą o- 
stateczne losy rządu Fagerho l
ma, ani też ja k i rząd pow sta 
nie w  razie upadku obecnego 
gabinetu fińsk iego. Jedno wsze 
lako jest pewne: an ty ludow a 
p o lityka  Fagerho lm a o tw ie ra  
oczy k lasie  robo tn icze j i  u tw ie r 
dza ją  w  przekonan iu , że je 
dynym  ugrupow aniem , walczą 
cym  o je j in te resy, je s t S K D L.
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80 tys. cz ło n kó w  lic zy  TP P R  
w w ojew ództw ie  łó d z k im

W  Łodzi obradow ał z udz ia
łe m  200 delegatów IV  dorocz
n y  w o jew ódzk i zjazd T ow a
rzys tw a  P rzy jaźn i Polsko -R a
dz ieck ie j. W ładze nacz-?’ ne 
TPPR  reprezentow a ł na z 
dzie członek Zarządu C*ćv.<::o- 
go w ice m in is te r’ tow . Z a ru k - 
M ich a lsk i i  przewodniczący 
Rady Naczelnej tow . K a z i
m ie rz  Bzowski.

Składa jąc sprawozdanie z 
dz ia ła lności TP P R  w  -woje
w ództw ie  łódzk im  Prezes W o
jewódzkiego Zarządu p ro f. N o

w ack i s tw ie rdz ił, że liczba 
cz łonków  T ow arzystw a w z ro 
sła na tym  teren ie do 80 tys.

’ . O sta tn io  zaobserwowano 
. ; y  n a p ły w  m ało i średn io
ro lnych  chłopów.

Pow iększa się rów n ież stale 
i ’ sś „K ą c ik ó w  p rzy jaźn i p o l
sko-radz ieck ie j“ . w  ś w ie t li
cach fa b ry k  i in s ty tu c ji. N a j
lepsze w y n ik i w- pracy orga
n izacy jne j i  ideo log icznej o- 
siągnęly odzia ły  pow ia tow e 
TPPR w . Pabianicach, P io tr 
kow ie, Zg ierzu i Tomaszowie.

W  Bydgoszczy u kon s ty tuo w a ł się 
K o m ite t Obrońców* P o k o ju

W  Bydgoszczy odbyło się 
kons ty tu cy jne  zebranie W oje
wódzkiego K o m ite tu  O broń
ców  P oko ju  na Pom orzu z licz 
nym  udzia łem  przedstaw ic ie
l i  w ładz  państw ow ych, s tron 
n ic tw  po litycznych , organ iza
c j i  m łodzieżow ych i  społecz
nych z w o jew odą pom orsk im  
tow . K ub eck im  na czele. Na 
zebranie p rz y i*  ł  uczestnik 
Kongresu P oko ju  w  Paryżu, 
przewodniczący Z w ią zku  M ło 
dzieży P o lsk ie j pos. Janusz 
Zarzyck i.

W  obszernym  re frac ie  om ó
w i ł  pos. Z a rzyck i zadania i 
przebieg Kongresu w  Paryżu.

Po dysku s ji ukons ty tuow a ł 
się W o jew ódzki K o m ite t C - 
brońeów P oko ju  na Pomorzu, 
do którego weszli m. in .: w o 
jewoda pom orsk i tow . K u b ic 
k i, re k to r  U n iw e rsy te tu  M i
ko ła ja  K op e rn ika  p ro f. K o ra 
ny, dz iekan B a rt le j,  k u ra to r 
Pom orskiego O kręgu S zko l
nego —  Skobow ski, przew od
niczący O RZZ tow . Kulasek, 
gen. P o ltu rsyek i, p rzew odn i
cząca I..K n% Pom orzu po
słanka tcw . Boslskow a, p rzo 
dow n icy  p ra c y *  c raz w y b itn i 
nrzedstayriciołe św iata nauki, 
k u ltu ry , sz tuk i i  in te lig e n c ji 
p racującej.

K on fe re n c ja  d y re k to ró w  
szkó ł lice a ln y  c li w  K ra ko w ie

W  K ra ko w ie  odbyła się w  
K u ra to r iu m  O kręgu Szkolne
go kon fe renc ja  d y re k to ró w  
szkół ogólnokształcących stop
n ia  licealnego.

N a czoło zagadnień porusza
nych w  czasie ko n fe re n c ji w y 
sunęły się: sprawa w łaśc iw e 
go rozmieszczenia szkół śred
n ich  w  w o jew ództw ie  i  z w ią 
zana z n ią  ściśle akc ja  ud o 
stępnienia tych szkół m łodz ie 
ży robotn icze j oraz ch łopskie j.

P rzy szkołach podstaw o
w ych w  K ra ko w ie  pow sta ły  ko 
m is je  społeczno -  pedagogicz
ne, k tó re  m ają  za zadanie u - 
ła tw ien ie  m łodzieży ro b o tn i
czej i  ch łopskie j prze jścia  do 
szkół średnich. K om is je  roz
pa trzy ły  ju ż  k ilka se t podań i 
naw iązały k o n ta k t ze w szy
s tk im i g im nazjam i i  liceam i, 
w  celu zapewnienia odpow ied 
n ie j ilości m ie jsc d la  te j m ło 
dzieży.

L e tn i wypas 20 .000  szt. bydła  
w m a ją tkach  PGR

W szystkie okręg i Państw o
w ych  G ospodarstw  Rolnych 
zorgan izow ały ju ż  w  swoich 
m a ją tkach  le tn i wypas byd ła , 
zakupionego od tych ro ln ikó w , 
k tó rzy  n ie  m ają odpow iednich 
w a ru n kó w  do rac jon a ln e j ho
do w li. Ogółem w  m ają tkach  
tych na wypasie zna jdu je  się 
w  bież. sezonie 20.000 szt. b y 
dła.

Do wypasów w yko rzys tyw a  
ne są wszystkie u ż y ik i zie lo
ne, a w ięc pastw iska, Odłogi 
i  łą k i w  tych mi-s ¿nowościach, 
gdzie stan zagospodarowania 
jes t jeszcze słaby, a łą k i w o 
bec b ra ku  łu dz i i maszyn nie 
mogą być skoszone.

W ypasy przeprowadza sić

rów nież w  zespołach zagospo
darow anych, k tó re  posiadają 
odległe łą k ; i  sprzęt siana nie 
opłaca się, ze względu na w y 
sokie koszty transportu  oraz 
w  każdym  m a ją tku  PGR po
siadającym  za m ało in w e n ta 
rza w  stosunku do obszaru 
swoich pastw isk.

W  w ypadku b raku  zabudo
wań na pomieszczenia dla 
byd ła , wypasy przeprowadza 
się systemem pasterskim . W  
czasie w y ją tk o w e j niepogody, 
gdy byd ło  pozostaje ca ły  dzień 
w  oborach czy zagrodach pa
sterskich, jako ka rm y  dla  b y 
dła  używa się paszę treściw ą 
z p lew am i.

Jako m a ło ro ln y  p la n ta to r 
bu raków  cuk rcw ych , m im o że 
pracow ałem  w raz  z żoną i m at 
ką cd ś w itu  do nocy i  na pew 
no nie  należałem do lu dz i le
n iw ych  — zawsze byłem  w y 
przedzany przez bogaczy. Bo
gacz szybcie j u p ra w ia ł pole, 
szybciej zb ie ra ł p lony, szybciej 
odstaw ia ł je  do c u k ro w n i i 
b ra ł znacznie wyższe prem ie.

Czy ta przewaga bogacza 
by ła  w y n ik ie m  tego, że posia
da ł on specjalne zdolności i  
b y ł bardzie j p racow ity?

Za bogacza p racow a ł wypcha 
ny  p o rtfe l. On w yn a jm o w a ł 
parobków , on zb ie ra ł p ien ią 
dze, pochodzące z w yzysku  lu  
dzi b iednych i  bogacił się co
raz bardziej.

Jak  to by ło  z bu raka m i

K ie d y  zmuszony by łem  p rzy  
jąć krzywdzącą m nie i  rodzinę 
— propozycję bogacza —  zro
zum iałem  ostatecznie, że d ro 
ga do u s tro ju  sp raw ied liw ośc i 
społecznej, do socja lizm u p ro 
wadzi przez w a lkę  klasow ą, 
przez pokonanie w roga  k laso
wego — w yzyskiw acza , przez 
jeszcze siln ie jsze pow iązan ie 
się z P artią , k tó ra  jest aw an
gardą te j w a lk i.

Bogacz zaproponował w y k u 
pien ie  m oich bu rakó w  na 
pn iu , tzn. jeszcze przed zbio
ram i. Ponieważ nie  m ogłem  
w łasnym ; s iłam i up ra w ić  ca
łego pola — m usiałem  się, n ie 
stety zgodzić. N a za ju trz  po do
konan iu  transa kc ji, bogac i

Jak zbudowałem  maszynę 
do przeryw ania buraków

Henryk Garbacz
W nr. 152 ,,Trybuny Ludu“  donosiliśmy o małorol
nym chłopie ze wsi Chwało w k, Świdnicy — tow. Hen
ryku  Garbaczu, k tó ry  wraz ze średniorolnym oh. Andrze
jem Skupieniem, skonstruował maszynę do przerywania 
buraków. Poniżej drukujemy artyku ł napisany przez 

tow. Garbacza dla „ Trybuny Ludu“ .

Spostrzeżeniam i sw ym i po
dz ie liłem  się z sąsiadem — 
średn io ro lnym  chłopem , An
drze jem  Skupieniem . Od te j 
c h w ili p rze m yś liw a liśm y  współ 
ir.e nad m ożliw ościam i reąk.ze- 
c ;i ieg> zadania.

Wciąż ponaw iane p róby ręcz 
nego w yc inan ia  b u rakó w  — ka 
w a łk ie m  blachy, lu b  nożem, do 
p ro w a dz iły  nas w  końcu do le 
pszych rezu lta tów .

Okazało się, że nóż w yg ię ty  
pó łokrąg ło  i le kko  skręcony, po 
dobnie ja k  u  śm ig ła sam oloto
wego — może w yc inać bu rak i, 
nie pozostaw iając w ydrążenia 
w  ziemi. W arunk iem  jednak 
jest wprowadzenie noża w  ruch

w  pozycji skośnej, tak, aby dwa 
p rzeciw leg łe  krańce noża nic 
p racow a ły  równocześnie.

Do obm yślenia pozostały je - 
szcz dw ie  części m aszyny: zme 
chanizowanie p racy noży i  do
prowadzenie do tego, by pracu 
jąca maszyna pozostaw iała w  
odległości 20 — . 25 cm. bu ra 
k i n ie  w ycię te.

D opię liśm y celu!
S konstruow aliśm y d re w n ia 

ną ram ę na dwóch, w z ię tych  
z wózka dziecinnego —  k ó ł
kach, Oś tych kó ł, w  czasie 
ja zdy  w p ra w ia ła  w  ruch  zazę
bia jące się try b y , umieszczone 
w  środku d rew n iane j ram y. 
T ry b y  te z ko le j u ru c h a m ia j,  
umieszczone na m a łym  kole

skoś-ob ro tow ym  —  dwa noż 
ne i lekko skręcone.

Noże te b y iy  rozstaw ione w 
tak ie j odległości, że pierwszy 
nóż w y k o n y w a ł pracę tzn. w y 
ry w a ł b u ra k i r,a pew nym  od
cinku, a następnie, poderw any 
przez pracu jący  try b , ulega! 
ch w ilo w e j p rze rw ie  w  pracy i  
ustępow ał m ie jsca drug iem u 
nożowi.

P rzerw a w  p ra cy  tych dwóch 
noży została tak  wyliczona, 
by m ia ła  m iejsce co 25 cm. W 
ten sposób udało się nam  pozo 
staw ić co 25 cm. kępkę b u ra 
kó w  nie  w ycię tych.

T ak  zbudow aliśm y maszynę, 
k tó ra  zastąpi ciężką pracę ręcz
ną — zmechamzowaną. M a
szynę tę u s p ra w n ili robo tn icy  
C u k ro w n i Ś w idn ick ie j, z tow . 
J iń e m  B a lczew sirm  na czele. 
Usprawniona przez rob o tn ików  
maszyna, w  ciągu 4 godzin 
przeryw a b u ra k i na obszarze 
1 ha, podczas gdy ręczną p ra 
cą obszar ten  1 człow iek obra 
biać m us ia ł na jm n ie j 14 dn i

Dzieci szkolne zbierają makulaturę

Uroczystość p a rty jn a  w Ursusie
Członkowie PZPR otrzymują nowe legitymacje

Organizacja p a rty jn a  w  „U r  
usie“ , g rupu jąca  w  swych 

szeregach 1/5 ogółu p racow 
n ikó w  ży ła  od 1 czerwca ak 
cją  w ym iany  le g ity m a c ji par 
ty jnych . A k c ja  w ym ia n y  zo
stała poprzedzona odpraw ą 

przys ła ł parobków , k tó rz y  roz i sekretarzy podstaw ow ych o f -  
poczęli p rze ryw an ie  bu raków , ganizacji poszczególnych od-

5E K R A JU  
W KILKU WIERŜ ACLU

robotnicy w yremontow ali
K IN O

Robotnicy z w łasne j in ic ja ty w y  
w yrem o n to w a li Dom  K u ltu ry  w  
Żagan iu . W  domu ty m  urucho m io 
no pierwsze w  m ieście k in o , ob li
czone na 50« m iejsc.

M Ł O D Z IE Ż  S Z K O L N A  
O R G A N IZ U J E  K O Ł A  T P P R

M ło dzież  w o j. o lsztyńskiego zo r
ganizow ała ju ż  216 k ó ł szkolnych  
Tow arzys tw a  P rz y ja ź n i Polsko-R a  
d ziec k ie j, g rup u jących  24 tys. 
członków .

O D S Ł O N IĘ C IE  S Z T A N D A R U  
Z W . B O J O W N IK  O W  Z  F A S Z Y Z 

M E M
W  Teatrze  z ie m i P o m o rs k ie j w  

T o ru n iu  odbyła  sie uroczystość od 
slonięcia sztandaru Z w ią z k u  B o
jo w n ikó w  z F a szyzm e m , ufu n d ew a  
nego przez społeczeństwo to ru ń 
skie.

U P R A W A  M O R W Y  
N A  n iA Ł O S T O C C Z Y Z N lE

17 b .r. zapoczątkow ano ’.v pow. 
augustow skim  u p raw ę  b ia łe j m o t
y w . R ozprow adzono ju ż  wśród roi 
n iitów  l.coa szt. sadzonek tych  
drzew .
N A G R O D Y  D L A  P R Z O D O W N I

K Ó W  P R A C Y  Vi PGP.
’•Y l i:' u-.astu m ają tk a c h  r G R  

rkzę y ii k i - ~ o o d b y ło  sio nro-
r - f c - n i j  n a g ró d  128 przo- 

i -—•■ni'-rm pracy za najlepsze w y -  
s ik i, ( ,- w  pracach przy
esewe-k w iosennych.

Y /rrod  nagrodzonych zn a jd u je  się 
n  kob iet.

O T W A R C IE  Ś W IE T L IC Y  W O P  
Y7 K Ł O D Z K U

W  K łod zku  odbyło się u ro c zy 
ste przekazanie  żo łn ierzom  W O P  
św ie tlicy , u rządzon ej i w y re m o n 
tow an ej przez O ddzia ł K ło d z k i To  
w arzystw a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza .

F E S T IW A L
ZE S P O Ł Ó W  Ś W IE T L IC O W Y C H
(K orcsp. w ł.) W  B ieżan ow ie  pod 

K ra k o w e m  odbył się fe s tiw a l ze
społów św ie tlicow ych , w  k tó ry m  
w zięło udzia ł 12 zespołów. W ystę 
py w  B ieżanow ie  zako ńczy ły  się 
bezalkoholow ą zabaw ą lu dow ą.

((a l)
W Y S T A W A

P R Z E C IW A L K O H O L O W A  
W  K R A K O W IE

W  ram ach w a lk i z a lk o h o lizm e m , 
uruchom iono w  K lu b ie  M ię d z y 
zw iązk o w y m  w  K ra k o w ie  p ie rw 
sza po w o jn ie  w ys taw ę  p rze c iw 
a lkoho low ą.

U D A N A  O P E R A C J A  
M IĘ Ś N IA  S E R C O W E G O

W  p o w ia to w ym  szpita lu  w  P uła  
w ach d r Jerem iasz S ow iakaw ski 
prze p ro w a d z ił udana  operację ser 
ca, p rzeb itego  nożem . Zabieg iem  
ty m  u ra to w an o  życie robo tn ikow i 
P G R  w  O sinach. O peracja , p rze 
p row adzona przez d r S ow iako w - 
skiego, je s t d rug im  z k o le i u d a 
n y m  zab ieg iem  c h iru rg iczn ym .

Piew szą operację ran y  postrza
ło w e j serca d r  Sow iakow ski prze  
p ro w a d z ił w  szpitalu w  Janow ie  
L u b e ls k im .

B ura k i na ieża iy ju ż  do boga
cza.

M yś l o maszynie

Zacząłem m yśleć o skonstruo 
w an iti now e j maszyny, k tó ra  
zastępując ręczną pracę przy 
p rze ryw an iu  — pracą zwsecha 
nizowaną — rozprostu je  p rz y 
gięte k a rk i b iednych ch łopów , 
un iezależni ich  od przew agi 
bogaczy, pow iększy p lon y  bu 
raków , zw iększając s ilę gospo 
darczą naszego k ra ju , a tym  
samym siłę b iednych i  śred
n ich chłopów.

Pewnego dn ia  siedząc na 
m iedzy przy swoim  poi i d łu 
żej n iż zw yk le  i  ja k  zw yk le— 
rozm yśla jąc o m aszynie, w pa
dłem  r sr- p ro s ty  pom ysł: prosto 
k ą tn y  kaw a łe k  blachy. T r- b y 
ło „narzędzie“ , k tó re  w  o k re 
ślonym  i —  ja k  się późnie j o- 
kazałc, we w łaśc iw ym  k le run  
ku  nastaw iło  m oie rozum ow a
nie.

P r a ć  w ie lką  próbą
Zacząłem ty m  kaw a łk iem  

b lachy  przecinać bu rak i. Już 
by ta  w idoczna pewna oszczęd
ność ruchów . W b ija ją c  po-żo- 
m o blachę obok buraka, p rze
suwałem  ją  w  le k k im  nachy
len iu , tuż  pod ziem ią, Odcinek, 
przez k tó ry  przesunąłem  b la 
chę, b y ł w o ln y  od buraków . 
Zna laz ły  się jednak  i  s trony u - 
jem ne tego sposobu. Na op ra 
cowanym  od c inku  n ie  było  
w praw dzie  bu raków , lecz po
zostawało w ydrążenie w  
ziemi, k tó re  przeszkadzałoby 
przy rozroście pozostaw ionych 
do dalszej w ege tac ji —  b u ra 
ków.

Chodziło teraz o to, aby zme 
chanizować pracę noża, w y c i
nającego b u ra k i, ta k  go skon
struow ać, aby nie  pozostaw iał 
w yd rążeń  w  ziem i i  wreszcie 
doprowadzić do tego, by  nóż 
pozostaw ia ł w  odległości 20— 25 
cm b u ra k i n ie  wycięte.

dsisłów , na k tó re j usta lono 
plan zebrań wstępnych. Do 6 
czerwca przeprowadzono we 
wszystkich organizacjach pod 
stawowych zebrania, pośw ię
cone w ym ia n ie  leg !,.ym ao;i. 
Zebrania odby ły  się w  a tm o
sferze głębokiego zrozum ien ia 
doniosłości akc ji, ja k ą  jes t o - 
trzym anie  le g ity m a c ji d is 
członka P a r t ii .

Z m obilizow anie  do prac 
wstępnych a k ty w u  fabryczne
go oraz delegowanie przez K o  
m ite t P ow ia to w y trzech pe ł
nom ocn ików  na fab rykę , u - 
m o ż liw iło  przystąp ien ie  do wy 
m iany  le g ity m a c ji ju ż  w  dniu 
9 bm.

■ w. ■■ s* >r>• m i .

Zakończenie a k c ji w ym ia n y  
w  ..U rsusie '’

W  poniedzia łek . b. tygod
nia  członkow ie trzech podsta
w ow ych o rgan izacji na od
dzia łach: szkolen iowym , od
lew n iczym , gospodarczym, o- 
trz y m u ją  leg itym acje  party j
ne. Są to ostatn ie zebrania 
oddzia łowe — zakończenie ak 
c ji wymiany.

Członkowie podstawowej or 
ganizacji ośrodka szkolenia 
zawodowego, to uczniowie l i 
ceum mechanicznego i  szkoły

Przeprawa przez Wisłę w Płocku

przem ysłow ej, pro fesorow ie i 
personel techniczny. Wszyscy 
oczekują w  nap ięc iu  rozpoczę
cia dzisiejszego zebrania. W ie l 
k i to dzień d la  wszystk ich . 
Skupienie m a lu je  się na tw a 
rzach towarzyszy.

Tow. Łu kom sk i, pe łnom oc
n ik  K om ite tu  P ow ia tow ego w 
k ró tk ich  słowach nakreśla  h i
storię ruchu  robotniczego w 
Polsce od „P ro le ta r ia tu “  do 
Kongresu Z jednoczeniowego. 
Zwraca się w  gorących sło
wach do m łodych to w a rzy 
sz}'. „Bądźcie  godnym i k o n 
tynua to ram i tra d y c ji po lsk ie 
go ruchu  rew olucyjnego , prze 
strzegajcie czystości ideo log ii 
M arksa —  Lenina, k tó ra  po
prowadzi was do ostateczne
go zw ycięstw a” .

Tow . M a rian  Żuk, d y re k to r 
Ośr. Szk. Zaw. podchodzi do 
sto łu  prezydia lnego. Wręcza 
starą leg itym ac ję  p a rty jn ą , by 
za c h w ilę  o trzym ać z rą k  pe ł
nom ocnika pow ia tow ego le 
g itym ac ję  członka PZPR.

Cóż za m iła  niespodzianka? 
Tow. Ł u ko m sk i w  ro ku  1945,

zorga-susie je s t w  100 proc 
nizowana w  ZM P.

Tow. W ładys ław  S krzyp - 
czyński, uczeń I  k iasy  liceum  
mechanicznego, w  m undurze 
ju na ka  SP, sprężystym  k ro 
k iem  podchodzi do pełnom oc
n ika  K P . Ten m łody, 19-le tn i 
towarzysz, to bardzo dobry 
uczeń i  czynny ak tyw is tę
Z M P -ow sk i. Na m undurze
w idn ie je  szereg z ło tych  od
znaczeń, o trzym anych  za w y 
różn ien ie  się w  pracy i za 
sprawność fizyczną w  b ryg a 
dzie w  ro k u  ub ieg łym . Tow. 
S krzypczyński jes t w yraźn ie  
wzruszony. „P ragnę być god
nym  o trzym ane j przed c h w i
lą le g ity m a c ji“  —• m ów i tow . 
Skrzypczyński,

Na oddziale od lew niczym  
W  ty m  samym czasie odby

w a ją  się na te ren ie  fa b ry k i 
równocześnie jeszcze dw a ze
bran ia  podstaw owych o rg an i
zacji. W chodzim y do ś w ie tli
cy fab ryczne j, . w  k tó re j od
byw a się zebranie oddziału 
odlewniczego. W ym iana już  
trw a . Towarzysze z dziennej 
zm iany, w  kom binezonach ro 

ber! ąc sekretarzem  P a r t i i w jboezych , oczekują swej k o le j-  
N o w e j-Iw iczn e j, p rz y jm o w a ł 
tow- Żuka  do P a rt ii.  D 2dslaj, 
po u p ływ ie  4 la t, znów  w rę 
cza tow . Ż u ko w i, na in n ym  
ju ż  teren ie , le g itym a c ję  p a r-

Często spotkać można na ulicach naszych miast dzieci, 
idące do szkoły z paczkami starych gazet. W szkołach, 
odbywa się bowiem zbiórka makulatury. Z pieniędzy 
uzyskanych z je j sprzedaży zakupuje się dla szkól urzą

dzenia radiofoniczne i  porno ce szkolne Foto ar

Nowa b io lo g ia  w szkole
Kurs ideologiczny dla czołowych 

nauczycieli przyrodników
W  dniach 17, 18, 19 bm. od

będzie się w  O tw ocku w  Cen
tra ln y m  O środku Doskonale
n ia  K a d r Pedagogicznych spe
c ja ln y  k u rs  poświęcony za
gadn ien iom  współczesnej b io 
log ii. W ku rs ie  uczestniczyć 
będą w y b itn ie js i nauczyciele 
b io lo g ii oraz k ie ro w n ic y  o k rę 
gowych bio log icznych ośrod
ków  dydaktyczno -  nauko 
w ych . P rogram  kursu  p rz e w i
du je  wszechstronne om ów ie
nie  te o rii M iczu rina  -  Łysen 
k i oraz je j w p ły w u  na cało
kszta łt nauk  b io log icznych ze

szczególnym podkreślen iem  
św iatopoglądowego aspektu 
te j teo rii.

W yk ładow cam i na ku rs ie  
będą: p ro f. d r  J. D em bowski, 
p ro f. d r  A . L is to w sk i, d r  W . 
M ich a jło w , d y r. P a jąk, p ro f. 
d r P ieniążek, m g r H. S ikorska. 
K u rs  organ izow any jes t przez 
M in is te rs tw o  O św ia ty  z in i 
c ja ty w y  i  pod k ie ro w n ic tw e m  
ideologiezno -  p rog ram ow ym  
K o ła  P rz y ro d n ik ó w  M a rk s i
stów  p rzy  re d a k c ji p ism a 
„N ow e D ro g i” .

ty jn ą  Z jednoczonej P a rtii.  
P a rtia  n ie  zaw iod ła się na 
tow . Żuku , k tó ry  od 4 la t  w y 
chow uje m łodzież —  k a d ry  
budowniczych P o lsk i L u do 
w ej, M łodzież ośrodka w  U f 

ności.
Tow . W ładys ław  K onarsk i 

o trzym a ł przed c h w ilą  leg. 
PZPR. Od k ilk u n a s tu  la t  p ra 
cuje ju ż  w  U rs u iie . Począt
kow o w  charakterze fo r . l ie -  
rza. Od ro ku  1946 je s t k ie ro 
w n ik ie m  oddzia łu  od lewnicze
go. O ddzia ł ten je s t obecnie 
p rzodu jącym  oddzia łem  na, 
fabryce.

Rzeszowskie m agazyny zbożowe
przygotow ują  się do przy jęc ia  zb io rów

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA ’ „TRYBUNY LUDU” )
N a teren ie w o j. rzeszow- apara t spółdzielczy. T rw a  przy 

skiego Oddział P o lsk ich  Z a - spieszona p raca  p rz y  w y k a ń -

Eudcwa mostu przez Wisłę w Płocku szybko postępuje naprzód. Na'razie przepra
wa przez Wisłę odbywa się przy pomocy promu

Fo to  W A F

k ła d ó w  Zbożowych (PZZ) po
siada w łasne magazyny-

Najnowocześniejsze m agazy
n y  P Z Z  posiadają w  Z w ię - 
czycy i  Tarnobrzegu.

P Z G S -y i  gm inne spółdzie l
nie sk ładu ją  zboże w  m agazy
nach w łasnych, z k tó ry c h  część 
ja k  np. w  Jaśle, Jaros ław iu , 
G orlicach i  Dębicy, są dość 
nowocześnie urządzone i  dys
ponu ją  bocznicam i k o le jo w y - 
m i.

W ięcej m agazynów 
d la  w iększych zb iorów

W edług pobieżnych o b li 
czeń w  ro ku  bieżącym, po po
k ry c iu  zapotrzebowania wsi, 
na sprzedaż w  Rzeszowskiem 
pozostanie 32.000 ton zboża. W  
br. w zrós ł na ty m  teren ie 
area ł u p raw y  zbóż: żyta za
siano w ięcej o 43.438 ha, psze
n icy  o 16.673 ha i  owsa o 
1.300 ha.

W  zw iązku  z nadchodzący
m i żn iw am i PZZ zaplanowa
ły  90 punk tów  skupu zboża 
p rzy  PZGS i  gm innych spot 
dzie ln iach. Ilość tych  pu nk tów  
pow inna okazać się dostatecz
na, dająca ro ln ik o m  pełną 
możność dogodnej sprzedaży 
zboża.

Gęsta sieć pu nk tów  zapo
biegnie pow tórzeniu się zeszło 
rocznych dysp rop o rc ji i  t ru d 
ności p rzy  dowozie: wszyst
k ie  p u n k ty  skupu są ju ż  obec
n ie  przygotow ane do p rzy ję 
cia zbóż z now ych zbiorów . 
Skup zboża na teren ie w o je 
w ództw a p row adzi w y łączn ie ,

czaniu rem o n tów  i  przeglądzie 
m agazynów. Czas je s t ju ż  na j 
wyższy.

W  trosce o każde ziarno
—  N ie  zm arnow a liśm y w  

tych  m agazynach an i jednego 
kg. zboża —  oświadcza z d u 
mą tow . D o łęgow ski —  d y re k 
to r  rzeszowskich PZZ, z k tó 
ry m  zw iedzam y w ie lk ie  m a
gazyny w  Zw ięczycy. Na m a
gazynach tych  m ieści się w  te j 
c h w ili 4,000 ton  zboża. 20-oso- 
bowa załoga w  dzień i  w  noc 
czuwa na tym , b y  zboże nie  
zaparzyło się, b y  n ie  padło 
o fia rą  szkodników . W  n ie 
us tannym  ru ch u  są specjalne 
m aszyny i  w ia ln ie  e lek trycz 
ne, szczegółowe w yk re sy  tem 
p e ra tu ry  i  k a r ty  zabiegów 
konserw acy jnych  o rie n tu ją  w  
każdej c h w ili o stanie zboża 
i  niebezpieczeństw ie, ja k ie  
może m u zagrażać.

D la  m agazynów  całego w o 
jew ództw a  na trzech kursach 
przeszkolono 114 m agazynie
rów , zapoznając ich  przede 
w szystk im  z na jnow ocześn ie j
szym i m etodam i konserw acji 
zbóż. Równocześnie 4 k o n tro 
le ró w  re jonow ych  delegowa
nych przez PZZ, co 7 dn i ba 
da wszystkie m agazyny: w o 
łe k  zbożowy, zagrażający za
pasom w  m agazynach w  P rze
m yślu, Ż u ra w ic y  i  S ielcu, zo
sta ł zwalczony.

Nowa bocznica 
nowe e lew a to ry

M im o  upału, w  m agazy
nach panuje chłód. Gdy 
w ychodz im y z ogrom nych

hal, upalne słońce praży zie
mię. N a og rom nym  dziedziń
cu trw a ją  wytężone prace 
p rzy budow ie  now ej boczni
cy ko le jo w e j. Chodzi o to, by 
w ykończyć ją  do rozpoczęcia 
now e j kam pan ii. Oglądamy 
też parcelę nieopodal maga
zynów, na k tó re j stan ie  m ły n  
o zdolności p rzem ia łu  50 ton 
dziennie, og lądam y p lany no 
wego e lew atora  na k ilk a  t y 
sięcy ton.

P Z Z  je s t rów nież w  t ra k 
cie p rze jm ow an ia  m łynów . 
P rze ję to  ju ż  m ły n y  w  S ie l- 
cach, C hm ie low ie i  N isku. Po 
rem oncie przem ielą one łącz
nie  2.000 ton miesięcznie. W 
ro ku  1950 P ZZ w ys taw i ró w - 
rtież dw a w łasne m ły n y  i  dwa 
nowe e lew a to ry  zbożowe.

—  Najpoważnie jsze in w e 
s tyc je  dotychczas —  ja k  in -  
fo n fiu je  k ie r. Wydz. Technicz
nego P Z Z  ob. Kościuszko — 
szły na rem o n ty  i  przystoso
w anie m agazynów do now o
czesnych potrzeb: na ten cel 
w yda tkow ano  w  br. 40 m il io 
nów  zł. ,

—  N ie  jes t to oczyw iście 
jeszcze wszystko, co należało 
zrob ić, aby w  pe łn i być p rzy 
go tow anym  do kam pan ii sku 
pu. A le  m am y jeszcze trochę 
czasu i  doprow adzim y do w ła 
ściwego stanu wszystkie m a
gazyny.

T roska o magazyny, o ich 
stan san ita rny, wyposażenie, 
pojemność itd . —  to troska o 
zabezpieczenie p lonów  w y tę 
żonej pracy chłopa i zabez
pieczenie przed zm arno tra 
w ien iem  w y s iłk ó w  Rządu, k tó  
ry  przeznaczył duże sum y na 
bazę techniczną uspołecznio
nego apara tu  skupu.

C. BŁ.

S P O R T
Irena Kempów na ustanowiła

now y re k o rd  świata
w szybow nictw ie .

Polka jjrowadzi w punktacji ogólnej 
Między na rodowych Zawodów na Żarze

W ro ku  bieżącym  sport po l
ski zanotow ał jeden no w y  re 
ko rd  —  a m ianow ic ie  le k k o 
atle tyczny, w  skoku w7 dal. W y 
n ik  Adam czyka —  7,44 m  da le
ko jednak  jeszcze odbiega od 
reko rdu  św iata. W  h is to r ii na 
szego sportu  jeden je d yn y  raz 
m ie liśm y re k o rd  św iata i  
trw a ło  to  bai-dżo k ró tk o . ! Re
kordz is tą  ty m  b y ł m io tacz k u 
lą Z ygm un t Heliasz, Obecnie 
sport p o lsk i ma do zanotow a
n ia  d ru g i re ko rd  św ia tow y, k tó  
ry  m am y nadzie ję — nie bę
dzie ta k  k ró tk o trw a ły . Nową 
reko rdz is tką  św iata je s t na 
sza najlepsza szybowniczka, 
m łoda i  n iezw yk le  u ta len tow a 
na zawodniczka —, Irena  Kem  
pówna, k tó ra  bierze ud z ia ł w  
M iędzynarodow ych Zawodach 
Szybowcowych na Żarze i  od
nosi jeden sukces za drug im . 
Podaw aliśm y ju ż  o now ym  ko 
biecym  . reko rdz ie  P o lsk i u - 
s tanow ionym  przez tę zawod
niczkę w  docelowym , szybko
ściow ym  locie na dystansie 
100 km  i in fo rm o w a liśm y  k ró t 
ko o w y n ik u  następnej k o n 
k u re n c ji rozegranej na zawo
dach na Żarze, locie na d y 
stansie 100 km  na szybkość 
nad trzem a w yznaczonym i 
pu n k ta m i (tak  zw any lo t w  
tró jkąc ie ). W  k o n k u re n c ji te j 
P o lka  s ta rtu ją c  w  bardzo tru d  
hyc li w a runkach, uzyskała 
wspan ia łą  szybkość 50 
km /godz. i  us tanow iła  now y, 
ogó lny re ko rd  P o ls k i. i now y 
kob iecy reko rd  św iatow y.

K em pów na pokonała n a j

lepszych obecnie w  Polsce p i
lo tó w  szybowcowych Tadeusza 
Górę i  Z ien tka  oraz reprezen
ta n tó w  Czechosłowacji, W ę
g ie r i  B u łg a rii.

Po trzech konkurenc jach , ro  
zegranych dotychczas na Ż a
rze, w  k la s y fik a c ji p row adzi 
Kem pów na, m ając 511 p k t. 
przed Z ien tk iem  —  490 pkt., 
Haasem (CSR) — 372 pkt., F i-  
gw erem  (Polska) — 341 pkt., Gó 
rą  (Polska) — 315 pkt. i  P u - 
rc k ie m  (CSR) — 300 p k t. D a l
sze m ie jsca za jm u ją  W ęgier 
Heppe, trzech Czechosiowa- 
ków , W ęgier Korsa i, Polacy 
W itko w sk i, A dam sk i itd .

Jak  w idać  z te j k la s y fik a 
c ji, K em pów na i  Z ien tek  zde
cydowanie odsunę li się od po
zostałych zaw odników .

R ekord  K em pów ny jes t do
skonałym  w yn ik ie m . śiviaclczą 
cym  o n iezw yk le  w ysok ich  
k w a lif ik a c ja c h  m łode j p ilo tk i.

M iędzynarodow e Zaw ody 
Szybowcowe na Żarze, w  k tó 
rych b io rą  udz ia ł reprezentan
ci państw  dem okrac ji ludow ej, 
organizowane bez specjalnego 
rozgłosu, przynoszą jednak 
w ie lk i sukces sportow y i  o r
ganizacyjny. P rzyn ios ły  one 
rów n ież spo rtow i po lsk iem u 
najcennie jszą rzecz w  sporcie 
w yczynow ym  —  a m ianow ic ie  
reko rd  św iatow y.

Z o ka z ji nowego reko rdu  
K em pów ny, d y re k to r G łówne 
go Urzędu. K u ltu ry  F izycznej 
tow . poseł M o tyka  przesiał ro 
kordzistce św iata depeszę g ra 
tu la cy jn ą . (D).

Pięściarze 14 k ra jó w  walczą 
w Oslo o ty tu ły  m is trzów  E u rop y
. P ię ś c ia rs k ie  m is trz o s tw a  E u ro p y , 
k tó re  o d b y w a ją  się w  O slo, ro z 
p o c z ę ły  się 13 b m . na s ta d io n ie  
B is le t .  W  m is trz o s tw a c h  b io rą  u - 
d z ia ł re p re z e n ta n c i IG p a ń s tw , n ic  
w s z y s tk ie  Jednak re p re z e n ta c je  
s k ła d a ją  się z . p e łn y c h  ósem ek.

Po 8 z a w o d n ik ó w  z g ło s iły  p a ń 
s tw a : B e lg ia . CSR. F in la n d ia ,
F ra n c ja , W ło c h y  i  W ę g ry . P o 7: 
D a n ia , J u g o s ła w ia , S zw e c ja  i  N o r  
w e g ia . In n e  p a ń s tw a  z g ło s i ły  t y l 
k o  po k i lk u  z a w o d n ik ó w  w  p o 
szcze gó ln ych  w a g a ch . A  w ię c  A n 
g lia  — 2, A u s tr ia  — 1. S z k o c ja  — 
3, I r la n d ia  — 4, H o la n d ia  — 4. N a j 
g ro ź n ie js z y  r y w a l  A n tk ie w ic z a  — 
W ło c h  F o rm c n t l  do  Oslo n ie  p rz y  
je c h a ł, g d yż  p rzesze d ł na z a w o 
d o w s tw o .

W  p ie rw s z y m  d n iu  m is trz o s tw  z 
P o la k ó w  w a lc z y ł je d y n ie  N o v a ra , 
k tó r y  s p o tk a ł *:ię z J u g o s ło w ia n i
nem  P a v lic a  i  w a lk ę  sw ą  p rz e 
g ra ł na p u n k ty .  P rz e c iw n ik  n a 
szego re p re z e n ta n ta  o k a z a ł s ię  s i l 
n y m  i  ż y w io ło w y m  p ię śc ia rze m , 
o b d a rz o n y m  p ra w d z iw ie  p o łu d n io 
w y m  te m p e ra m e n te m .. A ta k o w a ł 
on p rzez  c a ły  czar Po taka. n ie p o 
trz e b n ie  n as ta w io n e g o  na d e fe n s y 
w ę .

O gó łem  w  d n iu  ty m  ro ze g ra n o  
13 w a lk .  P rz y n io s ły  one k i lk a  n ie 
s p o d z ia n e k , ja k  np . p o ra ż k ę  m i-  
st"/c< o lim p ijs k ie g o  W yg ra  Csik-: z  
F in e m  S a ito lą . G rz y w o c z  i  A n tk ie  
w ic z  w e s z li do  d ru g ie j  t u r y  bez 
w a lk i .

ZSRR stałym 
członkiem Al ił A

N i  p os ie d z e n iu  K o m ite tu  W y k o 
naw czego  M ię d z y n a ro d o w e j Fe 
d e ra c ji  B o k s e rs k ie j (A IB A ) ,  o d b y  
ty m  w  O slo, Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
z o s ta ły  p rz y ję te  na c z ło n k ó w  s ta - 
s ta łeg o  c z ło n k a  F e d e ra c ji.  R ó w n o 
cześn ie  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
z o s ta ły  p rz y ję te  na c z ło n k ó w  s ta 
ły c h :  B u łg a r ia , C h ile , B e rm u d y ,
P o r to  -  I l i c o ,  J u g o s ła w ia  i  Is la n 
d ia . N a c z ło n k ó w  ty m c z a s o w y c h  
p rz y ję to :  C h in y , P a k is ta n , In d ie , 
J a m a jk ę  i  L ib a n . S p ra w ę  e w e n tu 
a lnego  p o w ię k s z e n ia  l ic z b y  w ag  
p ię ś c ia rz y  do  10 za m ia s t is tn ie ją 
c y c h  do  te j  p o ry  8 p o s ta n o w io n o  
po d o k ła d n y m  ro z p a trz e n iu  osta 
te c z n ie  z a ła tw ić  na n a s tę p n y m  
k o n g re s ie  A IB A ,
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Kobiety w ielkie  
mogą spokojnie 

pracować
Okres żniwny, poprzedza

ją  na wsi przygotowania 
sprzętu, potrzebnego przy 
zbiorze zbóż i przygotowanie 
budynków gospodarskich, na 
przyjęcie nowego plonu.

Akcję żniwną musi rów 
nie i poprzedzić zorganizowa 
nie należytej opieki nad w iej 
skimi dziećmi, których matki 
pracować będą przy żn i
wach.

Jak donosi nasz korespon
dent, w  powiecie siedleckim 
zorganizowano już 20 cizie - 
cińców '¡Wiejskich. Kobiety 
wiejskie z tych wsi będą mo 
g!y spokojnie pracować przy 
żniwach. Dzieci mają tu za
pewnioną dobrą opiekę.

Jak ta sprawa wygląda w  
innych powiatach? Przede 
wszystkim jajr P G Il-y  przy
gotowały opiekę nad dziećmi 
swych pracowników pod
czas żniw?

Na to pytanie będziemy 
nwgli wyczerpująco odpo
wiedzieć, gdy rozpoczną się
ju t  żniwa.

M am y jednak nadzieję, że 
nie będzie w  tym roku ani 
jednego takiego wypadku, 
ja k  w roku ubiegłym. (W  
m aj. Reguły dzieci pracowni 
ków m ajątku biegały bez ża
dnej opieki przez cały ten 
•kres).

Zarów no KSCh, ja k  i adm i 
lu s tra to rz y  m a ją tkó w  i w y 
dz ia ł soc ja lny  PGR w in n i do 
łażyć w szs ik ich  starań, aby 
d c e l na wsi spędziły okres 
ż n iw n y  w  odpow iedn ich w a 
run kach  i pod odpowiednią 
opieką.

Rozpoczęcie
Tygodnia Obrony
Przeciw pożarow ej

D n ia  14 bm. rozpoczął się 
fc ^s trz y k ie m  doroczny _ T y - 
dzień O brony Przeciwpożaro
w i .

W uroczystości złożenia w ien 
eów na ‘ G robie Nieznanego 
Żołn ierza oraz przed pom ni
k iem  B ra te rs tw a  B ro n i na 
Pradze, w z ię li udzia ł: Prezes 
Z w iązku  S traży P oża rnyth  
R. P. — poseł G am carczyk, 
wiceprezes p łk . K w ia tko w sk i, 
in spek to r naczelny p łk . Zdzie- 
szyński oraz delegacje: cen
tra li,  okręgu warszawskiego, 
W arszaw skie j S traży O gnio
w ej, p lu ton  honorow y kursu 
oficerskiego i  kom pania hono
row a pow ia tu  warszawskiego

Pierwszy żłobek 
tygodniowy 

w Warszawie
W ydz ia ł O p iek i Społecznej 

Zarządu M ie jsk iego u ru cho m ił 
p rzy  ul. Ż y tn ie j 39 żłobek ty 
godn iow y dla 60 dzieci w w ie 
ku  od pó łto ra  do trzech lat. 
Jest to pierwszy w  Polsce żło 
bek tego typu. Jest on prze
znaczony dla  dzieci, k tó rych 
m a tk i p racu ją  w  nocy lub  w  
godzinach n ieokreślonych w 
fab rykach , szpita lach itp  

Dzieci p rzebyw a ją  w  żłob
ku  od poniedzia łku do soboty 
od opieka lekarza i Pielęg
n ia rk i.

Już tylko 37 dni

Zielone krzew y tu i na skarpach 
u stóp Placu Zanikowego

Każdy, kto minie w ielki plot odgradzający „od świa
ta“  PI. Zamkowy, dostrzega piękne jaskrawo - zielone 
krzaki tui, zasadzone na skarpie u stóp Zamku Królew
skiego. Ten, nieznaczny na pozór, szczegół ma jednak 
dla trasy W—Z niepoślednie znaczenie. Krzaki, kwiat*/ 

"i drzewa, które obok lasu slupów, plątaniny torów 
i  wciąż nowych metrów kwadratowych jezdni, wykwita
ją  coraz to w innych punktach trasy, są jeszcze jednym 
znakiem zbliżającego się szybko końca budowy. A pozo

stało już tylko 37 dni.

K w ia ty  i krzew y cieszą o* 
czy i naglą do pośpiechu.

— Patrzcie chłopaki — po 
■krzykuje majster na grupę ro 
botn ików  — tam już kw ia ty  
rosną, a w y  się tu z ziemią 
grzebiecie.

,,C h łopaki", z któ rych  każ
dy chyba jest ojcem, a w ielu 
dziadkami, raźniej pomachują 
szpadlami i efekt napewno bę 
dzie taki, że PI. Ziarnkowy 
w yrów nają przed terminem.

Junaczki pomagają
W yrów nan ie  i doprowadzę 

nie do porządku staje się stop 
niowo główną pracą na trasie 
W —Z. Poważną część tej ro 
bo ty wypełniają junaczki z 
brygady żeńskiej ,,SP". W y 
równują one grabiami skarpy 
przy Hipotece, kościele Kapu
cynów, przy Zamku, Pałacu 
pod Blachą i  dalej aż na W i 
słostradzie. W szystkie  te miej 
sca staną się w krótce miej
scem spacerów.

W  równie szybkim tempie 
zmieniają swój w ygląd żelbe
towe ściany, podtrzymujące 
zwały nawiezionej Ziemi. Z a 
wieszeni wysoko na rusztowe 
niach, kamieniarze i sztukato
rzy wykładają je wzorzystym i 
płytam i z żółtego piaskowca. 
Od strony ul. M iodow ej praca 
ta jest już ukończona, p ry  
Zamku zaś w  pełnym toku.

Ozdobne wykończenia 
W  „jądrze" — wnętrzu tu 

nełu uczepione są haki, m 
których zawiśnie sieć tyamwa 
jowa i  przystępuje się do mon

„Orbis“ organizuje 
wczasy

dla robotników 
warszaw skich

Polskie B iu ro  Podróży O rbis 
organ izu je  w  roku  bieżącym 
na wsiach u chłopów ośrodki 
wczasów dla rob o tn ików  w a r
szawskich zakładów  pracy.

Dotychczas przygotowane; 
już  dwa tak ie  ośrodki we 
wsiach pow ia tu  żyw ieckiego 
(Beskidy Śląskie) i  nad w y 
brzeżem W is ły  w  Gostyninie. 
Jeden ośrodek pomieści w  cią
gu tu rnusu  500 osób. P rzew i
du je  się tu ta j pobyty  tygod
n io w i i dw utygodn iow e.

W ypoczynkowe ośrodki w ie j 
skie O rb isu p rzy jm ą  p ie rw 
szych wczasowiczów dnia 1 
lipca br. (w. b.)

2.500 mieszkańców 
przybyło Warszawie 

w maju
Jak  podaje W ydzia ł Ew iden 

c.ii Ludności Zarządu M ie j
skiego stan ludności w  sto licy 
na dzień 1, czerwca br. w yno
si! 616.643.

W  po rów nan iu  ze stanem w 
m a ili ilość m ieszkańców sto
licy  pow iększyła się o 2.371 
osób.

W tym  sam ym  m iesiącu za
notowano w  s to licy 1006 u ro 
dzin i 458 zgonów. (W L)

towania w  suficie potężnych 
wentylatorów . Jezdnie, to ry  i 
chodniki są na tym  odcinku 
gotowe i to aż do PI. Banko
wego z niew ielką przerwą, w 
miejscu zburzonej niedawno 
kamienicy przy ul. H ipotecz
nej.

Od tunelu w  kierunku mo
stu trw a w  dalszym ciągu bru

W arszaw iacy przyzw ycza ili 
się już  do w idoku  pociągu na 
now ym  moście Średnicowym . 
Dotychczas b y ły  to jednak t y l 
ko wo lno sunące lub stojące 
pociągi robocze. N ic też d z iw 
nego, że c iężk i pociąg, to w a ro 
w y o dwu lokom otyw ach, pę
dzący przez m ost z szybkością 
ponad 60 k m  na godzinę, b y ł 
swego rodzaju sensacją dla 
przygodnych w idzów .

Pociąg ten w raz z konvs.;ą 
inżyn ie rów  DO W W  Kol, i M o
stostalu dokonyw ał wczoraj 
„dyn am iczn e j”  próby mostu 
Średnicowego, będącej os ta t
n im  egzaminem sprawności 
przed oddaniem  go do użytku .

Próba w ypad ła  pom yślnie. 
Pod ciężarem szybko jadące
go pociągu przęsła osiadały o

nów, zna jdu jących się poza po 
w iatem .

Przy przesyłce nadawca do
daje tzw . „zastaw y z desek“ , 
k tó re  po odebraniu tow a ru  
w raca ją  ko le ją  do nadawcy. 
A b y  jednak odebrać zastawy 
w artośc i k ilkuse t zło tych, trze 
ba w y s y ła ć  pracow nika do Pia 
seczna,' k tó ry  osobiście m usi 
nodpisać odbiór przesyłki i  na 
dać ją  do Grójca.

Stacja Piaseczno, w myśl za
rządzenia, nie może skierować 
przesyłki do Grójca na pod-

kow an ie  jezdni. U s taw iono  tu 
już w szystk ie  s lupy dla la ta r
n i i  sieci tra kcy jn e j, a obec
nie m ontu je się poręcze na o- 
bu w iaduktach .

N a  moście b ra k  jeszcze 
ty lk o  asfa ltu i p ły t  na chodn i
kach. A s fa lto w an ie  jezdni, za
kładanie cho d n ikó w  i  kos tk i 
dębowej m iędzy to ra m i po-

5— 6 cen tym etrów  nie zb liża 
jąc  się nawet do kry tycznego 
ugięcia, wynoszącego 11 cm.

Badano też w ia d u k ty  nad 
W isłostradą i W ybrzeżem K o 
ściuszkowskim , gdzie rów n ież  
odkształcenia w aha ły  się w  
granicach dopuszczalnej w y 
sokości.

Dziś lub  ju tro  odbędzie się 
kom isy jne  przekazanie mostu 
w  W arszaw ie D y re k c ji O krę 
gu K o le i Państwow ych. Ona 
toż we w łasnym  zakresie prze 
p row adzi m alowanie mostu, 
k tó re  będzie ostatecznym za
kończeniem  prac.

Stała kom un ikac ja  przez 
m ost podjęta zostanie w ie 
czorem 23 bm. w  czasie u ro -

staw ie p iśm iennej korespon
dencji.

P orów nu jąc wartość k ilk u  
desek z kosztam i, ja k ie  spół
dz ie ln ia  ponosi, w ysy ła ją c  pra 
cow nika, okazuje się, że lep ie j 
jest zrezygnować z desek (za
staw).

Lecz i  tu  na przeszkodzie 
stoją... przepisy. K o le j '"po 14 
dn iach lic y tu je  przesyłkę, a 
kosztam i obciąża spółdzielnie, 
gdyż suma z lic y ta c ji k i lk u  de 
sek n ie  p o k ryw a  kosztów.

Podobne k ło p o ty  ma n ie  t y l 
ko PZGS, lecz ł  gm inne spół
dzieln ie, położone p rzy  kole jce 
g ró jeck ie j. (N f)

trwa przypuszczalnie 2—3 ty 
godnie.

W  tym  terminie dobiegną 
też końca prace brukarskie na 
innych odcinkach i brygady 
M Z K  zaczną „pełną parą" 
montaż sieci na całej długości 
trasy.

Przedwczoraj zaczęto malo
wanie „b lasraków " mostu sza
rą farbą.

W  najbliższych dniach prze 
w ieziony będzie na właściwe 
miejsce trzon kolumny Zyg- 
m unń, Przed tym  jednak 
trzeba przymocować, do beto
nowego fundamentu marmu
rowe elementy cokołu kolum 
ny. In;-, Fedorowicz, k tó ry  kie 
ruje tą orać?, rozpocznie ją 
natychmiast po doprowadze
niu do względnego porządku 
PI. Zamkowego, (jam)

do 1 lipca b. r.
wszystkie potrzeby ludności. 
Chodzi tu  nie ty lk o  ó  dz ia ł go
spo da rk i sam orządowej, t j .  o 
te zagadnienia, k tó rych  re a li
zacją z ty tu łu  swych u p ra w 
nień za jm u je  się samorząd, lęc~ 

I rów nież o sprawy, zna jdu jące 
się noża kom petencją w ładz 
m ie jsk ich , a w ięc takie , ja k : 
budow n ic tw o m ieszkaniowo, 
ro*m ies?c-enie sieci ha nd lu  de 
talicznego, przem ysł d robny, 
zagadnienia gospodarki ro ln e j 
i ogrodnic ze jl

Uwzględniać hierarchie 
potrzeb

DRN m ają  rów nież ro zw a 
żyć tak ie  zagadnienie, ja k  spra 
wę um ie jscow ienia na te ren ie  
dzie ln ic p ro je k to w an ych  zakła 
dów przem ysłu ciężkiego lub  
tzw. uciążliwego, np. g a rb a r
nia, zakład u ty liz a c y jn y  itp .

Potrzeby lu b  p ro je k ty  DRN 
pow inny przedłożyć K o m is ji 
P lanow ania St. RN do sie rpn ia 
br. P rzy  op racow yw an iu  po
s tu la tów  i  w n iosków  D R N po 
w in n y  pamiętać, że ograniczo
ne środk i finansow e i m a te ria ł 
ne n ie  pozwolą na zaspokoje
nie w szystk ich  potrzeb. Należy 
w ięc to przew idzieć p rzy  usta
la n iu  ko le jności postu la tów .

Plany na r. 1950
O ile  w n iosk i, dotyczące ja t 

dalszych planu sześcioletniego 
mogą być bardzie j ogólne, o 
ty le  dezyderaty, dotyczące 1850 
toku  muszą być sprecyzowane 
i dokładne. Chodzi tu  przede 
w szystk im  o potrzeby dzie ln ic 
w  zakresie bu do w n ic tw a  m ie 
szkaniowego i  z ie len i, na k tó 
rych rea lizac ję  m a być w  sto
lic y  w  1950 r. po łożony spe
c ja lny  nacisk. Konieczne są 
więc tu szczegółowe uzasadnię 
n ia  i  dane liczbow e, potrzebne 
jest um otyw ow anie , dotyczące 
loka lizac ji.

Ze względu na stosunkowo 
niedaleki te rm in , D R N  p ro je k 
ty  swe, dotyczące 1950 roku, 
pow inny przedstaw ić K om is ji 
P lanowania St. R N  do 1 lipca. 
Dobrze by ło  by, aby kop ie  tych 
w n iosków  D zie ln icow e . Rady 
Narodowe dosta rczy ły  za in te
resowanym  w yd z ia łom  Zarzą
du M iejskiego, aby te ja k  n a j
wcześniej zapoznały z ży
czeniam i ludności. (Bk)

Dzielnicowe Rady Narodowe b io rą  udział 
w opracowaniu planu 6 letniego Stolicy

Projekty na rok 1950 należy składać
Komisja Planowania Stół, Rady Narodowej przygotowała 

wytyczne dla Dzielnicowych Rad Narodowych, celem zebra
nia przez nie postulatów i życzeń dzielnic w sprawie inwesty
cji* które zdaniem DRN, należało by na obszarze Warszawy 

i t r t -a łizować w planie sześcioletnim.

Dzie ln icow e Rady Narodowe I swych prezydiów  i -poszczogól- 
m ają w ięc na zebraniach | nych kom is ji przedysku tow ać

Most Średnicowy 
zdał ostatni egzamin

czystych w iankó w  na Wiśle.
(jam)

Bezmyślne zarządzenie 
przyczyną niepotrzebnych 

kosztów
Z -powiatu gró jeckiego w yw o 

zi się dużo zboża do m agazy-
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Dw a miesiące przeleżała w  szp ita lu  — 
odłam ek m in y  t r a f i ł  w  nogę. kość nie  b y ła  n a ru 
szona, a ’.e rana zrastała się długo. O tym , że by ła  
ranna do Józefa nie napisała. Po w y jś c iu  Raisy ze 
szpita la p u łk o w n ik  zaproponował je j sk ie row anie 
Ra. kurs, Raisa odm ów iła , znów wzię ła  do rę k i 
sna jpersk i ka rab in : „trzeba  odrob ić zaległości“ ... 
14’pi», teraz na swoim  koncie pięćdziesięciu trzech 
N  emców.

Rozpoczęta w  gorących dn iach lip cow ych  o fen
sywa nie ustawała, To jeden, to d ru g i f ro n t  p rze
ry w a ! n-«przyjacie lską zaporę i  p a r ł k u  zachodowi; 
ledw ie  w a lk i uc ich ły  na po łudn iu , a ju ż  rozgorza ły  
na .północy; napięcie bo jó w  przeskak iw a ło  z D n ie . 
p ru  na jez ioro  I lm ie ń  z N ow gorodu na Równe. Po
ruszyła  się cala o lb rzym ia  lin ia  fron tu , ale ruszyła  
ja k b y  k o le jn y m i po ryw am i; w róg  n ie  m óg ł w ie 
dzieć, gdzie i  k ie dy  spadnie k o le jn y  cios.

Na odcinku d y w iz ji, w  k tó re j b y ła  Raisa ju ż  od 
d w u  m iesięcy nie by ło  pow ażnie jszych w a lk . Co 
dnia hałasowała a rty le ria , bombowce systematycz
nie zrzucały z w y k ły  ładunek, zw iadow cy graso
w a li w  btindażach przeciw n ika . P ow sta ł swoisty 
rozk ład : w iedziano, k ie dy  są ciche godziny i  spo
ko jne drogi — przestud ’ow ano zwyczaje p rzec iw , 
n ika . N ow y towarzysz zasadzek R aisy Czubariew  
m ó w ił: „T o  nasz sezon — snajperski**...

Dzień b y ł m roźny i  w ie trzny . Raisa pom yśla ła: 
dziś pow in ien  być p ięćdziesiąty czwarty... S iedzia
ła  w  ciep łe j ziemiance, oczekiw a ła Czubariewa. 
W yję)a lis t Józefa i  znów go przeczytała. W czoraj 
po o trzym an iu  lis tu  nie m ogła m yśleć o n ik im  in 
nym , ja k  o A li.  Teraz om al nie w yd a ła  okrzyku :

Józku!... Zrozum iała to w s z y *^ -  00 przeżył
w  K ijow ie; do serca je j dotarł jego ból, jego m i
łość —  mdlkliwa, mało widoczna i  oto nie zau
ważyła. że miłość ta jest wielka jak  życie. Raisa 
m iała wrażenie, że odczuwa ciepło oddechu Jozefa, 
siłę a w raz z tym  i  bezradność jego szerokiej, koś
cistej dłoni. Cóż to jest, niczego nie dostrzegałam, 
myślałam —  oschły jest, a tu P*h każde słowo... 
Szukała miłości w  książkach, gdy miłość była tuż 
obok. Jak dziwacznie są urządzeni ludzie, trzebaż 
tyle cierpień, żeby pojąć sprawę najbardziej pro. 
stą!„. Zrobiło się jej nieskończenie żal Józefa —  
tak pożałować dużego 1 mocnego mężczyznę umie 
tylko kochająca kobieta, nikomu innemu do głowy 
to nię przychodzi —  współczuć silnemu mężczyź
nie. Wieczorem napiszę mu, wszystko napiszę, żeby 
wiedział, że istotnie jesteśmy razem, mońe nie bę
dzie już tam tej lekkości w  życiu, *1® będziemy ra 
sem już naprawdę...

Do ziemianki wszedł kapitan Cyganków z siód
mego oddziału. Zm arzł, b ił się zlodowaciałymi rę 
kam i po piersi, ciężko oddychał; wreszcie kożuch 
kapitana rozgrzał się, napełniał i kapitan uśmiech, 
nął się z wyraźną rozkoszą. Opowiedział ,że przy
słano połową rozgłośnię —  nada « 0  do szkopów 
odezwę „Wolnych Niemiec", no i  muzykę —  żeby 
słuchali.

—  Byłem latem  na takim  nabożeństwie —  to na 
frondę pod Kalininem . Fryce ubóstwiają muzykę... 
Był tam jeden taki łejtnant-tłum acz, nazywał sie
bie „łowcą szczurów", piosenkę ułożył, jak  to on 
gra na fled ku , a fryce w yłażą z okopów. Zabawne...

Do niemieckiego okopu nie jest tu więcej, niż 
sto metrów. Noce są jasne —  młody księżyc, dużo 
światła...

Panowała cisza, gdy w  tem rozległy się słodkie, 
może nawet nadmiernie słodkie dźwięki. To walc  
Straussa. Grała go Raisa... Na chwilę ogarnęło ją  
zapomnienie —  K ijów , dawne szczęście. Śnieg 
m iał cdden zielonkawy. Oto pagóreczek i  jodełka—

tam m ają swój posterunek... Jeszcze jednego w al
ca, ten jest taki smętny, że trudno zrozumieć, ja k  

go tańczono, szlochać raczej można by przy t e j  mu
zyce —  przy kominku, wygodnie, z chustką do 
nosa...

Niemcy otworzyli silny ogień. Kapitan Cyganków  
kłąb

—  N ie pozwolili nadać odezwy...
N ie było już więcej ani walców, ani ciszy. Raisa 

chciwie w patryw ała się w  przestrzeń.
—  Pięćdziesiąt czwarty. Pięćdziesiąt piąty.
Palce kostniały. Długie rzęsy posiwiały od mrozu
Kapdan Cyganków nie mógł się uspokoić:
—  Fryce tu nieoswojeni, dzicy. Nawę Strauss nie 

działa. N ie  nadaliśmy wezwania...
Kuzniecow uśmiechnął się:
—  No, więc nie. Obejdzie się bez wezwania,
—  Należy przekonywać ich..

• —  Co tu przekonywać ich przemówieniami... Ot, 
on* przekonała aż dwu, i to dokładnie...

Raisa ogrzała się w  ziemiance. T w a «  paliła, 
ogarniała senność. Przybiegł goniec, wyrecytował:

—  Towarzyszu młodszy lejtnancie, pułkownik 
was wzywa.

Pocichu dodał:
__ Chce pogratulować. Możecie przejść laskiem.

0 tym  czasie on nigdy nie strzela...
Raiea szła wśród choin. Śnieg zaczął padać nie. 

spodziewanie w ie lk im i płatami, a w ia tr ucichł 
W  głowie Raisy dźwięczał walc, smętny i głupi. Nie 
myślała ani o zabitych Niemcach, ani o rozmowie 
z pułkownikiem. W ydawało się jej, że idzie wraz 
z Józefem przez las w  Swiatoszynie —  zaraz po 
ślubie pojechali do domu wypoczynkowego, tam 
spotykali Nowy Rok... Józef obejmuje ją za k ib ić
1 nic nie mówi. A  śnieg krąży i krążą w  głow;e 
d ź w ig i. I  tak cicho, tak cicho, jak  jeszcze nigdy 
nic było na świeci«.

(d! c. n.)

Prztmysł chemiczny 
wykonał w 111,4°0 

plan majowy
P rzem ysł chem iczny w yko 

na ł pańs tw ow y p lan p ro d u k 
c ji za m a j br. w i l l , 4 proc. W y 
sokie przekroczenia p lanu u- 
zyskano m, In . w  p ro d u kc ji 
s iarczanu amonu — 126,6 proc. 
b a rw n ik ó w  — 123,8 proc-, ben 
zolu m otorowego i oczyszczo
nego —  115,1 proc., soli g lau - 
be rsk ie j — 110,4 proc., koksu 
—- 105,9 proc., superfosfa tu  — 
104 9 proc.. e lek trod  węglo
w ych  —  104,7 proc.

D obre w y n ik i przem ysł che 
m ie rn y  zawdzięcza przede 
w szys tk im  coraz szerzej roz
budow anem u w spółzaw odnic
tw u  pracy i  ra c jon a liza to r
stwu.

Wybory władz 
gminnych spółdzielni

W  dn iu  14 bm. odbyła się w  
W arszaw ie pierwsza wspólna 
kon fe renc ja  p rzedstaw ic ie li 
zarządów w o jew ódzkich  Z w iąż 
ku  Samopomocy C h łopskie j i 
k ie ro w n ik ó w  oddzia łów  okrę 
gow ych C e n tra li R o ln icze j 
Spó łdz ie ln i „Samopdtnoc Chłop 
ska“  z całej Polski.

W  czasie kon fe renc ją  zebra 
n i zapoznali się z now ym  sta
tu tem  gm innych spó łdz ie ln i 
„Samopomoc Chłopska“  oraz 
om ó w ili sprawy, związane z 
przeprowadzeniem  w yb o ró w  
do w ładz gm innych spó łdz ie l
ni. Jak ustalono, w y b o ry  prze 
prowadzone będą na gm innych  
zgromadzeniach cz łonków  spół 
dz ie ln i w  dn iach 3 i  10 lipca  
br.

Tylko dwa dni
bezm ięsne w ty g o d n iu

M in is te rs tw o  1 H a nd lu  W e
wnętrznego w yd a ło  zarządze- 
n e ograniczające ilość ć n l bez 
m ięsnych, poczynając od dn ia 
15 czerwca 1949: r. do dwóch 
w  tygodniu, zam iast do tych 
czas obow iązujących trzech 
dni.

Chłopi dziękują 
zą elektryiikację

M ieszkańcy czterech nowo- 
z e lk try f .kowanych grom ad: 
K lony, S o ko ln ik i K lonow skie , 
S oko ln ik i Drzązgowskię i  Czer 
le jenko H uby w  pow. Środa 
W ielkopolska nadesła li do m i 
n is tra  ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro l
nych J. D ąb-K ockda depeszę, 
w  k tó re j w y ra ża ją  góra. es po- 
dz iękow srte  Rządowi za ;<rzy 
łączenia ich  w s i do sle-r e lek
tryczne j.

15 nowych
Chauseonów 

dla Warszawy
Z p a r t i i 40 Chaussonów za

m ów ionych we F ra n c ji przez 
M otozbyt, w  pierwszych 
dniach lipca  nadejdzie dó 
W arszaw y 15 autobusów. 1 

25 pozostałych ulegnie czę
ściowej przeróbce. A utobusy 
te p rzy jadą  do W arszawy do
piero w  sierpn iu, (w. b .j

Koncert na rzecz
Pawia Owerłły

N ie c o d z ie n n ą  sensac ją  i y c i *  a r 
ty s ty c z n e g o  s to l ic y  b ę d z ie  w ie lk i  
k o n c e r t , o rg a n iz o w a n y  w  n ie d z ie 
lę , d n ia  19 cze rw ca  b r .  o g. 15.30. 
w  T e a trz e  R o z m a ito ś c i — (M a rsza ! 
k o w ska  8), na k tó r y  z łożą  s ię  p ro 
d u k c je  25 n a jz n a k o m its z y c h  a r ty 
s tó w  sce ny  i  e s tra d y .

C a łk o w ity  d och ó d  z k o n c e r tu  
p rze zn a czo n y  je s t ja k o  k o le ż e ń s k i 
d a r d la  n es to ra  sceny  p o ls k ie j.  
P a w ła  O w e r łły ,  k tó r y  z n a jd u je  się  
w  c ię ż k ic h  w a ru n k a c h  na  s k u te k  
p o w a ż n e j c h o ro b y .

C Z W A R T E K , — 16 C ZE R W C A
S ygnał czasu 6.50. 12.0«. W iado

mości 8.00, 16.00, 21.00, 23.00. Pro- 
ffram na dziś 6.55, na Jutro 23.50. 
W szechnica 11.00.

7.00 D la  w s i. 7.15 M u z y k a . 9.00 
N ab o że ńs tw o . 10.20 K o n c e r t . 11.2C 
P rz e rw a . 12.04 P o ra n e k  s y m fo n ic z 
n y . 13.15 „S p o tk a n ie  z C h o p in e m “ . 
14.10 D la  d z ie c i.  14.35 M u z y k a  lu d o  
w a : D z ie rż a n o w s k i. 15.00 „Z ło te  
n ie d o le "  — w o d e w il.  16.20 M u z y k a  
b a le to w a . 16.45 F e lie to n . 17.00 K o n  
c e r t ro z ry w k o w y . 18.00 „P a n  T a d e 
u sz ". 18,20 A r ie  o p e ro w e  — śp ie 
w a  A d a  S a r i.  18.40 M e lo d ie  ś w ia 
ta . 19.05 ..D zb a n e k  z o l iw k a m i"  — 
b a ik a ., 19.40 F e lie to n  B ra n d ysa . 
20,20 K o n c e r t  z C z e c h o s ło w a c ji. 
21.40 M u z y k a  ta n e czn a . 22,30 W ia 
d om o śc i s p o rto w e . 23.10 M u z y k a  ta  
neczna. 24,00 K o n ie c  a u d y c ji .

„TR YB U N A  LUDU**
W ydaw ca: K o m ite t C en tra lny  
P olsk ie j Z jed noczon e! P a rtii 

R obotnicze!
R edaguje: K om ite t 

N a k ła d  R .S .W . „P rasa”
R edakc ja :

W arszaw a, u l Sm olna 12 
T e le fo n y- R ed akto r Naczelny  
8-22-60. Zastępca R edaktora  
Naczelnego 8-S3-28 S ekre tarz  
R ed akc ji 8-82-29 D zia ł zagra 
n iczny  B-62-05. D zia ł m ietsk! 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79.
Centrala': 8-82-28 8-51 -04 8-82 Ot 

8-57-62, 8-57-84. 
P R E N U M E R A T A  

pre n u m e ra ta  mle«teezn8 w k u  . 
lu zł 150 — prenum erata  rb io  \ 
rowa od 10 egz na teden adre« ' 
p a rty jn a  zł 75 — zagraniczna : 

zł 300 -
K onto P K O  — N r I-I374 !

P rzy  zgłoszeniu prenum era ty  , 
należy oodaC dokładny I czy- : 

te iny adres.
A dm in istrac ja : W arszaw a ul. I

Sm olna 13 te l 8-29-84 E 
K olportaż tel. 8-71 80 B iu ro !

R ek lam  1 O g łoszeń : 8-5023. i 
D ru k  Zak łady  G ra fic z n e  R5W  t 
„Prasa \  ul. Sm olna 10 |

_ _ _ _ _  B-79357 !

Nowe gatunki papierosów 
będzie produkował P M T

P aństw ow y M onopol T y to 
n iow y  przystępu je  obecnie do 
masowej p ro d u k c ji trzech no
wych ga tunków  papierosów.

P ie rw szy gatunek, to papie 
rosy ustn ikow e, znacznie lep
sze od dotychczasowej Nysy, 
odpow iadające „E x tra  -  p ła 
sk im ” . D y re kc ja  M onopo lu  
p ro je k tu je  nazwać ten ga tu 
nek papierosów  „V irg in ia ” . Na 
stępny rodzaj to  papierosy 
bezustn ikow e średniego ga
tunku . lecz wyższej jakośc i niż 
„G ó rn ik i”  i ..Mocne” . P ro je k 
tow ana nazwa — „T re p -z u n t” .

W reszcie trzec i rodzaj no
wych papierosów to luksuso

we, odpow iadające ,, E g ipsk im -  
spec ja lnym ” . D y re k c ja  M o n o 
po lu n ie  zap ro jek tow a ła  do
tąd żadnej nazw y dla  tych  pa
pierosów.

Czy nazw y „V irg in ia ”  i  .T ra  
pezun t”  u trz y m a ją  się zade
cydu je  ostatecznie p leb iscyt, 
przeprowadzony w śród  pa la 
czy.

Nowe ga tunk i papierosów 
produkow ane będą z m ieszan
k i ty to n ió w  k ra jo w y c h  i  za
granicznych. Cenę now ych pa
pierosów us ta li K o m ite t E ko
nom iczny Rady M in is tró w .

(w. b.j

Pokongresowa
katowickich

N a k o n fe re n c ji p rzew odn i
czących i  sekre tarzy zarządów 
O kręgow ych Z w iązków  Z aw o
dowych w o j. śląskiego doko
nano w  dn iu  13 bm. b ilansu 
a k c ji przedkongresowej oraz 
podsum owania w y n ik ó w  zobo
w iązań p rodukcy jnych  i  o- 
szczędnościowych, p rzy ję tych  
przez rob o tn ików  i p ra cow n i
kó w  śląskich zakładów  pracy 
d la  uczczenia I I  Kongresu 
Z w iązków  Zawodowych.

W edług m eldunków , ja k ie  
dotychczas z łoży ły  poszczegól
ne zw iązk i zawodowe, śląski

narada aktywu  
związkowców
św ia t pracy, a w  szczególności
górnicy, hu tn icy , chem icy, ko 
le.iarze, w łókn ia rze  i  m eta lo 
wcy, o fia ro w a li k ra jo w i, z o - 

| ka z ji Kongresu, p ro du kc ję  do 
da tkow ą i oszczędności na su
mę około 1.500 m iln . zło tych.

W  toku  k o n fe re n c ji omó
w iono  rów nież rozpoczynającą 
się w  na jb liższych dniach kam  
nanię pokongresową, m ającą 
na celu przeniesienie w ska 
zań i  u ch w a ł K ongresu do 
wszystk ich zakładów  pracy 1 
cz łonków  Z w ią zków  Zawodo
wych.

Płocki przemysł m łynarski 
zwiększa i usprawnia produkcję

W  P łocku jes t s iln ie  ro z w i
n ię ty  przem ysł m łyn a rsk i. 
Z n a jd u ją  się tu  3 w iększe m ły  
ny. Dotychczas p rzem ie la ły  
cne w szystkie ga tunk i zbóż.

Obecnie w szystkie są pod je 
dnym  zarządem. P rzeprow a
dzona rac jona lizac ja  ma na ce 
lu  podniesienie w yda jności 
przem iału, co da rocznie 10 
tvs. zł oszczędności.

M ły n  n r  1 przestaw ia się w y  
łącznie na p rzem ia ł żyta, przez 
co dochód jego wzrośnie o 6

tys. zł. M ły n  n r  2 na p rzem ia ł 
pszenicy, co da 2 tys. g j oszczę 
dności. W  m łyn ie  n r  3 wzroś
nie p ro d u kc ja  przez w m on to 
w anie  nowego m otoru , co w in  
no zw iększyć dochód o oko ło 
2 tys. zł.

N adm ienić należy, że praco
w n icy  m łyn ó w  p rzep row adz ili 
w  swych zakładach prace, m *  
jące na celu podn iesien ie bez
pieczeństwa i  h ig ie n y  pracy, 
oczyścili p lace oraz przeprow a
dz ili zb ió rkę  złom u. (W )

W ielkie święto wsi Baranów
12 czerwca do Baranowa, 

pow. grodzisko -  m az„ p rzyb y 
ła ekipa lekarska z Żyrardów ’» 
pod k ie ro w n ic tw e m  dr. D on
nera.

Wśród pac jen tów  przeważa
ły  kob ie ty  w ie jsk ie , k tó re  ser
decznie dz iękow a ły  leka rzow i 
za udzie loną pomoc. E k ipa  p ra  
co w a ła  bez p rze rw y  do godzi
ny  18.

W  dniu tym przed nowymi 
Domem Ludowym odbył się 
rów nież koncert K ap e li L u d o 
w e j pod k ie row n ic tw e m  F e li-

ksa Dzierżanowskiego. W  kon
cercie wystąpili znani artyści 
Polskiego Radia: Helena W er 
pechowska, Jerzy Mareot, chór

.Szacha i inni.

Podczas koncertu robotnicy 
spółdzielni wydawniczej „Swia 
towid“ wręczyli mieszkańcom 
Baranowa piękną 100-tomową 
bibliotekę. W  imieniu miesz
kańców Baranowa złożył po
dziękowanie sekretarz podst, 
org. pan., tow. Wróblewski.

Na zakończenie odbyła się 
wspólna zabawa ludowa, (ek)

„Godne towarzystwo44 
rządzi w gminie G linianka

W gm in ie  G lin ian ka  pow. 
m ińsko.-m az. panu ją  kum o
terskie i n iezdrow e stosunki.

W ó jt te j gm iny  P io tr  M lą - 
ck i nie ty lk o  n ie  przyczyn ia 
się do u jaw n ie n ia  u k ry te j zie 
m i, ale w  doda tku , w  grom a
dzie Rudzienko, n a m aw ia ł je 
szcze ch łopów  do podzia łu  ma 
ją tkó w , celem  uzyskania u lg  
podatkowych. Sam przodow ał 
w  te j akc ji. Zam iast podać fak  
tyczny stan posiadania 15.40 
ha, podał ty lk o  3,60 ha.

Udając biedaka, M lą c k i o- 
trzym a ł przy  pa rce lac ji b y 
łych m a ją tkó w  obszarniczych 
dodatkowo 2 ha.

W ó jt M ląck i znany jes t rów
nież z pogard liw ego tra k to 
wania b iednych chłopów. L u 
b i na tom iast bogatych i  w  o - 
góle pieniądze.

W ub ieg łym  roku  M lą ck i o- 
trzym a l pewną sumę na do
rob ien ie  k ra t d la  m ie jscow e
go posterunku MO. M ie jsco
w y  kow a l Józef Rzepka zrobi? 
k ra ty  ale... do p iw n icy  M lą - 
skiego. P rzepad ły również, n ic 
w iadom o gdzie dęby i d ru t 
przeznaczone na rem ont szko
ły  w ' Rudzie ■ i  k ilk a  w orków  
m ąki.

Godnych siebie kolegów zna 
laz ł sobie pan w ó jt m iejsco
w e j gm innej spółdzielni Sa
mopomoc Chłopska. Prezesem 
Rady Nadzorczej jest tu Jan 
W ojciechowski, bogaty chłop, 
k tó ry  u k ry ł większą cześć ma 
ją tk u , podając ty lk o  5 ha.

To sarno z ro b ili -inni: sekre
ta rz  S tan is ław  P rzybo row sk i i 
członek zarządu Józef Kozie- 
ra, k tó ry  jest jednocześnie 
prezesem Zw  Samopomocy 
C hłopskie j. Ten ostatni ró w 
nież u k ry ł w iększą część m a
ją tk u  i podał ty lk o  5 ha.

Nawozy, o tręby i pożyczki 
przydzie la tak godne tow a
rzystw o oczywiście przede 
w szystk im  bogatym  chłopom.

O tym  ja k  tra k tu je  spół

dz ie ln ia  ko n tra k ta c ję  trzody  
ch lew nej św iadczy postępowa 
nie prezesa Rady Nadzorczej. 
We w łasne j w s i n ie  ty lk o  n ia  
zakon traktow a ł on an i jedne j 
sztuki, ale naw e t n ie  z ro b ił 
zebrania i  n ie  p o in fo rm o w a ł 
chłopów  o zasadach k o n tra k 
tac ji.

—  Chłop i dow iedziawszy się 
o kon tra k tac ji, sami przycho
dz ili kon trak tow ać trzedę.

D z iw ny w yda je  się fa k t, 
że tak ie  stosunki panu ją  pod 
bokiem w ładz pow ia tow ych .

Wystawa malarska 
w Ostrołęce

A rty ś c i m alarze okręgu w a r 
szawskiego u rządz ili w  sali 
Ż M P  w  Ostrołęce w ystaw ę 
swych prac.

O be jm uje  ona 73 prace i 
przedstaw ia tw órczą pracę 
rob o tn ika  i  chłopa w  Polsce 
L u d o w e j.

S|S „Scłdek“ licdzic 
gotowy jesienią

W  rudowęsiowcu S S „Sół- 
dek“ . n ie rw szym  z serii 6 ru -  
dowęglowców budowanych na 
Stoczni G dańskie j. w m cn ł O '"u 
ie się g łów ną im szvn e  k o s y  
i m a rz m y  pomocnicze.

Szybk'e rostz-.v  rr- .c  m on
tażowych u m o ż liw 'a  ca łko ’y i-  
te w ykończenie s ta tku  ju ż  w  
jesieni br.

Nowe i r i ’ ' fry 
dla SOM na Poru f'T7 u

SróM zieteze O środki Mzszy 
nowe (SOM) w  w o j. pom or
sk im  o trzym a ły  w  tvch  dniach 
28 tra k to ró w  m a rk i Zetor. 
T ra k to ry  te fcędą użvte w  
zb liża jących się żniwach.

„CO DAJĄ ŚWIATU PRACY 
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE“

Popularna broszura o świadczeniach ubezpie
czeniowych na tle nowych ustaw

cena zł 30.—■
Zamówienia należy kierować do Zakładu 

Ubezpieczeń Społecznych, Sekcja Popularyza
cyjno - Wydawnicza, Warszawa, ul. Czerniakow
ska N r 231.
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Ostrzem na ostrze

Kosmos w niebezpieczeństwie

'James T. Mangan, wyłączny przedstawiciel Państwa 
Przestrzeni Kosmicznych dzierży herb swego państwa

w dłoni

Jak piorun z jasnego ko
smosu uderzyła w nas ta 
sprawa. Na pozór wygląda
ło  wszystko niewinnie:
skromna koperta lotnicza i 
jedna kartka papieru lis to
wego z nagłówkiem. Ale ja 
k im  nagłówkiem!!:

PAŃSTWO PRZESTRZENI 
KOSMICZNYCH

Jf3 piętro,
Ganach Rady Handlu 

Chicago Illinois, U. S. A.

A  treść? Lepiej już po- 
[Sać dosłownie:

maja 19^9.
Jego Ekscelencja 

Sekretarz Stanu Polski
Warszawa, Polska 

Panie Sekretarzu, 
Załączony artyku ł z pisma 

„ Science Tttustrated“  zeszyt 
majowy 19!t9 r., przynosi 
■szczegóły o utworzeniu Pań
stwa Przestrzeni Kosmicz
nych i  formalnym objęciu 
przez nie wszystkich prze
strzeni międzyplanetarnych. 
W grudniu wysialiśmy Pa
nom pocztą lotniczą Dekla
rację Kosmiczną.
[ Jeśli Panowie uważnie 
przestudiują tę Deklarację, 
to przekonają się, że używa
nie przestrzeni międzyplane
tarnych przez Wasze pań
stwo w jakimkoltciek celu, 
bez specjalnego zezyjolenia 
albo traktatu, jest bezwzględ 
nie wzbronione. Zakaz ten 
obejmuje radiotelegrafię, ra
diofonię, telewizję, komuni
kację rakietową, wytwarza-

nek Rady Handlu, Chicago, 
III.

Z poważaniem 

Państwo Przestrzeni 
Kosmicznych 

James T. Mangan 
Wyłączny Przedstawiciel

Nie wiemy co w te j spra
wie uczyni „Sekretarz Sta
nu Polski“ . Wspomnianej 
w liście Deklaracji Kosmicz
nej nie otrzymaliśmy. W i
docznie poczta lotnicza ma 
już trudności z używaniem 
„przestrzeni“  bez koncesji p. 
Mangana. Nasze radio, jak 
dotąd, wciąż jeszcze korzy
sta z zakazanych przestrze
ni. O ile wiemy, komunika
c ji rakietowej ani podróży 
międzyplanetarnych dotych
czas nie planowaliśmy. 
Sztuczny wyrób satelitów 
stanowi monopol Stanów 
Zjednoczonych i  nie zamie
rzamy tu  z nim i konkuro
wać. Niemniej jednak spra
wa wydaje nam się poważna 
i, co tu ukrywać, nawet groź
na.

Pan Mangan — Wyłączny 
Przedstawiciel Kosmosu — 
siedzi na 43 piętrze w Chi
cago i stamtąd rządzi całą 
przestrzenią międzyplanetar
ną. Niedawno pewien rodak 
p. Mangana, k tó ry  siedział 
na 17 piętrze w Nowym Jor
ku, wyskoczył przez okno na 
bruk, bo mu się nie powiodło 
rządzenie całą przestrzenią 
naszej planety. Co będzie, 
jeśli na 43 piętrze w budyn
ku Rady Handlu w Chicago

Człow iek, który postaw ił ziem ię 
na w łaściwym  m iejscu

O dziele M ikołaja Kopernika

nie sztucznych satelitów, po- też nie ma siatek ochron
dróże międzyplanetarne i in 
ne przedsięwzięcia przez Was 
przygotowywane lub plano
wane.

Indywidualne koncesje na 
poszczególne wycinki prze
strzenne będą wkrótce przy
znawane na podstawie zgło
szonych podciń petentom z 
całego świata.

Prosimy zwracać się w tej 
sprawię do James T. Man
gan'a pokój nr. Ą300, Budy-

nych?...
Jak widać choroba kos- 

miczno - kosmopolityczna 
jest zaraźliwa i szerzy się za 
oceanem z zastraszającą 
szybkością. A może by tak 
wprowadzić kwarantannę dla 
przybyszów z zapowietrzone
go kontynentu? Ratujmy 
starą, kochaną Europę przed 
kosmicznym obłędem z U. 
S. A.

Puk

K ie d y  w  lis topadz ie  1830 r. 
odsłaniano w  W arszaw ie pom 
n ik  jednego z  na jw iększych  
P olaków , p rzedstaw ic ie le  h ie 
ra rc h ii koście lne j o d m ó w ili u -  
dz ia łu  w  uroczystościach. P o l
sk i in teres n a rod ow y  nakazy
w a ł w  la tach ca rsk ie j n ie w o li 
przekszta łcenie uroczystości ku  
czci M ik o ła ja  K o p e rn ika  w  
w ie lką  m an ifes tac ję  p a tr io ty 
czną. P o lity k a  W a tyka n u  pa
tronu jącego c iem ięzcy w ym a 
gała raczej zm nie jszen ia  wagi 
obchodu. H ie ra rch ia  koście lna 
w b re w  in teresom  p o lsk im  po
słuchała głosu W a tyka n u  i  poi 
skie duchow ieństw o n ie  w z ię 
ło  udz ia łu  w  uroczystościach.

Głos św ię te j in k w iz y c ji

W atykan , w yd a ją c  rozkaz, 
op ie ra ł się na uchw a łach  Sw ię 
te j In k w iz y c ji sprzed 200 p rze 
szło la t. 5 m arca 1616 r . Ś w ię 
ta In k w iz y c ja  z o k a z ji p roce
su Galileusza uznała, że „...u - 
trzym yw an ie , że z iem ia nie 
jest położona w  środku  św ia ta , 
że jes t n ieruchom a i  że u lega ru  
chow i obrotow em u, je s t teo rią  
pozbawioną sensu, filo zo ficzn ie  
fa łszyw ą i  sprzeczną z zasa
d a m i w ia ry “ .

Od ro ku  1616, po czasy nam  
najb liższe, W a tykan  z zacie
k łością  i  uporem  przec iw s ta 
w ia ł teo rii, op a rte j na sp ra w 
dzalnej obserw acji i  popa rte j 
liczbam i, legendarne słowa P i
sma Świętego, czyniące z z ie
m i środek św ia ta  i  s tw ie rd za 
jące, że słońce obraca się w o 
k ó ł ziem i.

W  ub ie g łym  m iesiącu m in ę 
ło 406 la t  od śm ie rc i ge n ia l
nego astronom a polskiego, k tó  
rego dzie ła  w y w o ła ły  p rze w ró t 
w astronom ii.

M ik o ła j K o p e rn ik  u ro d z ił się 
19.11 1473 r. w  T o run iu . Po 
początkow ych naukach w  T o 
ru n iu  i  Chełm nie, K o p e rn ik  
w stępu je  w  1491 r . na A kad e 
m ię  K rakow ską . Po k i lk u  la 
tach wyjeżdża do F rom borka

i  tu , za radą opiekuna, sposo
b i się do stanu duchownego, 
zostając w kró tce  kanon ik iem . 
Dalsze stud ia  odbyw a K op e r
n ik  w  Padw ie  i  B o lo n ii. Z h i
s to r ii jego życia wiernym że zdo 
b y ł wszechstronne w ykszta łce 
nie: b y ł astronom em , p ra w n i
k iem , lekarzem , inżyn ie rem , 
ka rtog ra fem  i  ekonom istą.

K ie d y  w  1504 r . K op e rn ik  
po w ró c ił ze s tud iów  do k ra ju , 
m ia ł ju ż  w ed ług  wszelkiego 
praw dopodobieństw a w ypraco
w a ny  system ; astronom iczny, 
z ry w a ją c y  z arysłote lesow ską 
tra d yc ją  i  oba la jący panu jący 
dotąd w szechw ładnie system 
Ptolemeusza. S ta ro ży tn y  uczo
ny grecki, Ptolemeusz, ży jący 
w  I I  w . naszej e ry , o p a rł swój 
system na p raw ach  A ry s to te 
lesa, k tó re  zak łada ły  m. in., że 
n ieruchom a z iem ia zna jdu je  
się w  środku św ia ta  i  w o kó ł 
n ie j krążą w szystk ie  c ia ła  n ie 
bieskie, a m iędzy n im i i  s łoń
ce.

K o ło  w  bole

Ptolemeusz zdaw a ł sobie 
sprawę z rozbieżności m iędzy 
w y n ik a m i obserw acji, a swoją 
teorią i  d la tego też u trz y m u 
jąc zasadę, w p ro w a d z ił szereg 
m od y fikac ji. P rzy ję to  więc, że 
ziem ia stanow i w spó lny śro
dek dla kó ł, zwanych de feren- 
sami, k tó rych  b y ło  ty le , ile  p la  
net. Po tych ko łach biegną 
ś rod k i innych  kó ł, tzw . ep iey- 
h li, stanow iących dopiero w ła 
ściwe drog i, po k tó ry c h  biegną 
planety. G dy i  ten dow o ln ie  u - 
tw orzony obraz n ie  daw a ł się 
pogodzić z obserwacją, w p ro 
wadzono jeszcze ep icyk le  do 
datkowe, a także no w y rodzaj 
kó ł tzw . ekw an tów . W szystkie 
te kom b inac je  m yślow e nie  by 
iy  poparte  dośw iadczeniem  i 
nie zgadzały się z rzeczyw is to 
ścią. N iem n ie j 'ednak system 
Ptolomeusza odpow iada ł zna j
du jące j się pod przem ożnym  
w p ływ em  kościoła o fic ja ln e j (

nauce ja ko  zgodny ze słowam i 
b ib lii.

K o p e rn ik  p ierwsze obserwa
cje astronom iczne p row adz ił 
jeszcze w  K ra ko w ie . S tud ia  we 
Włoszech po g łęb iły  jego w ie 
dzę. I  choć operow ał bardzo 
p ry m ity w n y m i ins tru m en ta m i 
(lune ta  została w ynaleziona 
znacznie późnie j i  zastosowa
na do obserw acji po raz p ie rw  
szy przez Galileusza w  1609 r.) 
zdawał sobie sprawę z n ie p ra 
w dziw ości te o rii Ptolomeusza.

Zakonsp irow any rękopis

W  la ta ch  1505 —  1506 u k a 
zuje się rękop is  K opern ika , za
w ie ra ją c y  zarysy nowego m e
chanizm u św iata. K o p e rn ik  i 
jego przy jac ie le  zdają sobie 
sprawę z rew o lucy jnego  cha
ra k te ru  nowej te o rii i  rękopis 
dzie ła  w  obaw ie przed re p re 
s ja m i k rą ży  w  odpisach z rą k  
do rąk . System K opern ika , 
zw any ' heliocentryczm ym  (tj. 
us ta la jący zgodnie z obserw a
c ja m i, że słońce położone jest 
cen tra ln ie ) u ję ty  został w  dzie 
ło za tytu łow ane „D ę re v o lu - 
tion ibus  coelestibus l ib r i  sex 
(Ksiąg sześć o obrotach niebios 
k ic h “ ). Rękopis dzie ła  p rzeka
zany przez p rz y ja c ió ł K o p e rn i
ka  do d ru k u  do N orym berg i, 
b y ł dedykow any papieżow i Pa 
w ło w i I I I .  W ydaw ca obaw ia 
ją c  się rep res ji, us iło w a ł nak ło  
n ić  K opern ika  do w prow adze
n ia  pew nych zm ian. D ługo 
trw a ły  p e rtra k ta c je  i wreszcie 
po zm ianie przez w ydaw cę t y 
tu łu  na „D e re vo lu tio n ib u s  o r- 
b ium  coe lestium “  (O obrotach 
c ia ł n ieb ieskich) ukaza ł się w  
1543 r. p ie rw szy  egzem plarz 
dzieła, doręczony K o p e rn ik o w i 
już  w  przeddzień zgonu. Osta
tn ie  c h w ile  spędzał K o p e rn ik  
— ja k  m ó w ił b io g ra f —  „w  
chorobie i  w śród goryczy, spra 
w iane j m u przez k a p itu łę ". 
Z m a rł 24 m a ja  1543 r.

A rysto te les s tan ow ił w ie lk i 
a u to ry te t d la  na u k i ow ych cza

Tak wyglądał obraz świata według Pto
lomeusza. Nieruchoma Ziemia znajduje się 
W środku układu. Duże koła, to deferensy, 
koła małe, to epicykle, po których krążą 
planety.

Starożytni znali 5 planet: Merkurego, 
Wenus, Marsa, Jowisza i  Saturna. Nie 
wiedziano wówczas, że Ziemia jest szóstą 
planetą. W czasach nowych odkryto 3 dal
sze planety, a mianowicie: Uranię, Neptu
na i  Plutona (tę ostatnią w 1930 r.).

Tak wygląd a obraz świata według Ko

pernika. W środku układu znajduje się 
nieruchome słońce, wokół którego krążą 

planety, a między nimi i  Ziemia wraz 
z księżycem. Zarówno pierwszy jak  i  dru
gi rysunek są jedynie schematami nie od

dającymi ani proporcji między wielkościa- 
I m i planet, ani — odległości między nimi.

sów, ale m yś li jego, chociaż by 
ły  —  ja k  to  s tw ie rd z ił L e n in — 
w yrazem  w ie lk iego  postępu w  
la tach, k ie d y  ż y ł i  tw o rzy ł, sta 
ły  się z czasem wsteczne i  ha 
m ujące rozw ó j nauk i. O parta 
na zasadach arysto te lesow - 
skich teo ria  P tolom eusza od 
granicza jąca ściśle ziem ię od 
„n ie b a “ , b y ła  bardzo wygodna 
d la  teo logów  w szystk ich  w y -  
ziem ię na w ła śc iw ym  m ie jscu 
ja ko  d ro bn y  py łe k  we wszech- 
świecie.

K o p e rn ik  p isa ł: „w y d a je  się 
nam, że ca ły  zb ió r n ieb iesk i 
obraca się ze wschodu na za
chód. W yobraźm y sobie je d 
nak, że to  n ie  zb ió r się rusza, 
a porusza się ziem ia, na k tó re j 
s to im y i  że ruch  ten odbyw a 
się w  od w ro tn ą  stronę, a o trzy  
m am y ten sam obraz pozorne
go ruch u  słońca i  gw iazd w o 
k ó ł ziem i. Wszak o w ie le  p ros i 
sze je s t p rzy jęc ie  obrótow ości 
jednego cia ła, n iż założenie, że 
w szystkie  c ia ła  obraca ją się 
w o kó ł niego. Zakłada jąc, że 
n:e słońce i  gw iazdy obracają 
się w o kó ł ziemi, ale że ziem ia 
obraca się w o kó ł słońca, i  w o
kó ł w łasne j swej osi, o trzym u 
jem y całość m echanizm u n ie 
bieskiego ha rm o n ijn ą  i dosko
na łą“ . T ak ie  b y ły  założenia 
K opern ika , oparte  na obserwa 
c ji i  udow odnione ob liczenia
m i.

B ib lia  m ów iła , że Bóg s tw o
rz y ł ziem ię, by  osadzić na n ie j 
człow ieka, a słońce, księżyc i 
gw iazdy, by  m u św iec iły . Koś 
p e m ik  w b re w  b ib lii,  ale zgod
nie z praw dą, um ieścił ziem ię 
—  szeregową planetę— na w ła 
śc iw ym  m ie jscu, zgodnym  z 
p ra w a m i panu jącym i we 
wszechś w iec ie  i  krążącą w o 
k ó ł tego samego słońca, k tó re  
b ib lia  chc ia ła  uważać za la m 
pę, zapaloną d la  ośw ietlen ia  
ziemi.

O dkryc ia  K op e rn ika  wskaza 
ły  na —  po tw ie rdzoną później 
szym i badan iam i ,—  jedność 
m a te rii i jedność p ra w  fizycz 
nych, rządzących we wszech - 
świecie.

K O M F .

Układanie asfaltu na moście Śląsko-Dąbrowskim w War
szawie

F o t. F i lm  P o ls k i

W  „Po prostu“ jeszcze krzywo
Przez szereg tygodn i ukazy

w a ły  się w  studenckim  czaso
piśm ie społeczno -  lite ra c k im  
„P o  p ro s tu “  a r ty k u ły  pod 
w spó lnym  ty tu łe m  „M a la rs tw o  
jes t d ia  w szys tk ich “ , napisane 
przez m łodego k ry ty k a  p la s ty 
cznego L . e . •Stefańskiego. Ó - 
pu b iikow an le  tyćh a rty k u łó w  
przez tygo dn ik  w yraźn ie  postę 
pow y św iadczyło  n iezawodnie 
o os łab ien iu  czujności red akc ji 
na zagadnienia p la s ty k i p ra w 
d z iw ie  nowoczesnej, na p rob le 
m a tykę  socjalistycznego rea lłz  
m u w  m a la rs tw ie  w  przeciwsta 
W leniu do m a la rs tw a  fo rm a li-  
siycznego, będącego w yrazem  
schy łkow e j sztuka b u rżu a ży j- 
rzej. R ozpraw a Stefańskiego 
przepojona by ła  bow iem  kos
m opo litycznym  k u lte m  d la  za- 
chodmogo fo rm a liz m u  i  zama
zywała, a m ie jscam i wypacza
ła  i przeinaczała obraz sy tuac ji 
w  plastyce czasów m in ion ych  i 
w  plastyce współczesnej.

Po ukończeniu cyk lu  re d a k 
c ja  ' „P o p ro s tu “  przyznała, że 
„a r ty k u ły  c y k lu  odzw ie rc ied li 
ły  poku tu jące  jeszcze w  szero
k ich  kręgach słuchaczy i  w y 
k ładow ców  k ó ł p lastycznych 
poglądy fc rm a lis tyczne , w  isto 
cie swej bu rżuazyjne i  wstecz
ne“  i  zapow iedzia ła pu b likac ję  
m ate ria łów , m ających być „rze  
te iną  w iedzą“  o m a la rs tw ie  i 
zagadnieniu rea lizm u  socja lis
tycznego w  plastyce; by  w  ten 
sposób pomóc „ w  oczyszczeniu 
środow iska studenckiego szkół 
p lastycznych z pozostałości sta 
rych  te o r i i“ .

X rzeczyw iście, w  osta tn im

num erze „P o p ro s tu “  ukazał 
się tekst, m ający być odpowie 
dzią na w yw ody  S te fańskie
go. N ieste ty, a r ty k u l ik  ten 
sp ra w ił poważne rozczarowa
nie  czyte ln ikom , a ped adre
sem redeikcji czasopisma w y 
w ołać m usia ł nowe zarzuty. 
A r ty k u lik  ten n ie  jest bow iem  
żadną odpow iedzią na pracę 
Stefańskiego, n ie  w y c h o d z i po
za ogó ln ik i, n ic  w łaśc iw ie  n ie  
w y jaśn ia  i  n ikogo przekonać 
nie  może. N ie  ta k ie j rip o s ty  
oczek iw a li czy te ln icy  „P o p ro 
s tu “ , poruszeni w yw odam i Sie 
fańskiego, i  s tw ie rdz ić  należy, 
że „P o  p ros tu “ z niedostatecz
ną stanowczością w zię ło  się do 
n a p ra w ie n ia  szkód, k tó re  w  
ś rodow isku postępowej m ło 
dzieży. akadem ick ie j w yw o łać  
m og ły  fa łszyw e poglądy Ste
fańskiego.

O brona fo rm a lizm u , zach ły
s tyw an ie  się zgniłą sztuką 
rozk łada jące j się b u rżua z ji —  
to propaganda kosm o po lityz 
m u na odc inku  sztuk i. Obo
w iązk iem  postępowego czaso
pism a studenckiego ja k im  je s t 
„P o  p ro s tu “ , je s t propagandę 
taką ja k  na jos trze j zwalczać, 
a skoro ju ż  przez b ra k  czu jno 
ści ukaza ł się ta k  szkod liw y  
c y k l a r ty k u łó w  —  n a tychm ia 
stową, mocną odpow iedzią n a 
p ra w ić  pope łn iony błąd. T ak  i  
ty lk o  tak, przez ostre rozp ra 
w ien ie  się z obroną fo rm a liz 
m u i  podkreślen ie  ro l i re a liz 
m u socjalistycznego ja ko  je d y 
n ie  tw órcze j, postępowej d rog i 
p la s ty k i —  można n a p ra w ić  
b łąd raz pope łn iony, (d)

W Bielawie trzeba zmienić 
atmosferę praey

A lic ja  Solska

Z estrady

B u rg in , Posselt, Jastrzębska 
i  silicie oc i K o n se rw a to riu m

N azw isko R icharda B u rg i-
la  znają m uzycy polscy 
s.e ty lk o  od czasu jego w y - 

■ itępów w  F ilh a rm o n ii S to łe
cznej. Vv_ele p ły t  „H is  M as
ter's Voice“  nagranych jest 
orzes tego znanego skrzypka 

dyrygen ta  B ostońskie j O r
k ies try  Sym fon iczne j. U ro 
dzony i kształcący się m uzy
cznie w  W arszawie, w y e m i
grow ał dość dawno do USA 
i osiadł w  Bostonie, gdzie od 
dłuższego czasu jest koncert
m istrzem  i  dyrygen tem  m ie j
scowej f ilh a rm o n ii.  Praca w 
Bostonie n ie  przeszkadza m u 
w  licznych  i '  częstych ob jaz
dach zagranicznych. W  W ar
szawie R. B u rg in  dy ryg ow a ł 
dw om a koncertam i. Zarów no 
S ym fon ia  d -m o ll F rancka  ja k  
S u ita  „C a r S a łtan“  R im sk ie - 
go K orsakow a w  in te rp re ta 
c j i  B u rg ina  świadczą, że d y 
ryg e n t ten jes t zw o lenn ik iem  
im p res jon izm u  ork iestra lnego, 
in te resu je  go przede wszyst
k im  k o lo ry t, brzm ien ie , b a r
wa, ją  pokazuje na p ie rw 
szym planie, nie nadużyw ając 
fo rte  i  m ocnie jszych akcen
tów  o rk ie s try . Przez to  in te r 
pre tac ja  nab iera  „p łyn n o śc i“  
i  „c iąg łośc i“ . O rk ies tra  F il
ha rm o n ii Stołecznej b rz m ia 
ła  szlachetnie; na w yró żn ie 
nie  zasługuje p ie rw szy f le t

ta k  w  S ym fon ii ja k  w  K o n 
cercie skrzypcow ym  C za jko
wskiego,

E u th  Posselt jes t sk rzypacz-'
ką w ysok ie j k lasy. M odny dziś 
na zachodzie „o b ie k ty w iz m “ 
i „ch łód  in te rp re ta c y jn y “ , 
p rzy  absolutne j doskonałości 
technicznej, n ie  p rzes łon iły  w  
je j grze um iarkow anego i  
„Zdrow ego“  uczucia. W  grze 
je j n ie  zna jd u je m y pozy, a fek 
c ia rstw a, sztuczności lu b  czu- 
łostkowości. Posselt to  rze te l
na, szlachetna w  każdym  ca
lu  artys tka .

Prócz K once rtu  C za jkow 
skiego w  F ilh a rm o n ii Stołecz
nej. a r tys tka  w ykona ła  k ilk a  
u tw o rów  na rec ita lu  w  sali 
Y M C A . Szczególnie Sonata 
A -d u r  Francka, sześć lu d o 
w ych tańców  rum uńsk ich  Be
l i  B â rtoka  i  dw a P re lud ia  
Szostakowicza zasługują na 
uwagę. Tańce rum uńsk ie  B a r
toka odegrane zostały bardzo 
sty low o. P re lud ia  Szostako
w icza —  istne cacka li te ra tu 
r y  skrzypcow ej —  gra ła Pos
selt bardzo w n ik liw ie  i  „ ro 
sy jsko“ . P iękn ie  zagrała też 
a rty s tk a  „L a  p lus que len te “ 
Debussv'ego. Raziło  natom iast 
opracow anie skrzypcowe „C a 
ke —  w a lk “  Debussy'ego, ja 
kieś „kaw ia rn ia n o -ja zzo w e “ , 
ja k  też res -ta  program u: 
„T ango h iszpańskie“  Arbosa,

„H exapoda“  Benneta i  „L u d o 
w y  tan iec am e rykańsk i“  Cop- 
landa.

Posselt podobała się w  W ar 
szawie —  w arszaw iacy zaw 
sze ae szczerą sym patią  p o w i
ta ją  tę doskonałą a rtys tkę  nsf 
estradach swego m iasta.

N a na jw iększe  pochw a ły  
zasłużył p ro f. Jerzy Le fe ld , 
k tó ry  tow a rzyszy ł a rtystce  w  
Sonacie F rancka  i  akom pa
n io w a ł w  reszcie w yko n a 
nych u tw o ró w . N iezaw odny, 
dysk re tn y , bardzo do b ry  —  to 
zaledw ie zdaw kow e słowa.

K ry s ty n ę  Jastrzębską s ły 
szałem po raz p ierw szy. W y
konała ona na po ran ku  n ie 
dz ie lnym  F ilh a rm o n ii Stołecz
ne j, pod dyr. f t.  B u rg in a , ko n 
c e r t  fo rte p ia n o w y  c -m o ll 
*Beethovena. In te rp re to w a ła  u -  
tw ó r  dobrze i  s ty low o, g ra ła  
z rozm achem  w irtu ozo w sk im , 
pew n ie  i  czysto technicznie. 
W ydało sie ty lk o , że ma te n 
dencje do opóźniania lew e j 
rę k i i  zby t mocnego p rzyc is 
kan ia  osta tn ich  n u t we f r a 
zie, co stw arza w rażen ie a k 
centu. P łyn ie  to  z chęci (ba r
dzo słuszne!) dogran ia  i  w y 
grania w szystk ich  nu t. A le  
zarzu ty  te n ie  przes łan ia ją  o - 
gółnego, bardzo dodatniego, 
w rażenia. Jastrzębska w a rto  
posłuchać w  u tw o rach  solo
w ych  i  częściej w prow adzać 
na estradę.

W  sali F ilh a rm o n ii Stołecz
nej odby ły  sśę rów n ież koncer 
ty  absolwentów  1 s tudentów  
Państw ow ej W yższej Szkoły 
M uzycznej w  W arszaw ie. Spie 
w a ł m ieszany chór K on se rw a

to r iu m . solistom  akom panio
w a ła  o rk ies tra  F. S. pod d y r. 
re k to ra  St. K azu ry , p ro f. W. 
Laskiego i  uzdolnionego s tu
denta Zdzisława B y tn a ra  (ze 
stud ia  pro f. F. K u lczyckiego).

P rog ram  zaw ie ra ł: O ra to 
r iu m  „M o ja  pieśń w ieczorna“ 
St. K azu ry  do słów  K asp ro 
wicza, w  w yko na n iu  o rk ie s try , 
chóru i  so listów  -  studen
tó w : _A. B O lechowskiej, St. No 
w tek ie j, Z. W andasiewicz, St. 
D ąbków ny, I. S tokham era, H. 
Pręgowskiego, Ed. P aw laka  i 
Zdz. S kw ary ; K on ce rt f o r t  
g -m o ll Moschelesa (w  roczn i
cę w ykonan ia  tego koncertu  
przez 15-le tn iego Chopina w  
r  1825), w  w ykonan iu  studen
tó w  M . B aziukiew icz. M  Po
n ia tow sk ie j i Cz. Z iem b ick ie - 
go; K on ce rt skrz. G łazuno- 
wa. w  w ykonan iu  studenta Z. 
Bukowskiego; K once rt fo rt. 
e -m o ll Chopina, w  w yko n a 
n iu  abso lw entk i B. H esse-By
k o w sk ie j; K on ce rt fo r t  W 
G w ow etza  (k tó ry  g ra ł 8 -ie tn i 
Chonin). w  w yko na n iu  stud. 
H. R adwanówny, K . M och ta - 
ka  i  R. Łęckiego, A r ię  z o ra
to r iu m  „M esjasz" Haendla. 
k tó ra  śpiewała stud. J. W ą t- 
kow ska, oraz trz y  pieśni chó
ra lne  S t K a zu ry  w  w yko na 
n iu  chóru  mieszanego W y 
dz ia łu  Pedagogicznego pod 
d y r. p ro f. W ł. B uko w ieck :ego.

N a czoło w ykonaw ców  w y 
sunęła się absolw. B. Hes ;e 
(ze stud ia p ro f. M . T ro m b in i-  
K azu row e j), k tó ra  g ra ła  .kon 
cert Chopina z do jrza łością  
ru tyno w a ne j a rtys tk i, zaraz 
zaś za n ią  szła stud. M . B a - 
z iuk iew icz  (rów nież ze stud ia

pro f. M . T ro m b in i-K a z u ro - 
w e j), g ra jąca cz. I  koncertu  
Moschele-sa. P iękne  uderze
nie, znacznie zaawansowana, 
wszechstronna techn ika  obu 
rąk, dobra  peda łizacja  ja k  
też p ra w d z iw a  m uzykalność 
—  ro k u ją  je j,  ja k  też stud. Z. 
B ukow skiem u (ze stud ia  p ro f. 
J. Jarzębskiego), ja k  n a jle p 
sze nadzie je  na przyszłość. Z. 
B ukow ski, g ra jący  konce rt 
skrz. G łazunowa, pokaza ł g łę 
boka czysty toń, dobrą, rów ną 
techn ikę  m ie jscam i można by  
m u ty lk o  b y ło  zarzucić lu k i 
in te rp re ta cy jne . S tudenci Cz. 
Z iem b ick i i  K . M och tak  (ze 
stud ia  p ro f. M . K im o n tt-J a c y -  
nowe.i) —  to  zaawansowani 
p ian iści. S tud. M . P on ia to w 
ska i  R. Ł ę c k i (ze stud ia  pro f. 
J. Le fe lda), p o w in n i w ięcej 
popracować nad brzm ien iem  
in s tru m en tu , nad „k rys t.a licz - 
nością" tonu  i  w iększą swobo
dą techniczną. S tud. J. W ą t- 
koyrska (ze stud ia  re k to ra  K a 
zu ry ) —  to p ię kn y  m a te ria ł 
głosowy, n ie  w y ró w n a n y  
wszakże jeszaze dostatecznie 
we w szystk ich  „re je s tra ch ", 
podobnie ja k  i  p ię kn y  głos E. 
P aw laka  (ze stud ia  p ro f. A. 
Dobosza). C hór W ydz ia łu  P e
dagogicznego pod dyr. p ro f. 
W. B ukow ieckiego śpiew ał 
m uzyka ln ie  i  szlachetnie p ieś
n i re k to ra  K a z u ry  do słów  L. 
R yd la  i  E. Słońskiego.

Na specja lne w yróżn ien ie  
zasługuje stud. Z. B y tn a r (ze 
stud ia  pro f. F. Kulczyckiego), 
k tó ry  w  akom paniam encie pro 
w adz ił o rk ies trę  F. S. um ie - 
ię tn ie  i  dyskre tn ie .

Jerzy Jasieński

D ziew ię tnas to le tn ia  Józefa 
W ir te k  je s t m im o  m łodego 
w ie k u  do b rym  fachowcem . 
Je®t jedną z dw u  tkaczek, k tó  
re w  P ZP B  n r  1 w  B ie law ie  
p racu ją  na dw unastu  k ro 
snach.

D w udz ies to jedno le tn i H en
r y k  B la c h n ic k i jes t p rzodow 
n ik ie m  p racy  w  zespole tow . 
K a ro la  Szymaszka, w  zespo
le pracu jącym  na „ósem
kach” . H e n ry k  B la ch n ick i pra 
cu je  jako  w łó k n ia rz  dopiero 
od 1946 roku . Radzi sobie 
św ie tn ie  n ie  ty lk o  z obsługą 
ośm iu krosien, ale ostatn io 
zg łos ił k ie ro w n ic tw u  tk a ln i, że 
-chce przejść na „saeetnastkę” .

D w udziestop ięc io le tn i tow . 
K a ro l Szymaszek, jeden z n a j
lepszych tkaczy jest organiza
torem zespołu najlepszego w 
tk a ln i.

Twierdza, że ca ły zespół 
m óg łby  prze jść na obsługę 
szesnastu krosien, gdyby...

*

P ow iedzm y jednak w p ie rw  
parę s łó w  o samej fabryce.

Państw ow e Z ak łady  P rze 
m ys łu  Baw ełn ianego n r  1 w  
B ie la w ie  należą do n a jw ię k 
szych zakładów  P rzem ysłu  
W łókienniczego w  Polsce. N ie 
m a l po łow ę załog i s tanow i 
m łodzież. We w spó łzaw odn ic
tw ie  b ierze udz ia ł 61 proc. za
łog i. W arto  podkreślić, że sto
sunkow o duża ilość ro b o tn i
kó w  bierze udz ia ł we w sp ó ł
zaw odn ic tw ie  zespołowym : 105 
zespołów to  ju ż  poważna i -  
iość!

W spółzaw odnictw o p rzyczy 
n iło  się znacznie do podniesie 
n ia  w yda jnośc i pracy.

P rzy  w e jśc iu  do fa b ry k i 
wiszą g a b lo tk i z fo to g ra fia m i 
p rzodow n ików  pracy. W  'lo ka 
lu R ady Zak ładow e j, re fe re n t 
m łodzieżow y p rzy  radzie  za
k ładow e j tow . S tan is ław  S ta
siak ma w  karto tekach  upo
rządkow ane spisy wspólzawod 
niczących, przodow • ików , ze
społów. Na ścianie w iszą du 

że p o rtre ty  tych  najlepszych, 
szczególnie w yróżn ia jących  
się. Tow. S tasiak zna ich 
w szystkich , w ie, ile  , k tó ry  
„w y ra b ia  n o rm y ” , ja k ie  m a ją  
k ło p o ty  czy trosk i.

Ale... ale to  n ie  znaczy je 
szcze, że ze w spółzaw odnic
tw em  wszystko w  fab ryce  jest 
w  porządku.

*

W  m a le ń k im  pokoiku, od
dzie lonym  od h a li fab ryczne j 
c ie n k im i ścianam i, przez k tó 
re p rzen ika  le kko  p rz y tłu m io 
ny hałas dziesią tek krosien, sto 
ją  towarzysze tkacze z sali n r  
10 i  11 i  opow iada ją  m i g ło 
śno, z oburzeniem , o swoich 
żalach i  pretensjach. N azbie
ra ło  się tego niem ało.

Józefa W ir te k  p racu je  na 
„dw unastce” . Sama na w łasną 
prośbę rozpoczęła tę robotę. I -  
dzte je j dobrze —  bo jes t — 
ja k  pow iada —  „s p ry tn a  i  chęt 
na do p ra cy ” . Czy n ie  m og ło
by jednak  iść lep ie j?  Tkaczka 
Józefa W ii-tek obsługuje 12 
kros ien  —  to  dużo. Żeby m o
gła nadążyć z robotą n ie  po
w inna  od kros ien  odchodzić. 
A  Józefa W ir te k  m usi sama 
przynieść sobie 12 ciężkich 
skrzyń  w ą tk u  dziennie, m usi 
sarna zdejm ować z w a łkó w  
ciężkie sztuki. M us i — bo nie 
m a żadnej pomocy. M im o  k i l 
kakro tnego poruszania te j spra 
w y  i  przez n ią  i  przez zespo
ły  „rob iące  na ósemkach”  n ie  
udało się niczego uzyskać. Mó 
w i s ię , o ty m  w szystk im  na 
zebraniach i  naradach p ro d u k 
cy jnych, ale podobno p ro to 
k ó ły  W ędru ją do szuflad.

Tow , K a ro l Szymaszek m ó
w i, że jego zespół m óg łby 
przejść na „szesnastki” , ale w  
obecnej sy tuac ji, p rzy  b raku  
zainteresowania , i  op iek i 
w spó łzaw odn ictw em  ze strony 
d y re k c ji będzie to chyba n ie 
m ożliwe.

*

O rgan izacja  p racy w  fa b ry 

ce n ie  je s t dobra. Niedomaga 
rów nież zaopatrzenie.

Poprzednio p rzy  tk a n iu  uży 
wano cewek z okuciem  że
laznym.. Dostarczone obecnie 
do zakładu cew k i papierow e 
zupełnie się do p ro d u k c ji n ie  
nada ją: są zbyt słabe. K rosna  
co ch w ilę  stają, cew k i trzeba 
zmieniać.

—  To zabawa, a; n ie  robo
ta —  m ów ią  robo tn icy .

Tow. L e w ic k i je s t sa low ym  
sali n r  10 —  na jlepszej w
tk a ln i.  Tow . L e w ic k i sam jes t 
tkaczem. W 1947 r. aw ansował 
ns podm ajstrzego, w  1948 ro ku  
— na m a js tra , a w  m arcu br. 
na salowego. Tow . L e w ic k i 
zna bo lączki sw o je j sali i  
chc ia łby  mlo-dym pomóc.

Towarzysze z o rgan izac ji 
p a rty jn e j m ają  jednak w ą t
p liw ośc i czy m łodzi dadzą so
bie radę na „szesnastkach” , 
czy w a rto  przestaw iać m a
szyny.

Dlaczego jednak  o tym  
w szystk im  nie  m ów i się salo
wem u, n ie  m ów i czekającem u 
z dn ia  na dzień B la chn ick ie 
mu?

Ta atm osfera n iew y jaśn io 
nych w ą tp liw ośc i, ża lów  i p re 
tens ji ze s trony  załogi tk a ln i 
nie jest dobra.

O rgan izacja  pa rty jna , je j 
sekre ta rz tow . R a jbe r* poka- 

a ii już, że u m e j ą  pracować. 
P okazali wówczas k iedy, dzię
k i W ys iłkow i organ izac ji p a r
ty jn e j, pokonano trudności w  
przędza ln i i p rocent w yko na 
n ia  przez n ią  p lanu p ro du kcy j 
r.ego „podc iągn ię to ”  z 90 proc. 
na 110 proc. i  wówczas gdy 
rem ont k a p ita ln y  tk a ln i zakoń 
czono na 6 dn i przed te rm i
nem.

A le  trzeba, b y  organ izacja  
p a rty jn a  w iększą uwagę po
św ięc iła  spraw ie w spółzawod
n ic tw a, z lik w id o w a ła  is tn ie ją 
ce niedociągnięcia, w p łynę ła  
na zm ianę atm osfe ry.


